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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni* o godzinie 5 po potadiils 

* wyiąv,ki*iii dni poświątaeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu IG hal., 

poezją 16 hal. — Biura Redakeyi i Adminiatraeyi 
alica Czarnieckiego i. 10, — Ekspedycya miejseowa 
yr biurze dzienników St. Sekełowskiege, Ulica Jagiel­
lońska I, 3. -  - L isty  należy frankować.

Beklamaey* otwarte wolne od opiaiy.
Telefon Redakcji Nr. 88.

P F S B s s a s r s i a  
s &mi e j  s eo  w a :  I m i e j s c o w a :

F302nie . . . . 32 K, I telartreBZRi* "8 K — h, , m z s l s  . . . 24 K, I ówIspófsszsSs . - 6 K,
' raoEais . . . 18 K, j sslsslęczsls 2 K 70 u, j p iłreozn ls . . 12 E , | * !s ti?ozaf?  . . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięczni*. We wszystkich insych  państwach 3 E  88 b miesięcznie.
„Przewodnik naokswy I 5itepaokl“f dodatek miesięczny do Gazdy Lwowskiej, otrzymują ctóo-

i półroczni abonenci bezpłatnie. jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lulb od 1 iipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K 8S h, dw dsy SC h. 
„PrzsjKadalk** prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Osay cgłosise: Wiars?. petitowy isb jsps 
miejsca 20 feal,

Tabelaryczne i liczbowa pc 23 ks?., nad«« 
siane p-o 86 feal„ »  wi*s*a iab jego jsiej?es miaiy 
pftitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników St»k#łewefc!#aS 
w» Lwowie Ulica Jagiellońska I. 3. W  Paryżu 
łącznie Agencja: O. Adam (Y. de Bączkowskij 88 
Ra* de Yksebo.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .
P. M inister rolnictw a zamianował za­

rządców lasów i dóbr państw ow ych : Igna­
cego S z c z e r b o w s k i e g o  i Jan a  R u t k o w ­
s k i e g o  lustratoram i lasów.

M inisterstw o handlu nadało posady kon- 
trolorów pocztowych starszym  ofieyałom po­
cztowym: Józefowi H a l u c h o w i  w Krako­
wie, M ichałowi U z n a ń s k i e m u  w Tarno­
wie, Janow i Z a z u l i ń s k i e m u  we Lwowie. 
Ludwikowi B e r n k o p f o w i  w Oświęcimiu. 
Kazimierzowi Z a j ą c z k o w s k i e m u  i Zy­
gm untowi S t u d z i ń s k i e m u  w Krakowie, 
oraz zamianowało kontroloram i pocztowymi 
ofieyałów pocztowych: Józefa W ojciecha T r i -  
b ę , Józefa M e r  w id  a, Rom ana S a f j a k a  
we Lwowie i W ilhelm a Jan a  W o b r a w  
Szczakowej, tudzież przeniosło kontrolora po­
cztowego Ludw ika G a n t e r a  z Krakowa do 
Tarnowa.

P. N am iestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego N am iestnictw a, dr. Jan a  O s­
s o l i ń s k i e g o ,  ze Lwowa do Brzeska.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 9 li­
stopada 1912 1. XVII. 18.441,38 w sprawie 
obrotu zwierzętami z państwem  niem ieekiem ,— 
zamieszczone je s t w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego num eru G azety Lw ow skiej.

6)

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

ANIOŁY PLĄCZĄ.
P O W I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ PIERW SZY.

Rereillon.

(Ciąg dalszy).

I  jeszcze gdzieś na samym końcu stołu, 
maleńki, szczupły, wymizerowany chłopaczek, 
z tw arzą bladą jak  opłatek; z dużemi czar- 
nem i oczyma, przesłoniętem i m głą m elan­
cholii; w fałdach wysokiego czoła znać wie; 
czny zamysł i skupienie, mówi mało i n ie­
chętnie, oczy błądzą po jakichś dalekieh, 
w łasnych światach, koło wąskich ust czai 
się wyraz przedwczesnego znużenia. Patrząc 
na tę mizerną, filigranową postać, na tego 
nerwowego chłopaka, o kobiecych, delika­
tnych rękach, jakby oderwanego przed chwilą 
od pieszczot m atki, Ludka nie może uwie­
rzyć, że je s t to ów słynny Ząbek, rewolu- 
cyonista, bombiarz, bojowiec, jeden  z p ier­
wszego szeregu nieustraszonych, mający już 
za sobą kilka zamachów na policmajstrów, 
poszukiwany przez policyę i prem iant (1000 
rubli za głowę). Ząbek schronił się do P a­
ryża, wymknąwszy się jakim ś cudem z pod 
szubienicy, na którą już był skazany. W ytro­
piony raz w swem schronisku, bronił się jak 
lew, kładąc trupem  kilku policjantów . Za to 
kolby żołnierskie połam ały mu kilka żeber

C Z Ę Ś Ć  N E E U R Z Ę D O W A .
Lwów, 9 listopada.

W kronice dzisiejszego num eru umie­
szczamy w yjaśnienie dyrekcyi policyi o za­
kazie zamierzonego odczytu profesora dr. 
Grabskiego w Czytelni akademickiej: „Polska 
a obecna międzynarodowa sytuacya polity­
czna". P ak t tam  opisany dał Słow u P olsk ie­
m u  asum pt do artykułu p o d ty tu łem : „Szcze­
gólny pro tek torat", w którym  uciekając się 
do pomocy pokrewnej sobie G azety W a r­
szawskiej, w najnam iętniejszy sposób rzuca 
się na P. N am iestnika rzekomo za to, jakoby 
protegow ał socyalistów i irredentystów  pol­
skich i stanowisko zajęte przez nich w kwe- 
styi polskiej. Widoczne ma to być z tąd , że 
Zjazd „partyi powstańczej" w Zakopanem i 
wiec w sali starego teatru  w Krakowie zo­
sta ł przez policyę dopuszczony, odczyt zaś 
prof. Grabskiego zakazany. Ten jeden fakt 
ma zrównoważyć wszystkie argum enty i 
wszystkie fakty zakazów zgromadzeń publi­
cznych, zgłaszanych przez stronnictw a „irre- 
dentystyczne" — że użyjemy tej nazwy — i li­
czne fakty rozwiązania zgromadzeń, na któ­
rych chciano propagować ideę rządu narodo­
wego i rewolucyi, o których przecież dono­
siły dzienniki.

Nie brakło zakazów policyjnych wobec 
akcyi irredentystycznej, ale władze policyjne
I. instancyi spełniając to zadanie, czyniły to 
we własnym zakresie działania. Czyniły oczy­
wiście w granicach obowiązujących ustaw, 
które są bardzo liberalne, a więe nie zaka­
zywały i nie mogły z kazywać licznych zgro­
madzeń za zaproszeniami, a tem mniej poga­
danek poufnych, do których n. p. należało 
owe zebranie w Zakopanem, o którem  i o 
którego rewolucyjuyeh uchwałach publiczność 
i władze dopiero z notatki, umieszczonej w 
dziennikac-h, się dowiedziały.

Nie czyniły przeszkód zebraniom stron­
nictw  politycznych, gdyż dyskusya w łonie

i wybiły wszystkie zęby na przedzie i żałość 
chwyta patrzeć na te młode usta z wybitymi 
zębami, na ciało to mizerne, schorowane, 
traw ione tajem ną gorączką gruźlicy. Boiska, 
która siedzi niedaleko, od czasu do czasu 
spogląda na mizernego c-hłopczynę z tkliw o­
ścią i niepokojem. Ząbek to jej benjaminek, 
najdroższy z tych wszystkich, którym i opie­
kuje się tutaj w Paryżu jak  matka. W ypie­
lęgnowała, odchuchała, w7ypieściła na w ła­
snych rękach chłopaka tego „rew olucjoni­
stka" gdy przed kilku miesiącami przyjechał 
do Paryża, czarny, wymizerowauy, podobny 
do szkieletu. Więc spogląda na niego z ja ­
kąś dumą kobiety, oddanej na śm ierć i ży­
cie swojej idei, a kiedy zapadłe piersi chło­
pca w strząśnie suchy krótki kaszel, blednie a 
w oczach jej zapala się ogień śm iertelnej trwogi. 
W ięc Ludka oczu nie może oderwać od tej 
pary. U patruje w7 nich jakiś nadludzki urok idei, 
jakieś skupienie serca, ciche bohaterstw o cier­
pienia. I  czuje jak  odrazu serce jej porwane 
sym patyą, lgnie do tych w łaśnie ludzi w ię­
cej i cieplej, niż do reszty towarzystwa. Lecz 
gdzież je s t S tro ń sk i— myśli po tym przeglą­
dzie wszystkich zebranych przy stole, z pe­
wnym zawodem w duszy, — ten zapowiadany 
przez panią Rowińską „lew" kolonii polskiej, 
uwodziciel serc kobiecych, paryski Petro 
niusz? Czyzby miało go braknąć w tym je ­
dynym właśnie, szalonym dniu paryskim ? 
W tej chwili, jakby w odpowiedzi na myśl 
jej, oderwał się od bilardu młody, wysoki, 
wytwornie ubrauy mężczyzna i stanąwszy 
przed Ludką, skłonił przed nią nisko głowę 
gestem pokornego hołdu.

—- „Pani pozwoli, że się przedstawię... 
Stroński..."

Zmierzyła Ludka Strońskiego od stóp 
do głowy jednem  spojrzeniem prze dkliwem 
i ostrem, jak  sztylet. Zauważyła marzyciel­
skie, pociągające oczy, wypielęgnowane ręce 
jak u kobiety, pociągającą wytworność ru-

ludzi jednakowo myślących n ie  groziła zam ą­
ceniem publicznego spokoju, ale rozwiązywały 
takie zgromadzenia z chwilą, kiedy dyskusya 
zaczęła wykraczać przeciw obowiązującym u 
stawom. Dlatego zgromadzenie stronnictw a 
socyalistycznego, które odbyło się w dniu 21 
października b. r. w Krakowie, nie cieszyło 
się p ro tekcją  dyrekcyi poiicyi, skoro na żą­
danie komisarza rządowego odebrano głos 
jednem u z mówców w chwili, gdy poruszył 
ideę rewolucyjną. Z tego samego powodu trzy : 
zgromadzenia socjalistyczne we Lwowie zo­
stały  rozwiązane,

W bardzo licznych przypadkach władze 
policyjne zwracały uwagę stowarzyszeń nie­
politycznych na  zamierzone przez n ie  dysku- 
sye natury  ściśle politycznej, a zatem na 
przekroczenie statutowego zakresu działania, 
które dla stowarzyszenia mogło pociągnąć 
skutki przepisane ustawą.

Działalność władz policyjnych I. in stan ­
cyi musiała też w tych wszystkich przypad­
kach być w formie swojej oględną, a w u- 
stawach uzasadnioną, skoro ani jeden rekurs 
przeciw zakazom nie w płynął do N am iest­
nictwa. Oczywiście ani władze policyjne, a 
tem mniej Nam iestnictwo .nie mogło akce­
ptować teoryi „zamknięcia oka na drobny 
form alny usterek" t. j. na przekroczenia obo­
wiązującej ustawy z jakichś, chociażby wa­
żnych, politycznych względów, gdyż teorya 
taka razi naw et w nam iętnym  artykule dzien­
nika, a dopuszczona w działalności policyj­
nej czy adm inistracyjnej groziłaby wprost 
dezorganizaoyą tej władzy i pozbawiłaby ją  
w oczach społeczeństwa wszelkiej powagi.

Z największem jednak zdziwieniem czy­
telnicy Słow a Polskiego mogli się z artykułu 
tego dowiedzieć o protektoracie, którym  Na­
m iestnik Galicyi otaczse ma żywioły irre- 
dentystyczne, a więc propagujące w Galicyi 
mys'1 samozwańczego rządu narodowego, re­
w olucji i t. p. Wszak wszystkim ludziom i 
stronnictw om  politycznym było wiadome sta ­
nowisko, które P. Nam iestnik zajął wobec 
tych pomysłów, które nietylko, że przeciwne 
byłyby obowiązującym ustawom, ale nadto 
sprowadziłyby dezorganizację naszego kraju 
i naszego społeczeństwa. Jeżeli zaś P. Na-

chów, czoło wysokie i myślące, wszystkie 
wybitne znam iona dobrej rasy. Więc zmru­
żyła oczy, uśm iechnęła się tajemniczo i pa­
trząc na Strońskiego z pod cienia rzęs d łu­
gich i aksam itnych, rzekła tak cicho i bez­
wiednie, jakby słowa jej m iały być tłum a­
czem jak ichś ukrytyeh m yśli:

— „Więc to pan.,."
Stroński zmieszał się na chwilę, lecz 

opanował się zaraz, jak człowiek dobrze wy­
chowany i począł żartować.

— „Widzę, że niepotrzebne rekom en­
dacje. Już kcoś m usiał mię osmarować w pa­
ni oczach dokumentnie. I wiem nawet, czyj 
to długi język.,,"

Pogroził palcem pani Rowińskiej, która 
złożyła ręce z gestem, wyrażającym prośbę o 
przebaczenie, a równocześnie uśm iechała się 
szelmosko. Tak jak  przepowiadała, Stroński 
odrazu zainteresow ał się osobą Ludki. Usiadł 
obok niej przy stole, oglądał ją  od stóp do 
głowy okiem znawcy, przed którym nie ukryje 
się żaden czar kobiety, żadna z jej istotnych 
słodkich tajem nic. I  zalewała go form alnie 
niezwykła piękność tej kobiety, jak  niewstrzy- 
m anam elodya, w której co chwila zakwita nowy 
tem at. W zrok jego w swojej inspekcyjnej wę­
drówce zatrzym ywał się co chwila na nowym 
słodkim szczególe, wypijał nieuchw ytne pię­
kno linii, uśmiechu, gestu, wyrazu i biegł 
dalej z coraz większem zuchwalstwem, dla 
którego niem a nic zakrytego i które wszyst­
ko przenika. Zawisał jak  ptak nad oczyma 
Ludki, co niby dwa zadum ane blade jeziora 
górskie drzem ały w uwodzącym cieniu rzęs 
i widział w nich niebo., to n iebo , w którem 
niema aniołów, ześlizgiwał się po liniach 
twarzy o delikatnej cerze, podobnej do p łat­
ka różowej kamelii, prześwietlonej słońcem, 
zdumiewał 3 ę nad białem czystem czołem, 
tak gładkiem , jak gdyby go nigdy nie tknęła 
brózda złej myśli, om ijał figlarne dołki w 
kącikach ust, w któryeh się kryła młodzioń-

m iestnik wobec tych różnych niedojrzałych 
koncepcyj nie uciekł się odrazu do nadzwy­
czajnych represyjuych środków, to nie czynił 
tajem nicy, dlaczego tak postępuje. W ierzył w 
to i m iał na to liczne dowody, że żywioły 
politycznie dojrzałe i legalna reprezentacja  
kraju  wpływem swoim poważnym zdołają za- 
pobiedz tego rodzaju pomysłom i, o ile są­
dzić można, w tem się nie mylił.

Z tego postępowania P. N am iestnika 
nie wynika jednak, żsby stanął na stanow i­
sku Słow a Polskiego i jego argum entaeyi, w 
której aż zbyt często przebija się niechęć do 
naszego Państw a i polityka, która z in tere­
sem tego Państw a i naszego kraju nie za­
wsze idzie w parze.
■ m i iw mm Li LJ 1 1,11 _■ 11 ________■■■ —  ■■ 

D elegaci 3.
Z Delegacyi austryackiej.

N a wezorajszem posiedzeniu K om isji 
spraw zagranicznych Delegacyi austryackiej, 
w dalszym ciągu rozpraw o budżecie M ini­
sterstw a spraw zagranicznych, przem awiał 
wczoraj p. S t a p i ń s k i .

Polski naród — mówił — pow itał z 
prawdziwą sym patyą wyswobodzenie się 
ehrześciańskieh ludów słow iańskich z pod 
jarzm a tureckiego.

Zwiększona ogromnie wskutek wielkie­
go politycznego i wojskowego powodzenia 

ewność siebie tych ludów przejawiać się 
ędzie także w niezawisłości wobec postron­

nych wpływów. Polityczna roztropność n a ­
każe niewątpliw ie nowym panom Bałkanów7 
szanować słuszne interesy M onarchii austro- 
węgierskiej, zwłaszcza po doznanej od niej 
życzliwości, oraz wywiesić sztandary religij­
nej to le ran c ji i strzedz praw Kościoła kato­
lickiego. Polscy delegaci przyłączają się do 
życzenia większości Delegacyi, aby kierow ni­
ctwu polityki zagranicznej powiodło się te 
sprawy uregulować ostatecznie w sposób po­
kojowy z korzyścią dla interesów  a u s tr ia ­
ckich. Polscy delegaci zgodnie z swą narodo­
wy tradycyą uważają za rzecz słuszną uwzglę-

eza pustota i zam ierał wreszcie bez tchu nad 
cudem samych ust.

Takich ust nie spotkał Stroński dotąd 
nigdy w życiu, choć znał je  wszystkie; te 
usta złe i wąskie, nigdy się nie rozchylające, 
i te  drugie dobre, pełue, same się otw iera­
jące do pocałunków, usta zimne i blade, jakby 
z nich uciekła wszystka krew i usta krwawe, 
płonące jak  węgiel, usta suche jak  liść spa­
lony słońcem i usta wilgotne, jak  płatki róży 
skąpane w porannej rosie. Stroński, jak ka­
żdy prawdziwy pijak, pił już z niejednego 
puharu, jeżeli na dnie jego spodziewał się 
choć kropli wina. Lecz z puharu tak królew­
skiego nie pił jeszcze nigdy. Usta te, to prze­
dziwny, nigdy jeszcze niewidziany łuk m iło­
ści. Górna w arga grubsza, o dwóch zagiętych 
półkolach, schodzących się w samym środku 
w ostry kąt, to nasada łuku, dolna w7arga 
wąska, drgająca nerwowem drżeniem, to ja ­
kaś różowa, wiecznie napięta cięciwa tego 
łuku. Co chwila rozchylają się te" usta różo­
we, co chwila napina się jak struna cięciwa 
dolnej wargi, i jak s trza ła_ lotna wylatuje z 
nich biała błyskawica, zrodzona w m igotaniu 
ząbków równych jak  perły  i drapieżnych, jak  
u wiewiórki. Biada temu, kogo ugodzi w serce 
taka nieuchw ytna biała strzała) rzucona z 
łuku ust.

A przytem  ten wilgotny k a rm in , ta 
świeżość dziewczęca kwńaiu, pierwszy raz roz- 
pękniętego ku słońcu, Możnaby przysiądz, że 
warg tych nie dotknął dotąd nigdy żaden 
męzezyzua, a potem z radością pójść na sza­
fot za krzywoprzysięstwo.

Takiemi były usta Ludki, których pię­
knem upijał się od pięciu m inut obłąkany 
wzrok Strońskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi),



dnienie życzeń Albańczyków co do ich n a ­
rodowej niezależności. Polacy popierają usil­
nie opinię, na k tórą z wielu stron położono 
nacisk, że konieczne jest, aby polityka pań­
stwowa uw zględniła należycie interesy połu­
dniowych ludów M onarchii. W ew nętrzna po­
lityka musi stosować się do polityki zagra­
nicznej i nie rnoże także na południu Mo­
narchii hołdować dążnościom antisłow iań- 
skim.

Jedynie czynne zaspokojenie ku ltural­
nych i ekonomicznych interesów Słowian po­
łudniow ych może zapobiedz niepożądanej ich 
g raw itac ji na zewnątrz. Zagraniczna polity­
ka nie może być w sprzeczności z polityką 
wewnętrzną, ani budzić wśród ludów niechę- 
ei. N iestety tej naturalnej i niezaprzeczonej 
reguły nie przestrzega należycie kierowni­
ctwo Urzędu zagranicznego, co musi mieć 
doniosłe, a zapewne niezam ierzone następ­
stwa.

Bitność siły zbrojnej i mocarstwowe 
stanowisko A ustry i było dla polskich dele­
gatów z dawien dawna politycznem i naro- 
dowem przykazaniem. Uważali się oni zawsze 
za równozobowiązanych, ale też za równou­
praw nionych obywateli tego państw a. Ży­
wili też i żywią największą m iłość i cześć 
ku Najw. Osobie naszego sędziwego M onar­
chy. Ich w ierność ku Najw. D ynastyi u- 
znawał często Najwyższy Czynnik w P ań ­
stwie, odwzajemniając się miłością. Te uczu­
cia były także obok politycznego punktu wi­
dzenia powodem, że delegaci polscy popie­
rali chętnie trójprzym ierze w latach ośm- 
dziesiątych, a i później, mimo dużych w ątpli­
wości nie zwalczali go wprost. Jeżeli tedy 
nadal popierać mają politykę przym ierza, to 
tylko w tym wypadku, jeżeli ten stosunek 
sojuszowy i oparta na nim polityka zagrani­
czna przyjęta będziejprzez polską opinię pu­
bliczna z sympatyą, a przynajm niej bez sil­
nego protestu.

Głównym tedy warunkiem  tego popar­
cia musi być szanowanie uczuć Polaków 
przez sprzymierzeńca. W najtrudniejszych 
w arunkach, pomimo pruskiej ustawy o wy­
właszczeniu, popieraliśm y politykę przymierza 
z Niemcami lojalnie ze względów państw o­
wych, nie moglibyśmy jednak  nadal tego 
czynić, jeśli cała nasza opinia publiczna zra­
niona będzie głębokojjw swych najświętszych 
uczuciach skutkiem  drakońskich zarządzeń i 
aktów gwałtu, stosowanych przez rząd na­
szego sprzymierzeńca. Trudno pojąć, aby u- 
trw alenie i zabezpieczenie stosunku przym ie­
rza nie miało być więcej w arte, jak  wypę­
dzenie kilku polskich właścicieli dóbr z ich 
ojczystej gleby. Z największym naciskiem  
musimy naszem n Urzędowi spraw zagrani­
cznych oświadczyć, że zagraniczna polityka 
n ie może być długo bez zgody austryackich 
Słowian prowadzona.

Co' do zapatryw ania wszystkich Słowian 
w A ustryi na pruską ustawę o wywłaszcze­
niu nie może być wątpliwości po m anifesta- 
uyi w austryackim  parlam encie z roku 1908. 
Należy wreszcie mieć na uwadze, że wielkich 
historycznych wydarzeń na południu M onar­
chii n ik t nie będzie m iał za osłabienie świata

słowiańskiego, że zatem teraz jeszcze bardziej 
niżli pierwej utrzym anie w strętnej dla Sło 
wian polityki przymierza byłoby niemożliwe, 
Mamy nadzieję, że Urząd spraw zagranicznych 
nietylko zrozumie, ale i uwzględni nasze sta ­
nowisko i że jeszcze w ostatniej chwili uda 
się zapobiedz groźnemu podkopaniu stosunku 
do sprzymierzeńca, a to ze względu na do­
mowy polityczny interes. Spodziewamy się 
tego również wobec faktu, że wybitni mówcy 
stronnictw  niem ieckich w pruskiej Izbie po­
słów i Izbie panów zapatrują się na wywła­
szczenie tak samo, jak my

Del. K o s t  L e w i c k i  zaczął omówienie 
zagranicznej sytuacyi M onarchii od przedsta­
wienia wpływu, jaki wyw arła sprawa W scho­
du na północy M onarchii. Groźne niebezpie­
czeństwo wojny wywołało w Galicyi przesi­
lenie ekonomiczne. Na dobitek złego nawie­
dziły rolnictwo galicyjskie dotkliwe klęski 
żywiołowe. Naród ruski spodziewa się po 
Urzędzie zagranicznym  utrzym ania pokojowe­
go międzynarodowego stosunku z Rossyą. 
Szczególna rzecz, że w tych zawikłanych 
czasach istn ieje w kraju Tyrolczyków W scho­
du rozległa russofilska agitacya. Dowodzi to, 
zdaniem mówcy, iż panujący w M onarchii 
system polityczny zraża jej własne ludy, któ­
re w ciężkich czasach niebezpieczeństwa Mo­
narchii popierały ją  mimo trudne warunki. 
Russofilskie m achinacye w Galicyi mogą do­
prowadzić do groźnych w strząśnień w zagra­
nicznej polityce, jeżeli kierujący mężowie 
stanu w A ustryi sprawę ukraińską traktow ać 
będą, jak  dotąd, bez zrozumienia.

A ustryacka polityka, wywodził mówca 
dalej, wywołała politykę rozpaczy, wydając 
naród ukraiński w Galicyi na  łup polskiego 
panowania. Mówca wskazuje na artykuły u- 
rzędowej G azety Lw ow skiej o russofitskiej 
propagandzie w Galicyi, jakoteż na to, iż do 
duchownych i świeckich władz wyszedł apel, 
aby tej propagandzie kres położyły.

Z drugiej strony — ciągnął del. L e­
wicki dalej — uchw alił galicyjski W ydział 
krajowy w październiku udzielić subwencyi 
russofilskiemu Towarzystwu Kaczkowskiego. 
Władze galicyjskie występują słowami prze­
ciw, ale czynem za russofilską propagandą. 
Polacy świadomie tolerowali ruch moskalo- 
filski, aby Rusinów rozdzielić na dwa obozy 
i tern łatw iej nim i rządzić. W  Rossyi p rze­
śladowani są ukraińcy za sym patye do Au­
stryi ; w Galicyi i na Bukowinie szerzy się 
wśród ruskiej ludności rozgoryczenie, gdyż 
Rządy austryackie nie dotrzymują przyrze­
czenia co do spełnienia głównego kultural­
nego postulatu, założenia Uniw ersytetu.

W spominając o trój przymierzu, zauwa­
żył del. Lewicki, że Rossya wie dziś dobrze, 
iż F rancya i A nglia bezwarunkowo staną po 
jej stronie. W ątpliwe je s t jednak, mówił, czy 
nasze upraw nione in teresy na Bałkanach bę­
dą m iały poparcie Niemiec i Włoch. Trój­
przymierze oznacza dla M onarchi obronę przed 
Rossyą i pokojową ochronę przed włoską 
irredentą. Rusini są zasadniczo za trójprzy- 
mierzem, idzie o isto tne jego przeprowadze­
nie, dlatego są przeciwni rezolucyi Koła pol­
skiego z 24 października. Stanowisko Koła —

1 wywodził mówca — je s t albo groźbą Pola- 
| ków, a więc dwuznaczną polityką na rzecz 

Rossyi, albo żądaniem wmieszania się Au­
stryi do wew nętrznych stosunków Niemiec. 
Ponieważ to ostatnie je s t niewykonalne, ma 
się do czynienia z dwuznacznością polskiej 
polityki wobec A ustry i: Nie można trójprzy- 
mierza traktow ać z punktu widzenia sprawy 
wywłaszc. enia w Poznańskiem . Polacy mają 
i tam dość siły  do obrony.

Naród ruski, ciągnął mówca dalej, sym ­
patyzuje z walkami o wolność ludów bałkań­
skich. Nasza zagraniczna polityka sta tus guo 
na B ałkanach nie była odpowiednia. Rusini 
są za obroną handlowo-politycznych interesów 
A ustro-W ęgier na B ałkanach zapomocą po­
kojowych układów, domagają się utrzym ania 
istotnie przyjaznych stosunków z państwam i 
bałkańskiem i. W chwili uznania sam o­
dzielności, państwjjbałkańskich, pogrzebany zo­
staje stary  panslawizm, który marzył o tern, 
aby wszystkie poboczne rzeki skierować do 
morza rossyjskiego, a Bałkańskie państw a roz­
wijać się będą samodzielnie.

Siła państw a — mówił del. Lewicki — 
polega na zaspokojeniu życiowych postulatów 
jego ludów. Podczas dyskusyi wyrażono po­
wszechnie opinię ze strony zastępców wszyst­
kich narodów, że A ustrya musi raz uporząd­
kować sprawy swych narodów. W śród tych 
je s t też naród ruski. Sprawa rusKa je s t głó­
wną kwestyą państwowej polityki austrya- 
ckiej. Polityka austryacka nie doprowadziła 
n iestety  do skutku Najw. Orędzia Cesarskie­
go. Najlepszym środkiem  przeciw wrogim ma- 
chinacyom je s t zaspokojenie słusznych naro­
dowych żądań. Oby A ustrya, kończył mówca, 
nie przyszła z tern za późno.

Del. W o l f  polemizował z del. Stapiń- 
skim i podniósł, że Niemcy nigdy nie mię- 
szały się do wewnętrznej polityki Austryi. 
Ustawa o wywłaszczeniu stosowana była — 
zdaniem mówcy — tylko w tych wypadkach, 
gdy to odpowiadało życzeniu dotychczasowych 
właścicieli, niektórzy z nich  zostali wprost 
ocaleni od ruiny. A ustrya w czasie grożących 
zaw ikłań zagranicznych nie może istnieć bez 
przymierza. Mewca uważa też za obowiązek 
zapytać Polaków, czy leży to w ich interesie, 
by dotychczasowy sojusz z Niemcami był za­
mieniony na sojusz z Rossyą? Mówca zwraca 
uwagę Polaków na to, że ich groźby zwró­
cone przeciw sojuszowi, uważane być mogą 
za groźbę przeciwko bezpieczeństwu A ustryi.

Del. J ę d r z e j  o w i c z  odpowiadał na­
przód na wywody del. Lewickiego, który mó­
wił o Tyrolczykach wschodu, mając zapewne 
na myśli Rusinów. Przeciwko tem u mówca 
musi energicznie zaprotestow ać, ponieważ 
mieszkańcy Galicyi polskiej narodowości zaw­
sze gorąco występowali w obronie potrzeb 
mocarstwowych M onarchii. Del. Lewicki skar­
żył się także na ucisk Rusinów przez Pola­
ków, a mówił naw et o wynarodowieniu Ru­
sinów. Kto zna G alicję, wie bardzo dobrze, 
że lud ruski poczynił pod każdym względem, 
kulturalnym  i m ateryalnym , znaczne postępy, 
czego im Polacy z serca życzą. Rusini mają 
conajmniej tyle szkół ludowych, co Polacy. 
W ostatnich latach w wielu miejscowościach

utworzono gimnazya, także i pod względem 
gospodarczym uczyniono dla Rusinów wiele, 
a należy to zawdzięczać Sejmowi galicyjskie­
mu. My chcemy pokoju narodowego, Rusini 
jednak zajmują zawsze stanowisko radykalne 
i upraw iają obstrukcyę przeciw dem okraty­
cznemu praw u wyborczemu w Sejmie.

Del. Lewicki obw inił z jednej stroDy 
Polaków o dwuznaczną politykę kokietowa­
nia Rossyi, z drugiej podniósł austrofilskie 
usposobienie Rusinów w Rossyi. W  to dru­
gie już choćby z tego względu należy wątpić, 
ponieważ ukraińcy w Rossyi są praw osła­
wnymi i w carze mają swą głowę Kościoła, 
zresztą to tw ierdzenie nie stoi w związku z 
naszą polityką zagraniczną. W związku ze 
stanowiskiem  Polaków wobec Niemców del. 
Lewicki i W olf wyciągnęli z mowy del. Sta- 
pińskiego fałszywe wnioski. Polacy zawsze 
występowali w obronie mocarstwowego sta­
nowiska M onarchii, w latach ośmdziesiątych 
oświadczyli się za trójprzym ierzem , a gdy 
prześladowanie naszych rodaków w Prusach 
przybrało ostrzejsze formy — wywodził mó­
wca — w ystąpiliśm y przeciw tym  zarządze­
niom. W ostatnich czasach zaszły wypadki, 
które głęboko ran ią  uczucia narodowe Pola­
ków. Wobec zastosowania w Prusach wy­
właszczenia polskich dóbr widzą się Polacy 
zmuszonymi podnieść głos przestrogi. Je ś li­
by ta  polityka dalej m iała być prowadzona, 
musielibyśmy się oświadczyć przeciwko o- 
becnemu kierunkowi naszej polityki zagrani­
cznej.

P rotestu ję zaś — kończył mówca — 
przeuw ko wszelkiemu podejrzywaniu naszej 
loialności względem M onarchii, której za­
wdzięczamy uznanie naszych narodowych praw 
i w obronie której zawsze występować bę­
dziemy. Z tego kierunku naszej polityki nie 
zejdziemy nigdy.

Przem aw iał jeszcze sprawozdawca del. 
B a c ą u e h e m .

Po dalszej dyskusyi szczegółowej bu­
dżet M inisterstw a spraw zagranicznych przy­
jęto.

N astępne posiedzenie p lenarne Delega- 
cyi austryackiej odbędzie się d. 15 b. m. o 
g. 3 m. 30 po południu.

Z D eleg acy i w ę g ie rsk ie j .
Komisya spraw zagranicznych D elega­

cyi węgierskiej przyjęła budżet M inisterstw a 
spraw zagranicznych.

W dyskusyi oświadczył się del. hr. 
K h u e ń - H e d e r v a r y  za poparciem dążności 
Albańczyków do utworzenia samoistnego 
państwa.

I Komisyi M ź e to ie j  M i  posłów.
Na wczorajszem przedpoł. posiedzeniu komi­

s j i  budżetowej p. O k u n i e w s k i  wskazał na 
to, że obstrukcja  Słoweńców je s t symptomatem 
odrodzenia Południowej Słowiańszczyzny, któ­
rej rozwój nie da się wstrzymać. Sm utne to, 
że Państw o czyni trudności rozwojowi po-

J E R Z Y .

(!Z angielskiego).

CZĘŚĆ PIERWSZA.

I.
(Ciąg dalszy).

E lżbieta M erton została wydana w dzie­
więtnastym  roku życia, za oficera kawaleryi, 
sir F rancis  M erton, który um arł z gorączki, w 
tym samym roku, w którym się ożenił, podczas 
małej wyprawy do Afryki zachodniej, w 
której z całą gotowością wziął współ­
udział. Na dziesięć miesięcy małżonkowie 
byli z sobą tylko cztery wszystkiego. E lżbie­
ta  m iała teraz dwadzieścia siedm lat i źyeie 
jej jako kobiety zamężnej, stało się dla niej 
niejasnem  wspomnieniem, jak  coś, co było 
tylko w wyobraźni, Była szczęśliwa, lecz w 
głębi sumienia wiedziała, że nie na długoby 
n ią  była. Śmierć jej męża, ten kouiec tak 
opłakany, przedwczesny, boleśnie ją dotknęła. 
W idziała go ciągle przed sobą — według te­
go jak  jej opowiadał pewien oficer obecny 
przy pogrzebie — zawiniętego w fałdy sztan­
daru i tak spuszczonego do grobu w pustej, 
bezludnej okolicy. Ten obraz zacierał wszy­
stkie inne słabe strony, które znała i te, 
których domyślać się zaczynała Z tego j e ­
dnak wynikło, że nie została zuicestwiona 
tym tragicznym  wypadkiem; bardzo często 
czyniła sobie gw ałtow ne wymówki, że tak 
prędko wróciła jej ochota do życia. W iele 
osób, wiedziała o tern, uznawało ją niezdol­
ną do głębokich uczuć. To mogło być p ra­

wdą. A  jednak, bywały chwile, w których 
spotykała w sobie objawy innej siebie sa­
mej... mniej względem osób, niż wtedy, gdy 
prześladowania, niesprawiedliwość, cierpienia, 
którym nikt nie przychodził z ulgą, pomocą, 
wchodziły w rachubę...

Od czasu swego wdowieństwa wiele 
czasu spędzała z m atką i wyjątkowo poświę­
cała się bratu, młodzieńcowi, o wątłem zdro­
wiu, który lubił wygódki, wyiozum iały dla 
siebie samego i bardzo rozirytowany, dla któ­
rego bezwzględne poświęcenie obu kobiet nie 
koniecznie było najlepszą szkołą. Silny atak 
reumatyzmowej gorączki, k tórą dostał po 
wyjściu z Christchurch, przeraził jego matkę 
i siostrę. W yszedł z tego, ale zdrowie jego 
nie było już tak dobre, jak  przedtem . A po­
nieważ w domu, w Anglii, nie było sposo­
bu przeszkodzić mu grać w golfa przez ca­
ły  dzień, a w bridża całą noc, lekarz ro­
dziny, nie wiedząc już co robić, poradził 
mu podróżować i E lżbieta się podjęła, że bę­
dzie się nim  opiekować. Nie było to łatw e 
zadanie, gdyż F ilip , pomimo, że miał wiele 
przywiązania do siostry, od kiedy po śm ier­
ci ojca został głową rodziny, wyznawał na j­
bardziej absolutne pojęcia co do przywilejów 
i naturalnej wyższości mężczyzny nad kobie­
tą. Za rok, skończywszy dwadzieścia cztery 
lata, obejmie spadek rodzinny i nie będzie 
już m usiał znosić opieki matki. M iał silne 
postanowienie skończenia raz na zawsze z 
„habskim i rządam i"; i dać to uczuć obu ko­
bietom.

Obiad był, jak  zwykle, potwornie do­
bry w edług zdania Elżbiety. Nie bez buntu 
w głębi duszy w idziała roztaczanie takiego 
przepychu w jedzeniu przed cudzoziemcami w 
tej wycieczce lotem ptaka po kraju, który 
nosił na sobie wymowne świadectwo ciężkiej 
walki, wydawanej przez człowieka naturze, 
gruntow i, skałom, zimie i dzikości.

Żaluzye okien, wychodzących na nastę­
pny wagon szczelnie były pozamykane ; nikt

nie m iał praw a wejść do przybytku boga­
tych ludzi; lecz E lżbieta podniosła stor bo­
cznego okna z tej strony i od czasu do cza­
su patrzyła przy wieczornem oświetleniu na na­
stępujące po sobie krajobrazy, pełne skał, la­
sów i jezior, które księżyc oświecał. W danej 
chwili wzrok je j padł na głęboką rozpadlinę, 
po której p łynęła w spaniała rzeka, połysku­
jąc w purpurowecu ośw ietleniu zachodniego 
słońca. Zapewne ta rzeka płynęła ku W iel­
kiem u Jezioru — ogromnemu jezioru w 
kształcie półksiężyca, o którem m arzyła w 
sali naukowej podczas lekcyi geografii — i 
które wkrótce ujrzy na w łasne oczy.... My­
ślała o niezrównanym  uroku puszczy w oko­
ło rzeki: jak  tam  musiało być, gdy pociąg' 
przeleciał, huk usta ł; m yślała o jej dalekich 
źródłach i biegu tak samotnym..., Drżenie 
ją  przebiegło: przedwieczny strach  człowieka 
wobec dzikiej przyrody, nie ukształtowanej 
jeszcze do jego potrzeb, pojęć, nie poddanej 
jego kaprysom,... a zatem przepełnionej ta ­
jem ną siłą  i wrogą mocą.

— Ten szampan o wiele jest gorszy, 
niż wczorajszy — rzekł F ilip  tonem nieza­
dowolenia. — Yerkes doprawdy będzie m u­
siał postarać się o inną m arkę w W innipeg. 
Kiedy mamy tam być?

— Och! ju tro , koło wieczora.
— Prawdziwe dobrodziejstwo spać się 

nareszcie położyć! — rzekł młody człowiek, 
zapalając papierosa. — Nie będziesz już m o­
gła głowy mi ruszyć, mówiąc mi o twoich 
jeziorach, Betsy.

Lecz uśmiech odpowiedział na te sło­
wa co E lżbieta był uszczęśliwiona, widząc, 
że ślady pozostawione przez chorobę zacie­
rają się u F ilipa, że oczom dawny blask 
wraca, a twarz się zaokrągla, Wobec .tego 
brat mógł jej dokuczać, ile mu się podobało.

Od godziny już, Gaddesdon w yciągnął 
się na  wygodnem łóżku i sen wkrótce go 
zmorzył. Dwóch służących rozpięło sobie ha­
maki w sali jadalnej, panna służąca Elżbiety

spała w salouie. Co do lady M erton, owi­
n ięta  w szeroki płaszcz, oparła się na chwilę 
na ram pie platform y na zewnątrz, w niecier- 
pliwem oczekiwaniu pojawienia się pierw ­
szych zapowiedzi Wyższego Jeziora.

Ukazało się nareszcie.... Srebrzyste bły­
ski na  lewo, pasmo wysp purpurow ych, gro­
źne przylądki naprzeciw; następnie, u wylotu 
z nieskończonego cienia lasów, zejście w świa­
tło. Przez wysokie mosty, górując nad ło­
skotem rzeki, goniąc po niezliczonych zato­
kach, przesuwając się pomiędzy przylądki i 
półwyspy, raz zawieszony nad lodowatą po­
w ierzchnią wody, to gubiąc się wśród lasów, 
pociąg leciał w całym pędzie po tej cudo­
wnej drodze. E lżbieta, stojąc na platform ie, 
nie m iała już poczucia żadnej innej żywej 
rzeczy. Zdawało się jej, że była sama 
jedna z nocą, z niezmierzoną przestrzenią 
jeziora, z grozą wybrzeży czarnych i purpu­
rowych.

Jak  daleko mogła okiem zajrzeć, drze­
wa na tych wybrzeżach były jeszcze bezli­
stne. wiosna jeszcze dla nich  m e nadeszła i 
na Elżbietę także Północ zdawała się rzucać 
swoją grozę i pustkę.... W idziała w wyobra­
źni burze, miotające się nad jeziorem  w zi­
m ie; przeciwstawiała w ątłą swoją egzysten- 
cyę pustynnej nieskończoności, która ją  ota­
czała. Żadnego znaku obecności człowieka.... 
Tylko kilka św iatełek rozrzuconych na tych 
•oacyach dalekich od siebie, a jednak, głó- 
wnem wrażeniem, którego doznała, było w ra­
żenie tryum falnego szczęścia, na myśl, co 
mogła zdziałać wola i przem ysł człowieka — 
te potęgi, którym zawdzięczała, że mogła 
z całem bezpieczeństwem przebywać te m iej­
sca, wśród zwyciężonej dzikości.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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szczególnych narodów, Polacy zgłaszają się 
z powodu wywłaszczania ich rodaków w 
Prusach, Państw o oświadcza, to  nie może 
im pomódz; teraz zgłaszają się południowi 
Słowianie z powodu bar. Gurąja, Państw o 
daje im taką samą odpowiedź; W łochom w 
spraw ie U niw ersytetu odpowiada się podo­
bnie, a Eusinom  nie można znów pomódz ze 
względu na Polaków. Od czegóż więc mamy 
tak  drogie Państw o z budżetem 8 m iliardo­
wym? Jeśli Państw o tak samo postępować 
będzie nadal wobec Rusinów, to nie należy 
się dziwić, gdy Rusini przejdą do obstrakcyi.

P. G ł ą b i ń s k i  odpowiadał na wywo­
dy poprzedniego mówcy. Polacy byli i są za 
wolnością i równouprawnieniem  i życzą so­
bie, by ta  zasada wobec wszystkich w Au- 
stry i była stosowana. Nie je s t prawdą, jako­
by ruscy urzędnicy i nauczyciele w G alicji 
byli upośledzeni lub nie mogli dostawać po­
sad. Przeciwnie, w kraju brak je s t kwalifiko­
wanych kandydatów. Ruskich szkół ludowych 
je s t w stosunku do ludności, więcej, niż pol­
skich, a ruscy studenci otrzymują stypendya 
z fundacyj polskich. Zarzuty p. Okuniewskie­
go co do U niw ersytetu wobec treści Najw. 
Orędzia Cesarskiego w tej spraw ie są nie­
uzasadnione, albowiem w niem tylko istn ie­
jące praw a Polaków są strzeżone, a Rusinom 
czyni się ważne i zasadnicze ustępstw a na 
przyszłość. N iektóre zażalenia Rusinów pole­
gają na nieporozum ieniach i byłoby dla obu 
narodów lepiej, gdyby Rusini starali się z Pola­
kam i porozumieć wprost, zam iast wołać na po­
moc inne czynniki. Trzeba tylko tego szukać, 
co je s t dla obu narodów w spólne: a nie te ­
go, co ich rozłącza.

N astępnie zabrał głos p. I) u 1 i b i ć i 
w ygłosił mowę obstrukcyjną, której nie 
skończył jeszcze o godz. 1 po północy.

O godz. 9 wieczorem urządzono na ty ­
czenie mówcy krótką przerwę.

W i e d e ń .  W salonie W iceprezydenta 
Izby p. G erm ana odbyła się wczoraj konfe- 
rencya członków komisyi budżetowej (wy­
jąwszy należących do party i soc. dem okraty­
cznej); z zastępcami Rządu. Omawiano bu­
dżetowe w arunki żądanego przez wszystkie 
stronnictw a polepszenia m ateryalnego bytu 
urzędników państwowych i służby pań­
stwowej.

Sprawy krajowe,
(Z m ia n a  w składzie krajowej K o m isy i dla 

spraw  rolniczych).
□  W roku 1890 ustanow ił Sejm kra­

jow ą Komisyę dla spraw' rolniczycft, jako or­
gan doradczy W ydziału krajowego, który tak 
wobec W ydziału krajowego, a pośrednio 
także wobec władz rządowych, reprezentować 
ma in teresy rolnicze kraju i fachową znajo­
mość wszelkich gałęzi gospodarstw a w iej­
skiego i połączonego z niem  przem ysłu rol­
niczego.

Komisya sejmowa gospodarstw a krajo­
wego w ówczesnem sprawozdaniu swem, 
wprowadzającem tę instytucyę, podniosła, że 
krajow a Komisya rolnicza ma być instytu- 
cyą, udzielającą stałej opieki interesom  rol­
niczym kraju i reprezentantką tych in tere­
sów wobec władz, w celu zapewnienia ich 
działalności na  polu agrarnem  charakteru 
ciągłości i harm onii i aby rozwój tak  licz­
nych instytucyj rolniczych wprowadzić w pe­
wną jednolitość i harm onię adm inistracyjną, 
W celu umożliwienia krajowej Komisyi ro ln i­
czej spełnienia tego zadania, ułożono skład 
Komisyi w ten sposób, że znaczną część 
członków powołano z wyboru istniejących 
wówczas w kraju Tow. rolniczych.

Do Komisyi rolniczej należą zatem dziś 
delegaci Towarzystw rolniczych krakow skie­
go i lwowskiego, Towarzystwa leśnego, Kó­
łek  rolniczych, dwóch członków Wydziału 
krajowego, oraz po czterech członków powo­
łanych  przez W ydział krajowy i przez samą 
Komisyę w ybranych. Komisyi przewodniczy 
M arszałek krajowy.

W ydział krajowy postanow ił obecnie 
przedstaw ić Sejmowi wniosek na zmianę 
składu krajowej Komisyi dla spraw  ro ln i­
czych. W ydział krajowy wychodzi z założe­
nia, że od dwudziestu dwóch lat, to je s t od 
chwili utw oizenia tej krajowej instytucyi, 
zm ieniły się stosunki na polu pow staw ania i 
rozwoju Towarzystw rolniczych w kraju,

W kilku ostatnich latach rozwinęło 
w szczególności ruskie Towarzystwo gospo­
darskie „Silskij Hospodar" intenzyw ną dzia­
łalność na polu podniesienia ruskiej ludności 
rolniczej w kierunku rolniczym, handlowym  
i oświatowym i potrafiło zgrupować znaczną, 
bo według spraw ozdania z 1911 r., 24.677 
liczącą ilość członków, zorganizowanych w 
92 filiach a 944 Kółkach.

Towarzystwo „Silskij H ospodar" jeszcze 
w r. 1908 wniosło prośbę do Wydziału kra­
jowego o przyznanie mu praw a reprezen ta­
c j i  w krajowej Komisyi dla spraw ro ln i­
czych, a obecnie prośbę swą ponowiło.

Obecnie w skład krajowej Komisyi rol­
niczej wchodzi jako członek zarządu Towa- i 
rzystw a „Silskij Hospodar, powołany przez i 
W ydział krajowy prof. Harasiewiez, ale — ' 
zdaniem Wydziału — inne znaczenie ma od 
togo ■ sporadycznego udziału, przyznanie w 
statucie Komisyi prawa wysłania delegata.

Wobec tego, że Komisya rolnicza w ra­
zie, jeśli w jej skład wchodzą delegaci 
wszystkich Towarzystw roluiczych, rozwija­
jących skuteczną działalność na polu podnie­
sienia rolnictw a w kraju, nabiera większego 
znaczenia i staje się faktycznie reprezenta­
c ją  interesów  rolniczych, postanow ił W ydział 
krajowy zaproponować Sejmowi powołanie 1 
delegata z Towarzystwa „Silskij Hospodar".

A w a n s  l i s t o p a d o w y
w c. i k. Arm ii.

(IV .) P o ru c z n ik a m i zamianowani w 
p u ł k a c h  a r t y l e r y i  p o l n e j  podporuczni­
cy: Em il Schm oller 10 dyw. arty leryi kon­
nej, Leopold E der 2 dyw. ciężkich haubic, 
Rudolf W olf 1 p. haubic polnych, Robert 
Schwarz 30 p. dział polnych, Edw in Knirsch 
1 p. dział polnych, E rnest N itsche 2 p, dział 
polnych, Ju lian  Stasiniewicz 11 p. haubic 
polnych, E rn est Zimmermann 10 p. haubic 
polnych, Bruno Schonowsky 2 p. dział pol­
nych, Rudolf Goppolt 33 p. dział polnych, 
K arol Sartori z 5 p. haubic poln. w 1 dyw. 
artyleryi konnej, Jan  Dąbrowski 28 p. dział 
poln., A ntoni W 3gensohn z 1. p. dział pol­
nych w 11 pułku haubic polnych, W ilhelm 
Heider 1 p. haubic polnych.

'P o d p o ru czn ik am izam ian o w an i w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r y i  p o l n e j  chorążowie: E- 
mil B randner 1 p. dział poln., Eugeniusz 
B urian 31 p, dział polnych. Paw eł Luksch 
10 dyw. art. konnej.

K a p ita n e m  zamianowany w p u ł k a c h  
a r t w l e r y i  f o r t e c z a e j  porucznik A ntoni 
Gerl 2 p.

P o ru c z n ik a m i zamianowani w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j  podporu­
cznicy : Ferdynand  H assal 3, Franciszek F ilip
2, N orbert Moraw 3, Kazimierz K ristm ann z 6 
w 3, G abryel Kociuba 2, W iktor Ziramer- 
m ann 3, Andrzej Scbaffusz 3, Kamil Barber
3, Karol Spirik 3.

P o d p o ru c z n ik a m i zamianowani w p u ł-  
k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j  chorążo­
w ie: M ichał Moskaliuk 2, Franciszek Tra- 
yenec 3,

R o tm is trz e m  zamianowany w f u r ­
g o n a c h  porucznik E m il Sfissner z 1 dyw. 
w 12 dyw.

P o ru c z n ik a m i zamianowani w f  u r- 
gonaeh podporucznicy: Karol Swoboda 15 
dyw,, Kamil Kotrba 10 dyw., Roman Zapla­
tał i Franciszek, Dvoraćek 1 dyw., F ran c i­
szek Kopetzky 10 dyw.. Edw ard Budil z 1 
w 2 dyw., E rn est Schm idt 11 dyw., W il­
helm M alinowski 12 dyw.. Karol G raser 15 
dyw., Edw ard P rokopow icz-T erlecki i Ru­
dolf H rdlićka 11 dyw.

P o d p o ru c z n ik ie m  zamianowany w f u r ­
g o n a c h  chorąży Karol Zastera 11 dyw.

P o ru c z n ik ie m  zam ianowany w s a n i -  
t e t a c h  podporuezmk Karol L am ąuet 3 od­
dział.

K a p ita n a m i zamianowani w k o r p u ­
s i e  o f i c e r s k i m  i n ż y n i e r ów porueznicy, 
przydzieleni do korpusu oficerskiego inżynie­
rów : Karol Koller i Józef Ja te l z oddziału 
budownictwa X. korpusu i Zdenko Am brcs 
z oddziału budownictwa I. korpusu.

P o ru c z n ik ie m  zam ianowany w k o r ­
p u s i e  o f i c e r s k i m  i n ż y n i e r ó w  podpo­
rucznik Józef Salvaberger z oddziału budo­
wnictwa I. korpusu.

K a p ita n a m i zamianowani porucznicy: 
Oskar F riihau f z Komendy XI, korpusu, F ry ­
deryk N eow irth z szpitala garn izon o w eg o  nr. 
11, Franciszek Isnenghi z kom endy X. kor­
pusu.

P o ru c z n ik a m i o fice ram i p ro w ia n to ­
w y m i zamianowani podporucznicy oficerowie 
prow iantow i: Antoni Veith 14 p. drag., Mi­
kołaj W erbenee 3 p, art, fort., Juliusz Matze- 
nauer 54 p. p., Józef Hejda 10 p. drag,, 
F ryderyk  W aschek 3 dyw. ciężkich haubic.

P o d p o ru c z n ik a m i o fice ram i p ro w ia n ­
to w y m i zamianowani zastępcy oficerów pro­
w iantow ych: A ntoni Lóser 9 p. drag., Jan 
Saśinka 100 pp., Adolf N avratil z 3 pp, w 1 
dyw. ciężkich haubic, (0 . d, n.)

Wojna bałkańska.
Zajęcie Salonik przez arm ię grecką w 

dniu wczorajszym zbliża koalieyę znowu o 
wielki krok naprzód do celu. Teraz pozo­
staje już tylko zajęcie K onstantynopola.

W Turcyi po początkowem przygnębie­
niu gw ałtow nie odzywać się poczyna stru ­
na rozpaczliwego oporu przeciwko nieuchron­
nej konieczności. Teraz już nie same wojska, 
teraz cała ludność turecka stolicy rw ie się 
— choćby do wzniesienia ze swych ciał ży­

wej barykady, k tóra zamknęłaby niew iernym
wstęp do stolicy padyszacha. N iestety bez­
celowość tego oporu z góry przewidywać 
można, jakkolw iek z drugiej strony bułgar­
skie projekty co do K onstantynopola uja­
wniają niebezpieczne upojenie się tryumfem, 
a taki brak zimnej krwi złym stać się może 
doradeą.

Niezbyt pomyślne nadchodzą wieści o 
sy tu ac ji międzynarodowej, wytworzonej osta­
tn im i wypadkami. Zgodność mocarstw' nara­
żona została na ciężką próbę. Coraz ostrzej 
zarysowują się kontrasty pomiędzy trójprzy- 
mierzem, a trójporozumieniem. N ieusprawie­
dliwiona buta Serbii wzmaga jeszcze obawy. 
Ciężkie więc i trudne zadanie ma dyploma- 
cya. Niem a wszakże powodu do pesymizmu; 
owszem tuszyć sobie wypada, że i tym  ra ­
zem uda się jej rozproszyć nadciągające 
chmury.

Zajęcie Salonik.
Bardzo lakoniczne na razie Vkit'ści nu u- 

chodzą o tem  tak doniosłem zdarzeniu.
W edle depesz ateńskich, wojska greckie 

stanęły pod Salonikami wczoraj rano, poczem 
grecki następca tronu, by uniknąć niepotrze­
bnego krwi rozlewu, wezwał miasto do pod­
dania się. Co dalej zaszło, jeszcze niewiado­
mo, dość, że Grecy w południe wkroczyli do 
m iasta.

W A tenach wiadomość o zajęciu Salo­
nik wywołała ogromny entuzyazm. Dla za­
m anifestowania radości iluminowano wieczo­
rem  miasto.

Z akcyi wojennej w różnych stronach.
Wedle doniesień z Rjeki, czynione są 

przygotowania do głównego ataku na S k u- 
t a r i .  Mimo 8-dniowego deszczu arm aty, amu­
n ic ję  i środki żywności przetransportow ano 
na pole operacyj. A rty lerya jest w dobrej 
pozycyi.

W ostatnich dniach stoczono nad Beja- 
ną i D riną nieznaczne potyczki.

Agencya H avasa  donosi z Cetynii: Z 
powodu deszczów i trudności zaopatrzenia ar­
mii w żywność i amunicyę cofają się Czar- 
nogórcy z Barbulusz do Sukidejcz.

Będący w odwrocie oddział czarnogór­
ski odparł atak Turków, którzy wyszli ze 
Skutari i w porządku się cofnęli.

S e r b o w i e  m ają do zapisania nowy 
sukces. Oto wojska ich zajęły Priboj w San- 
dżaku novibazarskim  (tuż przy wschodniej 
granicy Bośnii).

W iadomość o zajęciu M onastyru przez 
Serbów nie sprawdza się. Przew idują, że za­
jęcie M onastyru i Debry poprzedzi zacięta 
walka z załogami tureckiem i.

Urzędowy telegram  walego A d r y a- 
n o p o 1 a przedstaw ia w następujący sposób 
walki pod twierdzą: W dniach 22 i 23 z. m. 
oddział załogi adryanopolskiej zaatakował 
pozycye na linii Ju su f Korudżu. Waika za­
kończyła się pomyślnie. D. 22 z, m. nieprzy­
jaciel zaatakował Marasz; z powodu nadzwy­
czaj walecznego oporu wojsk tureckich wal­
ka była krwawa, atak odparto. 29 z. m. przed­
sięwzięto atak, połączony z wielkiemi s tra ­
tami dla nieprzyjaciela. W okolicy Marasz 
przyszło ponownie do krwawej walki, n ie­
przyjaciela, odparto w ty ł na 2 —3 kim Zwy­
cięstwo to dlatego zasługuje na podniesienie, 
ponieważ nieprzyjaciel przypisywał tej po- 
zyeyi wielkie znaczenie. D. 5 b. m. za­
daliśmy nieprzyjacielowi ponownie wielkie 
straty.--

G eneralisim us Nazira basza telegrafuje: 
W oddaleniu 6 kim. od R o d  o s  to  zauważyli 
Turcy wczoraj bułgarski szwadron konnicy, 
wysłany na zwiady i napadli nań. Bułga- 
rowie cofnęli się, zostawiwszy 5 poległych 
na placu.

Wielki wezyr ogłosił następującą urzę­
dową depeszę z M onastyru: Jak  donosi ko­
ni eridani; wojsk operujących przeciw Grekom, 
walka w okolicy S o r o w i c  zakończyła się 
sukcesem Turków. Zdobyto oprócz broni 3 
działa i pięć wozów pełnych am unicji, wzięto 
wiele jeńców. Dział natychm iast użyto w wal­
ce. Wojsko nasze ścigało długo nieprzyja­
ciela, który stracił jeszcze dalsze 4 działa, 
wiele broni, am uaicyi, m ateryałów san ita r­
nych i uciekał w kierunku Kailar. Pościg 
trw a dalej.

W alka z wojskiem sorbskiem koło K r u -  
c z e w a  jeszcze trw a; nieprzyjaciel poniósł 
wielkie straty . Szwadron jazdy serbskiej zu­
pełnie rozbito; zdobyliśmy 1 sztandar i wiele 
broni.

W Konstantynopolu.
W łonie rządu tureckiego istn ieją po­

dobno dwa prądy : jeden za wojną aż do 
walki na noże, drugi przeciw dalszej wojnie. 
Przedstaw icielem  tego drugiego prądu je s t 
Kiamil basza,

W pałacu sułtańskim  panuje popłoch i 
zamieszanie. W ielki wezyr codzień odwiedza 
sułtana i pociesza go nadzieją zwycięstwa. 
Po za ogrodami stoją w pogotowiu łodzie, 
które m ają przewieźć su łtana  i jego harem  
w’ chwili niebezpieczeństwa do Skutari w 
Azyi mniejszej, a ztam tąd dalej do Brussy.

Szeik ul Islam  wezwał ulemów, by

udali się ha plac bitwy i p r o k l a m o w a l i  
w o j n ę  ś w i ę t ą .

W e wczorajszej Radzie m inistrów wzięło 
udział kilku generałów . Rada obradowała 
nad uzupełnieniem obrony Ozataidży i Kon­
stantynopola.

Wielu ochotników Kurdów, Lasów, Czer- 
kiesów wyruszyło do Ozataidży. W ysłanie 
dalszych posiłków ma nastapić,

Do K onstantynopola schroniło się wielu 
chłopów m uzułm ańskich z okolic zajętych 
lub zagrożonych przez nieprzyjaciół. Na* pla­
cu Sir Kędzi w Stam bule stoją długie sze­
regi wozów z pakunkami i zwierzętami do- 
mowsmi. Między wozami przeciskają się ko­
biety i dzieci; wszystko to przedstaw ia obraz 
wielkiej nędzy. Znaczna część chłopów udaje 
się do Azyi Mniejszej

P ism a tureckie zamieszczają inspirow a­
ne przez rząd artykuły, wzywające ludność 
do wstępowania w szeregi ochotników, by 
we wszelki możliwy ' sposób przyczynić się 
do obrony, albowiem rząd zdecydował się 
stawić opór do ostateczności. Cała prasa 
wzywa rząd, by w ytrw ał w oporze i ratow ał 
honor arm if tureckiej, nie dopuszczając do 
wkroczenia Bułgarów do Konstantynopola.

T a n in  pisze, że możliwe je s t stworzyć 
jeszcze jedną linię obronną San Stefano- 
Gzermedże-Katane. Cała ludność K onstanty­
nopola musi wziąć udział w budowie tej li­
n ii obronnej, którą należy zaopatrzyć w ar­
m aty. „Należy też — pisze organ ów da­
lej — zorganizować narodowy korpus obron­
ny, a nie spacerować po ulicach Stam bułu. 
Wszyscy muszą walczyć, bo je s t bardzo p ra­
wdopodobne, że to ostatn ia waika, jaką w 
Europie prowadzimy.

J en i Gazeta  w miejscu, gdzie zazwj- 
c-zaj są podane ceny abonam entu i anonsów 
pisze tłustym  drukiem : „K alifat i św iat mu­
zułm ański w niebezpieczeństwie. Sułtan i 
cały dwór cesarski zaprzysięgli, że ofiarują 
swe życie. Europa może wszystkie trak taty  
zniweczyć, ale nie pozwolimy znieważyć ani 
Koranu, ani historyi Turcyi. W ielki wezyr, 
m inistrowie, arm ie i naród przysiągł przelać 
ostatnią kroplę krw i". W artykule wstępnym 
wzywa to samo pismo Osmanów, by prze­
szkodzili wkroczeniu Bułgarów do K onstan­
tynopola; wzywa wszystkich spensyonowa- 
nyeh oficerów, by wrócili do czynnej służby, 
a wszystkich mężczyzn, by wstąpili w sze­
regi obrony narodowej.

Znany szef Arabów Ibn  Reszyd wy­
stosował do wielkiego wezyra lis t otwarty, 
w którym  oświadcza, że Arabowie gotowi są 
dostarczyć pół miliona jeźdźców.

W edle in fo rm acji dzienników berliń ­
skich, wielki wezyr zawiadomił ambasado­
rów, że rząd nie może gw arantow ać bezpie­
czeństwa w mieście na wypadek, gdyby Buł­
garzy, pobiwszy arm ię turecką, w targnęli do 
Konstantynopola.

Podobno usunięty od dowództwa ko­
m endant arm ii wschodniej A bdullach basza 
przybył do K onstantynopola.

F lo ta  w yjechała na stanowisko wzdłuż 
wybrzeży morza M arm ora i Czarnego, by 
wspierać pozycje lądowe.

Pretensje Serbii.
Koła polityczne w Paryżu zapatrują się 

na sy tuację  dość pesymistycznie, szczególnie 
z powodu zachowania się Serbii wobec sprawy 
portu na A drja tyku . Poseł serbski w Paryżu 
Vesnic oświadczy ć miał ofieyalnie rządowi fran ­
cuskiemu o niezachwianej woli Serbii obsa­
dzenia portów Durazzo, Ssn Gioyani di Me- 
dua i A lessio; na tym punkcie nie uczyni 
ona żadnych ustępstw.

W edle doniesień z Berlina, posłowie 
trójprzym ierza w Belgradzie oświadczyli rzą­
dowi serbskiemu, że trój przymierze je s t w 
tym  względzie solidarne, iż pojawienie się 
Serbii nad A dryatykiem  uważać musi za 
sprzeczne ze swymi interesam i. N atom iast 
trójprzym ierze nie miałoby nic przeeiw temu, 
gdyby Serbia swą żądzę posiadania portu 
skierowała w stronę Morza Egejskiego.

D aily  G raphic ostrzega Serbię przed 
aneksyą A lbanii, która ma takie samo p ra­
wo do równouprawnienia, jak  Grecy, Serbo­
wie i Bułgarzy, ale nietyikc A ustrya popie­
ra  Aibańczyków, lecz cała Europa stanie po 
ich stronie.

Zgoła inaczej zapatrują się na tę spra­
wę w Belgradzie. W iedeńska Ż e it  publikuje 
wywiad z Pasiezem, który oświadczył, że 
żaden z członków Związku nie dopuści, by 
z kraju o rozmaitych narodowościach i reli- 
giack i z żywiołów, które nie ujawniły jeszcze 
twórczych zdolności państwowych, powstało 
osobne państwo. Stworzenie niezawisłej A lba­
nii skomplikuje — zdaniem Pasieza — na 
nowo problem  wschodni i będzie źródłem 
ciągłych nowych niepokojów.

Kwestya dalszych losów Konstanty­
nopola.

Zgodne doniesienia prasy wiedeńskiej, 
stwierdzają, że należy się liczyć na wszelki 
wypadek z prowizorycznem obsadzeniem K on­
stantynopola przez wojska trzech państw  
bałkańskich. W ojska serbskie m ają wylądo­
wać w zatoce Geros i ztam tąd połączyć »ię
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z wojskiem bułgarskiem . Istn ieje plan, aby 
w obecności przedstaw icieli wojsk Bulgaryi, 
Grecyi i Serbii urządzić uroczyste nabożeń­
stwo w kościele św. Zofii. Ma to być akt sym­
boliczny ukoronowania dzieła oswobodzenia 
narodów cbrześciańskieh. O statn ia Msza w 
kościele świetej Zofii odbyła sig 29 maja 
1452 r.

Jak  w belgradzkich kołach poinformo­
wanych twierdzą, król Ferdynand je s t zde­
cydowany koronować sig w Konstantvnopo- 
lu, jako cesarz wschodnio rzymski i przybrać 
imig Szymona II.

Do N . W . Tagblatt donoszą z Sofii, że 
Bułgarzy postanowili za wszelką ceng zająć 
K onstantynopol i następnie zrobić zeń Ros- 
syi podarunek, jako odwzajemnienie za po­
parcie rossyjskie podczas wojny o oswobodze­
nie Bułgarów.

K o n s t a n t y n o p o l .  Doniesienia dzien­
ników, jakoby wszystkie okrgiy Lloyda otrzy­
mały rozkaz opuszczenia wód tureckich, są 
nieprawdziwe.

S o f i a .  Przybyła tu  rum uńska rnisya 
san itarna

W a s z y n g t o n .  Dwa am erykańskie 
krążowniki otrzym ały rozkaz udania sig przed 
Konstantynopol dla strzeżenia mienia i życia 
am erykańskich poddanych.

B e r l i n .  Donoszą tu o nieporozumienia, 
powstałem  między Bułgaryą a Gra-yą, z po­
wodu nadm iernych apetytów tej ostatniej.

M e d y o l & n .  W edlu doniesienia dzien­
nika A v a n ti , Włochy m ają zamiar wydzier­
żawić na 99 la t trzy wyspy tureckie, migdzy 
niem i Rodos,

B o m b a j .  Ludność m ahom etańską w 
Indy ach ogarnia ruch, dążący do tego, by 5 
milionów funtów, z których miano stworzyó 
G niw ersytet mabonsetański w Indyach, stawió 
Turkom do dyspozycyi na cele wojenne,

KRONIKA.
L m ic ,  9 listopada.

K a le n d a rz .
N i e d z i e l a  (10 listopada):
Andrzeja. — Ludomira. — Terentya.
Wschód słońca o godzinie 6 29 rano, za­

chód słońca o godz. 3‘48 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (11 listopada):
Marcina b. — Spitosława. — Anastazji.
Wschód słońca o godzinie 6 31 rano, za­

chód słońca o godz. 4 '47 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -j- i stopni C.
— K a le n d a rz y k  m y śliw sk i. W mie­

siącu listopadzie wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, pardwy i dropie, 
ptactwo błotne i wodne.

Nie wolno polować od 15 ua jelenie, prze­
piórki i dzikie gołębie.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kary głuszców i 
cietrzewi.

I  d y re k e y i p o lic y i  otrzymujemy nastę­
pujące pismo :

G azeta Narodowa  i Słowo Polskie przy­
niosły wiadomość, jakoby dyrekcja policyi za­
kazała wykładu prof. dr, Grabskiego o obecnej 
sytuaeyi politycznej który miał się odbyć w 
„Czytelni akademickiej

Rzeez przedstawia się, jak następuje:
Przed kilku dniami zgłosiła „Czytelnia 

akademicka“ w dyrekcji policyi odczyt prof. 
dr. Grabskiego na temat: „Polska a obecna 
międzynarodowa sytuacja polityczna". Ponieważ 
stowarzyszenie akademickie „Czytelnia akade­
micka^ nie jest — rzecz naturalna — stówa 
rzyszenieiu polityeznem, a odczyt na powyższy 
temat miałby charakter polityczny, przeto dy- 
rekeya policyi wezwała zarząd „Czytelni aka­
demickiej1' i zwróciła mu protokolarnie uwagę, 
że stowarzyszeniu nie politycznemu nie wolno 
urządzać zebrań w celach politycznych, gdyż 
inaczej narazić się może na rozwiązanie. Po­
dobne ostrzeżenia zastosowano w ostatnich cza­
sach i do innych stowarzyszeń akademickich. 
Wskutek tego ostrzeżenia powyższy odczyt 
został odwołany. Gdy jednak prof. dr. Grabski 
zjawił się następnie w Prezydyum dyrekcji po­
licyi i zapewnił, że zamierzony wykład będzie 
mieć charakter poglądu naukowego, że po wy­
kładzie nie będzie żadnej dyskusji, ani rezolu­
cji, oświadczono mu, że o ile wykład zamie­
rzony miałby się obracać w powyższych gra­
nicach, dyrekeya policyi nie czyniłaby przeszkód,

C. k. radca Rządu i dyrektor policyi 
D r. Iieinlender.

— N a jj. Fan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg: gr. kat. 
komitetowi budowy cerkwi w Jarosławiu w kwocie 
600 kor., a gr. kat. komitetowi budowy cerkwi 
w Witoszyńcach, powiatu przemyskiego, w kwo­
cie 200 kor.

— J E . P .  M in is te r  W ładysław  D łu ­
gosz wyjechał wczoraj wieczorem z powrotem 
do Wiednia.

— aCzeiTłOrty K rzy ża . Na rzecz ran­
nych wojowników na Bałkanie nadesłał JE. 
P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyrnki na ręce 
kraj. Stowarzyszeniu „Czerwonego Krzyża męż­
czyzn i dam w G alicji", kwotę 50 kor.

— Z U n iw e rsy te tu . PP . Ludwik Ehr- 
lich, rodem z Tarnopola, Salomon Morgenstern, 
rodem z Terpiłówki, Chaim Forscher, rodem 
z Drohobycza i Wilhelm Staronka, rodem ze 
Lwowa, otrzymali ua tutejszym Uniwersytecie 
stopnie doktorów praw, a Adam Józef Krasucki, 
rodem z Nakwaszy, stopień doktora filozofi.

— U ro czy s-o  o tw a rc ie  tegorocznych 
powszechnych wykładów uniwersyteckich odbę­
dzie się w niedzielę, duia 10 b, m., w sali ra­
tuszowej. Po przemówieniu przewodniczącego 
zarządu prof. dr. J. Łukasiewieza wygłosi prof. 
dr. K. Twardowski wykład p t.: „Dlaczego 
wiedza jest potęgą? ' Wstęp wolny,

— P o w szech n e  W y k ła d y  U n iw e rsy ­
te c k ie . Pierwsza serya tegorocznych Powsze­
chnych wykładów uniwersyteckich rozpocznie 
się dnia 10 b. m. i obejmować będzie nastę­
pujące wykłady: doc. pryw. Uuiw. dr. A. Chy- 
b ińsk i: Podstawy współczesnej kultury muzy­
cznej. — Prof. Uniw. dr. K. Hadaezek: Sztuka 
egipska. — Dr. W. Kubik: Angielskie ogrody 
i parki, Hygiena i piękność miast ogrodowych.— 
Prof. girnn. dr. M. P iekarsk i: J. I. Kraszew­
ski. — Prof. szk. las. S. Sokołowski: Życie 
drzew i lasu. — Dr, A. Stogbauer: Koncepcye 
psychologiczne w wieku Wielkiej rewoiueyi. — 
Prof. giran, R. Wacek: Serbia i Czarnogóra.— 
Prof. Uniw. dr. S. Zakrzewski: Przegląd dzie­
jów Polski. Cz. I.

— P o w szech n e  W y k ład y  U n iw ersy ­
te c k ie  n a  prow  icy i. W niedzielę, dn. lOb.  m : 
Brody: dr. A Strumieński, Walka z gruźlicą. — 
Brzeżo.ny : W. Rylski, Piotr Skarga. — Droho­
bycz: dr. W. Szafer, Życie roślin w zimie. — 
Jarosław : dr Sehreiber, Graźlica a dziecko. — 
Kołomyja: H, Dębski, Hodowla kwiatów wa- 
zonkowych. — Przemyśl: J. Smółka, System 
słoneczny i gwiazdy stałe, cz. I. — S try j: dr. 
W. Filar, Czarnogóra, kraj i mieszkańcy, cz. I. — 
Śniatyn: M. Konieczny, J, J, Rousseau jako 
wychowawca. — Złoczów: S. Sokołowski, Zna­
czenie lasów w przyrodzie.

— J u t r o  w n ie d z ie le  odbędzie się w 
salach Kasyna miejskiego „Podwieczorek z pro­
dukcjami" o godz. 5 po południu na budowę 
ołtarza w kościele św. Elżbiety. Komitet Pań 
pod przewodnictwem hrabiny Tyszkiewiczowej 
czyni przygotowania, by wszystkich ze staropol­
ską gościnnością przyjąć.

— Z P o li te c h n ik i ,  P. Władysław Ga­
wlikowski złożył na wydziale inżynieryi wodnej 
tutejszej Politechniki drugi egzamin państwowy.

— R e fo rm a  p lan ó w  n a u k o w y c h  i 
p o d ręczn ik ó w  d la  szk ó l p rzem y sło w y  cli 
u z u p e łn ia ją c y c h . Wydział Towarzystwa na­
uczycieli uzupełniających szkół przemysłowych 
i zawodowych uchwalił na ostatuiem posiedze­
niu utworzyć w łonie Tow, komisyę dla pla­
nów i podręczników naukowych, której celem 
będzie poddanie gruntownej rewizyi obecnych 
planów nauki i podręczników szkół przemysło­
wych uzupełniających, przygotowanie nowych, 
oraz przedłożenie odpowiednich wniosków w tej 
sprawie odnośnym władzom. Komisja podzie­
lona zostanie na 3 sekeye; pierwsza sekcja 
obejmie: język polski, historyę polską, styli­
stykę, geografię, hygieuę, gospodarstwo domowe, 
naukę obywatelską; druga sekcja: rachunki 
przemysłowe i kupieckie, naukę o handlu i 
wekslach, buchalteryę, towaroznawstwo, i t. p.; 
trzecio s tk sy a : rysunki odręczne i geometry­
czne,. kaligrafię, stenografię, modelowanie, pi­
sanie ua maszynie i t. p. Każda szkoła uzupeł­
niająca przemysłowa, zawodowa i handlowa 
wydeleguje do komisji 3 członków (po jednym 
do każdej sekoyi). ewent. nadeślc wydziałowi 
Tow. swoje wruoski i uwagi do 31, grudnia. 
Pierwsze posiedzenie komisji odbędzie się dnia 
19 b. m. o gorlz. 11 przed południem.

— (Sześciodniowy b e z p ła tn y  k u rs  g ó ­
rze  lii i czy. Staraniem Komitetu c. k. galicyjskie­
go Towarzystwa gospodarskiego odbędzie się 
we Lwowie, w czasie od 25 — 30 listopada 
sześciodniowy bezpłatny kurs gorzelniczy, uwzglę­
dniający i suszenie ziemniaków, dla włacieieli, 
dzierżawców i administratorów dóbr ziemskich. 
Powyższy kurs obejmować będzie następujące 
wykłady: 1. Kontrola gorzelni (wykład i ćwi­
czenia: godzin 18), prelegent prof. Tadeusz 
Chrząszcz, dyr. Szkoły gorzclniczej w Dubla- 
nach; 2 O maszynach i kotłach (2 godziny 
wykładu), prel. inżynier K. -Ajdukiewicz, pr«f. 
Akademii ro!niea“j w Dublanach; 3. Opodatko­
wanie wódki (5 godzin, wykładu), prel. dr. Jó ­
zef Biulikiewicz, starszy radca skarbowy we 
Lwowie; 4. O suszeniu ziemniaków (3 godziny 
wykłsdu), prel. prof. Tadeusz Chrząszcz, dyr. 
Szkoły gorzelaiejsej w Dublanach. Z kursem tym 
związane będą wycieczki do gorzelni doświad­
czalnej w Dubmiiaeb, fabryki drożdży w Zamar- 
stynowie i fabryki maszyn Andrzeja ks. Lubo­
mirskiego we Lwowie, oraz rafineryi spirytusu 
J. Byczewskiego we Lwowie. Zgłoszenia pi­
śmienne na kurs przyjmuje Komitet galicyjskie­
go Towarzystwa gospodarskiego, Lwów, ul. 
Lindego 1. 6.

— K onkurs., Komisya Instytutu ,ubo-' 
gich ehrześelan rozpisała konkurs na jedno st.y- 
pendyum z fundacji ś, p. Franciszka Orzęckie- 
go w kwocie rocznych 120 kor., dla wysłużo­
nych oficjalistów prywatnych. Podania z dołą­
czeniem metryki chrztu, świadectwa ubóstwa i 
świadectw służbowych, wnosić należy do kan- 
celaryi Instytutu ubogich, ehrześcian w pałacu 
arcybiskupim obrz. łać. we Lwowie do dnia 
10 grudnia 1912 r.

— W y staw a  d z ie ł W ład y sław a J a ­
ro c k ie g o  otwarta zostanie jutro, t. j. w nie­
dziele, o godzinie 10 przed południem w sali 
„Koła literacko-artystycznego" w pasażu Miko- 
lascha.

Wystawa zajęła całą salę, obrazy rozwie­
szone bardzo starannie. Wieczorem sala jest o- 
świetłona, wystawę przeto można zwiedzać do 
godziny 8.

— H r . A daraow a T a rn o w sk a  p ie lę ­
g n ia rk ą  ra n n y c h . Jak donoszą z Sofii, obok 
królowej bułgarskiej, najwięcej poświęcenia w 
pielęgnowaniu rannych, zwożonych do Sofii 
gromadnie, ujawnia Mary?, hr. Tarnowska 
(z domu ks. Światopełk-Czetwertyńska z War­
szawy), żona upełnomocnionego Ministra Austro- 
Węgier przy dworze sofijskim. Hrabina krząta 
się po całych dniach w szpitalu klementyń- 
skim, ubrana w bici, jak inne będące tam ka­
tolickie Siostry miłosierdzia chorwackie i nie­
mieckie.

— Z p o w odu  r e k o n s t r u k c j i  m o stu  
na szlaku kolejowym Stryj - Chyrów w kim. 
25 ' s/ :1 między stacjam i Sambor i Biskowice 
odbywać się będzie ruch osobowy w dniu 12 
listopada b. r. przy pociągach osobowych nr. 
1235 i 1236 przez przesiadanie. Pakunki po­
dróżnych będą z pociągu do pociągu przeno 
szonc.

— No. d o ch ó d  b u d o w y  k o śc io ła  p o l­
sk ieg o  w  B udapeszc ie , niezbędnego wpiost 
dla kolonii polskiej w stolicy Węgier, urządza 
zawiązany na miejscu komitet (Polnisches K ir -  
chenbau K om itee in  B udapest. Kelem an utea 
3 2 1 loteryę fantową, nad którą protektorat objął 
JE. ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczewski. Ko­
mitet nie wątpi, że społeczeństwo polskie po­
prze jego zbożne usiłowania przez nadsyłanie 
fantów (pod wskazanym adresem budapeszteń­
skim lub konsystorza łacińskiego we Lwowie), 
jak również przez zakupywanie losów.

— L w ow ska stsieya ra tu n k o w a  udzie­
liła pomocy w październiku w 933 wypadkach.

A  Z g u b io n o : w ulicy Hetmańskiej bron- 
zowy pulares, zawierający 24 kor. 80 hal.; w 
ulicy Akademickiej pulares koloru fioletowego 
z kwotą 10 kor., pulares, zawierający 20 kor., 
fotografię, wizytówki i dokumenty legitymacyjne

A  Z n a le z io n o : w wozach miejskiej
kolei elektrycznej: parę rękawiczek damskich, 
bieliznę damską, broszkę, bańkę nafty, parę rę­
kawiczek męskich, pulares, zawierający kartę 
abonamentową jazdy miejską koleją elektryczną.

A  Z am ach  sam o b ó jczy . W realności 
przy ul. Działy ńs Si eh 1. 6 targnął się ubiegłej 
nocy na swe życie zamieszkały tam 30 letni 
Jędrzej Hnmieniecki, poderżnąwszy sobie gar 
dło brzytwą. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy, 
a. następnie odwiozło go do szpitala powszechne­
go. Życiu desperata nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo, gdyż rana jest powierzchowna. 
Powód zamachu samobójczego nieznany,

A  Z n aczn a  k ra d z ie ż . Tutejszej policyi 
doniesiono, że w Borysławiu włamał się one- 
gdaj w nocy przez okno jakiś złodziej do mie­
szkania kupca Dawida Witfa i skradł 6 pier­
ścionków z brylantami, parę kulczyków brylan­
towych, złoty zegarek damski z długim łań­
cuszkiem, srebrną papierośnicę z monogramem
D. W., oraz kolie brylantową, łącznej wartości 
przeszło 4000 kor.

A  N ieszczęśliw y  w y p ad ek . Z budowy 
jednego z domów przy ul. Słowackiego spadł 
wczoraj belek na przechodzącą obok służącą 
Katarzynę Jastrzębską i dotkliwie ją  zranił.

A  A resz to w an ie  h a n d la rz a  żyw ym  
to w a re m . Policja tutejsza aresztowała wczo­
raj Mojżesza Blausteina. pochodzącego z Glinian, 
pod zarzutem uprawiania handlu żywym towa­
rem. Blaunstein powrócił właśnie z Ameryki 
po świeży żywy towar, który zdobywa w ten 
sposób, żc z upatrzoną ofiarą zawiera ślub ry­
tualny, a następnie wywozi ją do Ameryki lub 
Turcy i, gdzie sprzedaje swą ofiarę do domu 
rozpusty.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . P. Ernestowi 
Schofferowi z Kopenhagi skradziono w Rynku 
z torebki ręcznej 40 franków.

Polieya aresztowała wczoraj Józefa Ke­
lnera, który skradł dwa futra z mieszkania p 
Mirona Stockiego, zamieszkałego przy ulicy 
Szkarpowej 1. 1.

Wczoraj w nocy skradziono z basenu koło 
stawu Pełczyńskiego 54 klgr. ryb, wartości 
120 kor.

U włościanina Teodora Łopaczaka z Rzą­
śni Polskiej zakwestionowano wczoraj sześcio- 
strzułowy rewolwer. Łnpaezak tłumaczył się, że 
rewolwer ten znalazł w ulicy Gródeckiej.

Z powozu stojącego przed hotelem Fran­
cuskim skradziono p Edmundowi Kamieńskiemu, 
słuchaczowi Akademii dublańskiej bundę po­
dróżną.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach, we Lwowie, 
Ferdynand Rettinger, emer. radca rachunkowy 
Namiestnictwa, w 84 r. życia; Jakub Cudek, 
w 69 r. życia; Maryan Bette, słuchacz Aka­
demii handlowej, w 26 r. życia;

w Warszawie, dr. Otton Fedorowicz le­
karz z Mińska.

Kronika prov/incyonaSna.

§ R a d a  m i a s t a  T a r n o w a  uchwaliła 
na odbytem we czwartek posiedzeniu nie przy­
jąć rezygnacji dr. T. Tertila z godności bur­
mistrza a przyjąć natomiast rezygnaeyą p Ju ­
liusza Silbigera z godności zastępcy burmistrza.

§ P r y w a t n e  g i m n a z j u m  r e a l n e  
w Z a k o p a n e m .  Donoszą nam z Zakopane­
go : Dnia 1 listopada bieżącego roku od­
było się walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa prywatnego gimuazyum realnego w Za­
kopanem. Przewodniczący imieniem zarządu wy­
głosił sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności Towarzystwa. Praca około założenia i 
utizymaniił zakładu rozwija się nader pomyśl­
nie. Napływ uczniów zarówno internatowych, 
juk dochodzących dowodzi wymownie, iż za­
kład odpowiedział żywej potrzebie społeczeń­
stwa i zarówno metodą nauczania, jak  i kie­
rownictwem wych o wawozeiu spełnia trafnie 
swoje zadania

Dzięki życzliwemu poparciu krajowych 
władz szkolnych Ministerstwo wyznań i oświaty 
zatwierdziło nazwę „Gimnazjum realnego",a za­
rząd spodziewa się w niedalekiej przyszłości 
uzyskać dlań prawo publiczności. Zakład mie­
ści się obecnie w pięknych budynkach wilii 
„Szarotka" (ul. Nowotarsko) ; z wiosną przy­
stępuj-; da wzniesienia własnego gmachu, od­
powiadającego wszelkim wymaganiom pedago­
gicznym, na zakupionej już kilkumorgowej 
parceli przy ulicy Zamoyskiego, w głębi o sto 
metrów od ulicy, z wystawą okien południo­
wą. Spodziewać się tedy należy, że zakopiań­
skie gimnazjum w niedługiej przyszłości skupi 
młodzież polską, szukającą dotychczas w licz­
nych zakładach szwajcarskich, francuskich czy 
niemieckich kierownictwa wychowawczego, czy­
niącego zadość wymaganiom harmonijnego roz­
woju duszy i cliła. Znajdzie ona w Zakopa­
nem. w zakładzie połączonym z internatem 
obok nauki, udzielanej według rozszerzonego 
planu rządowego, czujną opiekę moralną i fizy­
czną, wspartą pełnym zespołem tych nie wyzy­
skanych dotąd czynników wychowawczych, ja ­
kie pod względem hygienicznym, estetycznym i 
moralnym dać może w nieprzebranem boga­
ctwie przyroda tatrzańska. Kierownictwo spo­
czywa w doświadczonych rękach radcy szkol­
nego Czesława Pieniążka.

Po przeprowadzonej dyskusji i przyjęciu, 
sprawozdania dokonano wyboru wydziału. — 
Wybrani zostali : dr. Józef Żychoń prezes, dr. 
Jerzy Żuławski wiceprezes; radca Czesław 
Pieniążek, dr. J. B. G dron, WłodzimierzTchó- 
rzewski, Leonard Zwoliński, Kamil Tomaszew­
ski, jako wydziałowi; Zofia Huuicka, Edward 
Kopetsehny, jako zastępcy wydz. Do koiuisyi 
rewizyjnej powołano: ks. Rychlicka, Wincente­
go Szymborskiego i dr, Edmunda Brzeziń­
skiego.

Zgłoszenia przyjmuje i iuformaeyj udziela 
zarząd glinu. rent. w Zakopanem, wilia „Sza­
rotka", telefon 102.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Dono­
szą nam z Rudek, że 30 października ścinał 
Drnytro Cyhylik z Koropuża na swoim ogrodzie 
gruszę. Temu ścinaniu przypatrywało się kil­
koro dzieci, a pomiędzy niemi znajdował się 
13 letni chłopiec Stefan Koszła z Koropuża, 
który był pomocny przy tej pracy.

Waląca sic grusza przywaliła nagle chło­
pca swym ciężarem, wskutek czego poniósł 
śmierć na miejscu.

§ Z a w a l e n i e  s i ę  p i w n i c y .  Dnia 1 
listopada zawaliła się piwnica w ruskiej mle­
czarni w Rudkach i zabiła dwu wewnątrz tej 
piwnicy pracujących robotników: Jędrzeja Ba- 
tnuożka z Nowosiółek gościnnych i Michała 
Oiezycn z Beńkowej Wiszni. Rob >tuicy ci byli 
zajęci naprawą piwnicy.

Kronika zagraniczna.

* W B e l g r a d z i e  wczoraj rano spadł 
nawalny śnieg.

* S p r z e n i e w i e r z e n i e  r o s s y j s k i e -  
go  k o n s u l a  g e n e r a l n e g o .  WT Petersburgu 
aresztowano w tych duiach Apoloniusza Baurn- 
gartena, rzeczywistego radcę stanu, szambelana 
dworu petersburskiego, generalnego konsula 
rossyjskiego w Fraukfnreie nad Menem. Powo­
dem aresztowania jest defraudacja, sięgająca 
około stu tysięcy marek.

* W y p a d e k  n a  m o r z u ,  lie r lin er  Ztg. 
i om M itta g  donosi z Londynu, że w odległo­
ści półtora kilometra od Quebuek rozbił się 
okręt „Royal George", u oj echa wszy na skałę. 
Położenie okrętu, który wiezie 900 pasażerów, 
jest bardzo poważne. Wysłano szereg parowców 
na ratunek.
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Z m u z y k i, (Wspomnienia pośmiertne). 
W krótkim przeciągu czasu stracił świat mu­
zyczny kilka wybitnych sił. W parę dni po na­
szym Gallu zmarł w Brukseli po długiej cho­
robie dyrektor tamtejszego Konserwatoryum, 
najsławniejszy kompozytor belgijski Edgar Ti- 
nel. Urodzony 27 marca 1854 we Flandryi, 
uczeń sławnego pianisty Brassina i teoretyka 
Gevaerta (autora sławnego dzieła o bistru men- 
tacyi) uzyskał Tinel w r. 1877 p r i x  de B o ­
rna kantatą „Kleokke Bocland’4, w r. 1882 
został dyrektorem Instytutu dla muzyki kościel­
nej w Meehelu, 3889 inspektorem szkół muzy­
cznych w Belgii, 1896 profesorem kontrapunktu 
w Brukseli a 1909 następcą Gevaerta na po­
sadzie dyrektora Konserwatoryum. Ceniony pe­
dagog był także znakomitym kompozytorem ce­
lującym szczególnie w muzyce wokalnej. Naj- 
lepszem i największem jego dziełem jest ora- 
toryum „Franciszek" (1888) wykonywane po 
dziś dzień przez wszysikie większe zespoły chó­
ralne. Przed kilku laty wykonała „Lutnia" 
lwowska jego „Maki" (Koiłenbloemen) na solo 
tenorowe, chór i orkiestrę; dzieło piękne, po 
mistrzowsku na chór napisane. Dwie opery: „Go- 
dolera" i „Katarzyna", „Te Deum" 5 głosowa 
Msza na c-ześó Matki Boskiej w Lourdes, wiel­
ka ilość motetów' i pieśni stanowią dorobek 
kompozytorski Die imponujący wprawdzie ilością 
ale pierwszorzędnej jakości. Z każdego tekstu 
jego utworów widać twórcę ogromnie poważne­
go, głębokiego, znającego wybornie tajniki kom­
pozycji, mistrza stylu ścisłego.

W przeciwieństwie do Tinela ogromnie 
płodnym był popularny, najsławniejszy kompo­
zytor ruski Mikołaj Łyseńko, o którego 
śmierci doniosły świeżo telegramy. Urodzony 
22 marca 1842 koła Kremieńczuga, studyował 
hlozofię na Uniwersytetach w Kijowie i Char­
kowie, którą porzucił dla muzyki. Po odbyciu 
gtudyum w Konserwatoryum lipskiem pod Bei- 
neckem (fortepian) i Richterem teorya) wróeił 
do Kijowa i tu założył szkołę muzyczną, która 
prowadził do kcńca życia. Wyborny znawca 
Białoruskiej pieśni ludowej, stał się Łyseńko 
nietylko wybornym jej odtwórcą i naśladowcą, 
ale wprost twórca, gdyż wiele z jego pieśni 
uzyskało taką popularność, że stały się wła­
snością ogółu. Owocem jego studyów nad pie­
śnią ludu ukraińskiego jest 8 tomowe dzieło 
„Pieśni Ukrainy" wydsne w Lipsku i Mo­
skwie — ponadto wydał zbiór 80 pieśni mało- 
ruskich na chóry. Łyseńko jest twórcą kilku­
nastu oper, z których „Czarnomorci", „Noe 
majowa", „Taras Bulba" dawane są przez wę­
drowne teatry ruskie — tudzież ogromnej ilo­
ści pieśni i chórów, które imię jego rozsławiły 
w całej południowej Rossyi. Muzyka małoruska 
ponosi przez śmierć jego wielką stratę, tem 
większą, że, przynajmniej na razie, godnego 
następcy nie widać.

Trzeci zmarły, o którym chciałbym w3po 
mnieć, był tylko zapalonym dyletantem, ale w 
dziejach muzyki naszego miasta odgrywał pe 
wną i to niepoślednią rolę. Mówię o ś. p. Hen­
ryku Kadyim, zmarłym przed kilku tygodnia­
mi profesorze tutejszego Uniwersytetu. Podzi­
wiać trzeba było tego człowieka, który przy 
całym nawale zajęć i pracy zawsze znajdował 
cbcć chwilę czasu dla swej ulubionej muzyki. 
Sara grywał na altówce i to słabo, ale nie 
opuścił żadnej sposobności do grania, żadnej 
próby orkiestry amatoiskiej gal. Towarzystwa 
muzycznego, żadnego koncertu przyświecając 
dobrym przykładem punktualności i obowiązko­
wości, w domu zaś swym urządzał stale wie­
czory kameralne. Jako wydziałowy gal. Towa­
rzystwa muzycznego brał czynny udział w kie­
rownictwie Towarzystwa od lat kilkunastu, znał 
tajniki, złe i dobre strony gospodarki a do 
wzniesienia gmachu Towarzystwa przyczynił się 
wielce swą pracą nadzorczą, radą i pomocą, 
W naszych stosunkach muzycznych była to 
jednostka wprost nieoceniona. Przez rok był 
prezesem „Koła muzycznego" a ohoć czasu miał 
tak mało, nie opuszczał posiedzeń a wpływa­
mi swymi starał się o polepszenie bytu tego 
Towarzystwa niedomagającego zawsze finanso­
wo. Umierając, mógł też z większą niż nieje­
den racyą powiedzieć o sobie non omnis mo- 
r ia r ! E . W alter.

(z. s.) A n to lo g ia  „Chiakunin-Izszu"
czyli „7-e stu poetów po jednej pieśni" cieszy 
się podobno dotąd w Japonii wielką popular­
nością, ebociaż zebrana i ułożona została około 
1200 r., przez urzędnika mikadowego dworu, 
Teikakjo. „Uty" japońskie nie posiadają ani 
rymu, ani rytmu, a jednak są kunsztowne i 
melodyjne. Utalentowany ich tłumacz, Remigiusz 
Kwiatkowski, nadał im w swoim polskim, bar­
dzo udataym przekładzie formę tryoletu, od­
twarzając wiernie w zręcznie skonstruowanym 
poetycznym kształcie, treść i nastrój orygi­
nałów.

M arya  P o ra s k a . (Alitą), „H elv,tia“. 
Kraków'. 1912. Skład główny w księgarni G. 
Gebethnera i Sp,

(s. s.) Pani Porasta, nietylko z cudnej 
przyrody alpejskiej, lecz również i z muzeów 
szwajcarskich, (które, jak wiadomo, nie są zbyt 
bogate) wyniosła silne i głębokie wrażenia. 
Ująwszy je  w dźwięczne i ładnie utoczone wier­
sze, wypełniła niemi wykwintnie wydany to­
mik, noszący tytuł „Helwetia".

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie,

Dziś, w sobotę, 9 listopada, o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Jarm ark na żony", ope­
retka W. Jacobisgo. —  W niedzielę, iO listo­
pada, o godz. pół do 4 po południu, „Jerzy Dan- 
din“ czyli „Mąż pognębiony", komedya w 3 
aktach Moliera. Zakończy: „Małżeństwo z mu­
su", komedya w 1 akcie Moliera; — o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Toska", opera 
Pucciniego, czwarty gościnny występ Janiny 
KorolewLz-Waydowoj. — W poniedziałek, 11 
listopada, po raz pierwszy ■ nowość) „Franci­
szek Yillon", romantyczna komedya w 4 aktach 
Leona Lenza, przełożył Adam Krajewski, z Ja ­
nem Nowackim w roli tytułowej. — Abonament 
nr. 10. — We wtorek, 12 listopada, ..Jarmark 
na żony", operetka. — We śrcdę, 13 listopa­
da, „Franciszek Villon“, romantyczna komedya 
w 4 aktach Leona Lenza.

Etipertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W niedzielę, 10 listopada, po południu, 
„Młynarz i jego córka" ; — wieczorem Try­
logia p. t. „Zygmunt August". — W ponie­
działek, 11, wtorek, 12, środę, 13 i czwartek, 
14 listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August" 
Część II. „Złote więzy".

S p raw o zd an ie  ty g o d n io w e  Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 28 października do lis to ­
pada bez opłaty akcyzowej. (W aluta kor.). 
Za 50 kg .: Pszenica 10 80 do 11-20, żyto 
9 -— dc 9-50, jęczmień brow arny 9‘— do 1 0 '—, 
pastew. 8 60 do 8'80, owies stary  10 20 do 
10‘50, hrećzka —■— do —•—. kukurudza — ■ — 
do —•—, groch do gotowania 12 50 do 14-—, 
pastewny —■— do —■ —. fasola biała gal. 
—-— do —' — , bobik 8-50 do 9 — , wyka 
10'50 do 1 1 '— , łubin  gal. — do rze­
pak zimowy 16 '— do 16'50, nowy — do 
— , lnianka — do — ■—, nasienie ko­
nopne — ' — do —■—, nasienie lniane — ■ — 
do — chmi el  z 1911 r. 100 '— do 120-—, 
chmiel z 1912 roku —•— do — •—, nasienie 
koniczyny czerwonej 8 7 '— do 1 0 3 —, białej 
111'— do 130-—, szwedzkiej '1 0 0 — do 120 — 
tym otka 27 — do 32-—. sir no lepsze 3 80 
do 4 ’15. gorsze 3 40 do 3'50 otawa —•— do 
—•—, siano z koniczyny 4 80 do 5-20, słom:; 
okłotowa 3 '— d 3 25, słoma ra.erzwiasta 
2'60 do 2 70. kartofle jadalne  na całe wag.
10.000 kg. 2 25 do 2-50, gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. 1 5 0  do 
175 , nafta zwykła 14 — do 15-—, salono­
wa 16 '— do 17-— ; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław iprpm pt.) 6 50 do 
6'78, drzewo opałowe tw arde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. — -— do — . drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — •— do — , mąka pszenna, g ry­
sik 37 50 do 40-— , maka pszenna Nr. 0 
37 50 do 4 0 - - ,  Nr. 1 36 50 do 39 —, Nr. 2
35 50 do 3 8 - - ,  Nr, 3 34 -50 do 37-—, Nr. 4
33 50 do 36 — Nr. 5 32 50 do 34 - .  Nr. 6
30 '— do 33' —, Nr. 7 2 5 '— do 2 5 —, Nr. 8
20 '— do 21 '— , mąka Żytna Nr. 0 3 F — do 
3 1 ' - ,  Nr. 1 2 P — do 2 1 — Nr. 2 20 -  
do 20 50, Nr. 3 20 — do 20'50, otręby 
pszenne 12'50 do 13*15, żytne 12 50 do 1315; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćw iart­
kach loco rzeźnia 1 7 0  do i'7 8 , mięso woło­
we tylne w ćw iartkach loco rzeźnia 1'72 do 
1 80, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1 8 0  do 2 —, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1 ’40 do 1'50, spirytus kontyngentow y 
za 10.000 litr prc. 63 50 do 64-50, spirytus 
nadkontyngentow y za 10'000 litr prc. 43'50 
po 44'5Ó.

=-■ P, M inister spraw zagranicznych hr. 
B e r c h t o l d  wyjechał wczoraj z Budapesztu 
do Wiednia, gdzie pozostanie aż do nastę­
pnego plenarnego posiedzenia Delegacyi.

=  M argr. d i S a n  G i u i i  a n o  wyje­
chał wczoraj o godz. 8 po południu z Berli­
na po wizytach pożegnalnych, które złożył 
przed południem kanclerzowi ,i sekretarzowi 
sta n u K i derl en-W  ach tero a i .

Na pożegnanie, odjeżdżającego zjawił się 
na dworcu sekretarz K iderłea-W ach ter, a 
kanclerz Bethinonn-Hollweg nadesłał telegram  
pożegnalny.

Król W iktor Em anuel nadesłał do e e -} 
sarza W ilhelm a telegram  w serdecznych s ło - ! 
wach z podziękowaniem za sym patyczne przy-1 
ięcie m inistra spraw  zagranicznych m argr. di 
San Giuliano.

=  Poniewcż podczas onegdajszego w y ­
b o r u  p o s ła  z m i a s t a  W  a r s z a w y n a- 
stąpiło rozbicie głosów między trzech kandy­
datów, nastąp ił wczoraj ponowny wybór, w 
którym  kandydat skoncentrow anych stron­
nictw  polskich, Jan  K u c h a r z  e w s k i  otrzy­
m ał 34 głosów, lewicowiec zaś, robotnik E u­
geniusz J  a g  i e ł ł o .  popierany przez żydów 
n; cyonalistów — 43 Posłem w ybrany więc 
zo s tił Eugeniusz J a g i e ł ł o .  Cała prasa w ar­
szawska potępia zachowanie się wyborców 
żydowskich, dzięki któremu Warszawę repre­
zentować będzie w nowej Dumie osobistość 
bez żadnego znaczenia politycznego.

Posłem  z Ł o d z i  wybrany został kan­
dydat żydowski, dr. Mej er Bo m a s z .  który 
otrzym ał 48 głosów na 83 głosujący -h.

W K o w n i e  powierzono m andat po­
selski narodowemu demokracie, Feliksowi 
R a c z k o w s k i e m u ,

=  V śród członków synodu — jak  do­
nosi B usskoje Sloico  — rozeszły się pogło­
ski o bliskiem powołaniu st. prokuratora sy­
nodu S a b l e r a  na stanowisko m inistra spraw 
wewnętrznych i prezesa Rady m inistrów. 
Miejsce jego w synodzie zająłby w takim 
razie obecny pomocnik st. prokuratora Do- 
mariskij, jako kandydatów zaś na stanowisko 
pomocnika st. prokuratora wymieniają ks. 
Szychowskiego i Skworcowa, przyczern ten 
ostatni ma więcej szans. Obecny m inister 
spraw wewnętrznych, Makarów, byłby mia­
nowany członkiem Rsdy państwa, a p. Ko- 
kowcew zatrzym ać ma tekę skarbu.

I Y  G A M  LWOWSKIEJ

W ied eń , 9 listopada. W komisyi bu­
dżetowej Izby posłów p. D u l i  b i c z  ukoń­
czył swą mowę o godz, 2 min. 30 nad ranem.

R eferent p. Stein w en der zwrócony do 
Chorwatów rzekł: Tak długo się męczyliśmy, 
a panowie kpiliście sobie z nas. (W rzawa).

Przewodniczący zarządził głosowanie. 
Rozdział M inisterstwa skarbu przyjęto i wśród 
wielkiego hałasu posiedzenie zostało za ­
mknięte.

W ie d e ń , 9 listopada. PP. M inistrowie 
Biliński, Zaleski, Georgi wrócili do Wiednia 
wczoraj wieczorem, a P. Prezydent Mini­
strów S turgkh i P. M inister F o rste r dziś 
rano.

W ied eń , 9 listopada, Pod przewodni­
ctwem radcy Dworu Szarskiego odbyło się 
pierwsze walne zgromadzenie Towarzystwa 
akcyjnego elektrycznego, pierwej Bokolnicki
i W iśniewski we Lwowie. Uchwalono roz­
dzielić 6 prc. dywidendę. W miejsce ustępu­
jącego członka rady nadzorczej Saarego wy­
brano członkiem posła Hal bana. Do rady 
nadzorczej wszedł także st. inżynier Juliusz 
Stern.

P ro g n o z a  n a  j u t r o .
W iedeń , 9 listopada. Prognoza na 10 

listopada 1912. W G a l i c j i  w s c h o d n i e j :  
Zmiennie, czasem opady, ciepłota podnosi 
się, południowo-wschodni mierny wiatr.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Czasem 
pochmurno i m ałe opady, nieco cieplej, za­
chodni m ierny w iatr.

P o z n a ń , 9 listopada. (Tel. pryw .). 
W Inowrocławiu odbędzie się 21 b. m. wielki 
wiec celem zaprotestow ania przeciw wywła­
szczeniu.

W arszaw a, 9 listopada. (Tel. pryw .). 
Policya wykryła grupę anarchistów  „Czarna 
ręka". W szystkich uwięziono.

W isrszan-a, 9 listopada. (Tel. p r .)  Na 
rogu uiic Stalowej i Średniej wsiadło wczo­
raj na przystanku czterech mężczyzn do tram - 
wayu, a gdy wóz ruszył jeden  z nieznajo­
mych chwycił konduktora za gardło, trzej 
inni zrabowali mu torbę z pieniędzm i i bi­
lety. Jeden z bandytów strzelił z rewolweru 
w powietrze. Gdy tram w aj zwolnił biegu, ban­
dyci wyskoczyli i um knęli.

S eb as to p o l, 9 listopada. (Tel. p r .)  W 
sprawie przygotowania rozruchów flotowych 
sąd m arynarski skaz tł 17 m arynarzy na 
śmierć, 106 na ciężkie roboty od lat 4 do 8; 
19 uniew innił.

W y b o ry  do D u m y  ro ssy jsfc ie j.
P e te r s b u rg , 9 listopada. (Pet. A g .)  

i Do północy znane są następujące wyniki wy­
borów : członków prawicw 146, zwolenników 

i umiarkowanej prawicy 16, nacjonalistów  64,

październikowców 79. członków partyi postę­
powej 28, kadetów 55, członków grupy p ra­
cy 5, soc ja lnych -dem okratów  7, członków 
lewicy 13. członków Koła polskiego 6, pol­
skich nsrod.-demo.kr. 4, polski socja lis ta  1, 
członków polskc-litew .-białorusk. grupy 3, 
litew skich nacjonalistów  2, członków party i 
muzułmańskiej 3, bezpartyjnych 5. — R a­
zem 437.

R zy m , 9 listopada. Am bador turecki 
Naby bey przybył tu w nocy wraz z perso- 
nalem ambasady

P a ry ż , 9 listopada Wczoraj o godz, 9 
wieczorem trzej bandyci napadli na urząd 
pocztowy w Besons kuło Paryża, kilku strza­
łami zabili pocztm istrzynię i zrabowali 300 
franków z kasy. Pościg  za bandytam i nie 
udał się.

L o n d y n , 9 listopada. Telegram „Cana- 
dian Rortban Railyaj" donosi, że 400 po­
dróżnych „Royal George" I. i II, klasy wy­
sadzono w Quebeck na ląd. Dalsza akcya 
wstrzym ana z powodu burzy. Sądzą, że uda 
się jeszcze podróżnych III. klasy uratować.

Na Bałkanach.

K o n s ta n ty n o p o l, 9 listopada. W śród 
zbiegów z Siliyri zaszły t r z y  w y p a d k i  
c h o l e r y .

Bez przerwy nadciągają rodziny tu re­
ckie ze wsi na linii Czstaldży i zalegają 
drogę do portn, czekając na okręty, które je  
przewożą do Azyi.

K o n s ta n ty n o p o l, 9 listopsda. Alem dar  
donosi, że w pobiiżu Dramu toczą się krwa­
we boje? Bułgarzy mają przewagę. Je s t na­
dzieja. że Drama opierać się będzie długo. 
Koło Czataldży zanosi się na walną bitwę.

K o n s ta n ty n o p o l, 9 listopada. Pogłoski 
o przesilenia m inisteryalnem  i o zamierzonej 
nom inacji Mahrnuda Szefketa wielkim wezy­
rem lub m inistrem  wojny są bezpodstawne.

Ptj k a , 9 listopada. Zajęcie Djakowflcy 
nastąpiło bez oporu nieprzyiaciela, a przy u- 
dziale arlyleryi serbskiej, która przybyła z 
Prizrenu na pomoc. — Czarnogórey ponieśli 
małe straty . S traty  Turków i Albańczyków 
są większe. Konnica turecka uciekła ku K ra­
śnicy. G enerał Y ukotic ze sztabem przeby­
wa koło Yelike Beczane. W ielu A lbańczy­
ków zgłosiło się do Czarnogórców.

A teny , 9 listopada. Z powodu zajęcia 
Salonik odbyło się „Te Deum", miasto przy­
strojono chorągwiami, panuje ogromny zapał, 
tłum y przeciągają ulicami wznosząc okrzyki 
na cześć następcy tronu, Venizelosa, armii.

M arsy lia , 9 listopada. Rząd wynajął 
parowiec, który jedzie do Konstantynopola, 
aby zabrać członków kolonii francuskiej.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i.

W ied eń , 9 listopada 1912. Zam knię­
cie giełdy (Scaktsscottntej. Godzina 2 m inut 
80, Akcye austriackiego Zakładu kredyto­
wego 600 — . A k--ye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 779 50, Akcye Anglobanku 
3 1 6 — . Akcye Dnioubanku 5 7 1 —, Akeye 
Lara d erb auku 484 50, Akcye Bankvereinu 
501'75, Akcye B odencreait 1 1 5 6 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6 4 4 '— . 
Akcye kolei państwowych 674 50, Akeye 
kolei Południowej 1 0 3 '—, Akcye kolei Elhe- 
thał — , Akeye kolei Północnej 4740-— , 
Akeye kolei czerniowieckiej — •— , Akeye 
iip in y  954 — , Akcye E im a M uranyi 695'50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3313 —, 
Akeye Fabryki broni 1028 —, Akcye Ture­
ckie tytoniow e 284-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 740 — . 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi — •— , 
R enta majowa 84-85, A ustryacka R enta ko­
ronowa 8 5 — . W ęgierska R enta koronowa 
84'55, 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83'40, 4 prc. L isty ku 
hipotecznego 87 50 i i  pół -'v  Ban­
ku hipotecznego >-3 40, 5-p c L isty  Banku 
hipotecznego 87 50, 4-pre. L isty Banku k ra­
jowego 85-10, 4 i pół prc, L isty  Banku 
krajowego 94-25, 4-procentowe G alicyjski-j 
ob ligacje  propinaeyjne 96 40. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 8 4 —.
4-prc. pożyczka m, Lwowa 86 —, Losy tu re­
ckie 211-25, M arki 117 88, Rubel 25450 .
5-prc, Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 85, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —■— . Skoda 7461— . Pożyczka m iasta 
Krakowa 19( 84 45 Gaiicyiski Bank ziem­
ski 98 —, Powszechny Bank deprzytowy 
— , Bułgary — •—.

Usposobienie przy spokojnym ruchu o- 
słabione z powodu słabej zagranicy wskutek 
politycznych obaw i budapeszteńskich sprze­
daży.

Odpowiedzialny redaktor:

A t l a n t  I C r e c h o u r i s c k i .
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0  Należy żądać w e w szystk ich  sk lepach  i trafikach

papieru listowego, tutek i bibułek c p re to w y c h
w  wyrobu jedynej w  kraju fubrykł:

c S . W, Niemojowskiege i S k i we Lwowie

pot* nazw ą t

„ 1 8  8  3 “

5$ od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów gjte
z r. 1863 do dyspozycji i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego 
 .......    1863—1913.

Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolasclia, •
Do nabycia  w szędzie. □ □ □ □  Na żądanie cen n ik i fran co . ^

N A D E S Ł A N E .

„ b a j k a 4 4  Kinoteatr
P l a c  M a r y a c k i .

S e u a a c y a :  T » j n j  u k ł a d  « iw u  p a ń s t w .  
K a t a s t r o f a  i  h u m o r e s k i .

P S I  P S I  W  d o  w a ? o l l ó w  s J r“
M M l  1  I  p n i l n y c h w  k r a j u  

i  z a g r a n i c ą

D r . K. Podlewski
s p e c y a S i s t a  c h o r ó f a  s k ó r n y c h  1 w e n e "  
i y e s s n y e h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 3  i od 3 - 5
ul. Z im orow icza 5  (n ap rzec iw  ,,5oka ła“).

wydaje Biuro miastowe
G . k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St.  Sokołowskiego (Pasaż Hau s m an a 9 )

o b e c n i e

u l .  Jagiellońska Mi*. 3.
—  2 3 4 . -  T e l e f o n  —  2 3 4 . -

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  S t a d t f o u r e a u .

Bi*. Cfreliński
ordynuje w cłiorobacli dróg moczowy cli 

od 3—5 po południu.
U l. F r e d r y  7 , I .  t». Telefon » 7 8 .

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

Starych mebli mahoniowych
w  d o b r y m  s t a n i e .  

Z g ł o s z e n i a  p o d  „ M E B L E 44. 

B i u r o  d z i e n n i k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  3 .

a K I N O T E A T R  
a r t y s t y c z n y

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P r z e d s t a w i e n i a  c o d z i e n n i e  

a d  g o d z .  4  d a  i®.
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor.

B z i s i e j s z y  p r o g r a m :

1. Niewyjaśniona tajemnica. Farsa. —
2. Dziennik Gaumont. Najnowsze aktu­
alności. — 3. Skutki roztargnienia. 
Kom-dya. — 4. Wdzięczny karp. Hu­
moreska, obraz pięknie kolorowany. — 
5. Skorupiaki morskie. Obraz przyro­
dniczy, — fi. Na włosku. Sensacyjny 
dramat w 2 aktach z słynną panną

lównej roli.Porten w g ł

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 9 listopada 1912.

W aluta koronowa 
płacą zadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku kip. galio. po 200 zł. w. a. 642'— 650-—
Banku galie. dla handlu i przern.

po 200 z ł................  395'— 405’—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 605'— 512*—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  470-— 480*—

II . Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku kip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —

Banku kip. gal. 4’/, pr. w. a. los
w 50 I .    • 93-30 94 '—

Banku kip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1......................  8 7 - -  87

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los w 51 1. 94-20 94
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-50 86-
Banku gal. ziem. kred, 4*/s Pr - 60 1. 95-50 96
Banku gal. dla kandlu i przem.

w Krakowie 4*/* pr. 60 i. . 95-50 96'
Zemelny Bank kipoteezny Lwów . 97 — 97'
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95-— —
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41V, 1.........  90-75 -■
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............... —'—

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j.
dnia 7 listopada 1912.

A. Ogólny d ług p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d  85'10 85-30
styezeń-lipiee 85'10 85-30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń   87-80 88-—
kw iecień -październ ik   88-10 88-30
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1535-— 1595'—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 450-— — •—
„ „ 1864 po i 00 zł.........................  614-— 626-—
„ „ 1864 po 50 z ł..........................319 -  3 3 1 -

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r ....................................... 108 40 108'60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r   85-25 85-45

C. Obligacye kolejow e.

8 7 - -

- I

III . O kligl za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Dalie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 4*/a pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
a) „ m iasta Lwowa 4 pr. , .

„ n 4 pr. . .
„ ,, Krakowa . . .

IY . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskiek srebrnych .
100 ń „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

9 6 - - 96*70

91-70 92-40
82-50 83-20
82-50 83-20
85-30 86- -
8360 84-30
8 2 - - 82-70
84-50 85-20
84-30 8 5 - -

11-43 11-55
19-22 19-35

2 5 2 - 254-—
253-70 255-—
117-70 118-10

*) Kupony opłacają l 1/*"/# podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86- 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku, za 100 zł. 4 pr. . . 105-25 106-25 
Eol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'U  p r...................... 106-60 107'60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye).................  85-20 86-20
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr. 85-75 86-75
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

53/* pr. (ostempl. akcye) . . . .  43P— 435-—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10180 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120'75 —■■ —
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ........................ 87-25 88 25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.......................  85-60 86 60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor, 4 p r ................................ 84-25 85*25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc..................  93-60 94 60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  95-25 96-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc...............................  95-— 96 —
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro  92-25 93-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc............................... 92 25 93 25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc...............................  92-25 93-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc. 92-25 93-25
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc. 88'80 89-80

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ....................................  85-60 86-60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamuier- 

gut) za 400 M. 4 p r................. 108-— 109'—

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Wcg. złota renta 4 p r.................  104-10 103-30

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84-45 84-65
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423-— 435-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 205-50 217-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 288'— 300'—

E. Obligacye indem rilzaeyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc.............  85-30 86-25
Kroacyi i S ł a w o n i i ..................  87-— 88-—

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-— — ■—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ...................... 85'— 87-—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 84-— 85'—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-35 97-35
Peżyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 prc................................................. —•— 83'—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 114-50 124-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 212 60 213-60

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 273-— 285-—
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 2 4 6 -- 2.59 -

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4 1/a prc. 60 1. . . .  95*75 96’75

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-70 99-70
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 83-75 84-75

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 90-75 91-75
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20

Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 60 1. 95-— 96-—
Gal. alse. b. kip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 93-40 94-40

„ „ „ los. 50 i. 4*/, pr. . 93-40 94-40
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 87-50 88*50

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4*/* pr. 511/* lat zwrotne . . . 94*25 95'25

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/a p r...............  91-50 92-—

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/* 1.4 pr. 82-— 83-50
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 93-20 94-20

„ „ 50 latw .k. 4 pr. 93-20 94-20

H . O bligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ....................................  78-75 79-75

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc..........................................  85-75 86-75

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
j> prc................................................. 99-7-5 luO-75

Tow żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pro. z r. 188.2 . . 113-25 —•—

Tow, żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc * .....................  112 50 113*50

Jak zapobiegać pożarem
w  m iastach, m ia ste czk a ch  

i po w s ia ch ?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nailestau iu »0  hal. wysyła fraueo  

Biuro ST . SO K O Ł O W SK fE ftO  w© I wonie 
Ul. J a g ie l lo ń s k a  I. S.

P rzy je c h a li do L w o w a
dnia 9 listopada 1912.

Hotel b s o rg c ’a. P p .: S. br. Moysa z 
Rudnik, K Klobasa z W iednia.

Hot l Im p e ria l P p , : ,T. hr. Potocki 
z Rymanowa, Z Pieim-slń z Przeworska. 

H otel W iktoria P  Z Orski z Bukryj. 
Hotel Saski. P. B. Zardseki z (Łańcuta.

Koronowa waluta. płacą żądają
I . Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-50 31-50
Zakł kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 491-
Clary 40 złr. m. k .....................................190-— 210---
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 66'— 72-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-50 58-50

węg. Tow. 5 złr. 31-75 37-75
Losy turni. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88-—

J .  Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 318'75 319-75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 405-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3677-— 3680-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 604-75 605-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 789-50 790-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 733-— 736-50
Gal. banku hip. 200 złr.....................  645-— 646 —
Bauku dla krajów koronnych 200 zł. 488-50 489-50 

Austro-wgg. 1400 kor. . . . 2045-— 2055 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 575-— 576-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 270-50 271-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 264-50 265-50

*
K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych. 

Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445-— 
„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420'—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1161-— 1171-_
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4730-— 4750-— 

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 509-25 510 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................ 295-— 305-—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 974-25 975-26 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3363-— 3363 — 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 770-— 773-— 
Trifail. fow. kóp. węgla 70 złr. . . 229-20 231-— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 745-— 755-—
Schodnicy 500 kor................................. 418-— 422-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 290-— 292-—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i...........................117-85 118-05
Włoskie B a n k i ................................  94-871/, 95-05
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-201/* 24*24*/*
Paryż za 100 franków . . . .  95-93*/* 96-12*/,
Petersburg za 100 rubli 4*/, prc. 254-— 254-75
Szwajcarskie Banki . . . . . 95-57*/* 95-75

N. W a l u t y ,
Dukat c e s a r s k i ............................... 11-43 1P47
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —
20' f r a n k ó w k a ................................1919*/, 19-23'/*
20-markówka ................................ 23-58 23-64
Rossyjski półimperyał . . . .
N i em. banknoty za 100 marek . 117-827, 118-021/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-80 95-10
K u b l e ...............................................  254-— 254-50

uraoWJW :raMKawŁ,.«.«rwKEvnr.«.

m  .s. :m mn r  j a  mi *  m  h ę  j w  < t i»  w

L cz. B. 586/12 (14059 2 - 2 )  j
E dyk t licytacyjny.

Na żądanie I.5oIa Feuereisena, kupca | 
w Bieńkówce odbędzie się dnia 12 gru j 
dnia 1912 o godz, 9 przed południem  w 
sądzie niżej wymierdo; ym, w biurze Nr. 9
11 cy tacy a : a) 1/8 +  2/48 części posiadłości 
Iwh. 295, 1 ) 1/2 4* 2/12 części posiadłości 
lwh. 297 z domem lk. 180, c) 1/16 +  2/96 
części posiadłości Iwh. 299, d) 1/4 +  2/24
części posiadłości iwh. 304 ks. gr. gm. kat.
Bieńkówka.

Nieruchom ści wystawione na Iicytacyę 
są ocenione: ad a) na 3 kor. 45 h a l ,  ad b) 
parcela bud. lk. 147 z domem r.a 373 kor.
12 hal. a g run ta  na 1225 kor. 08 kor,, ad
c) na 1740 kor. 32 h a l , ad d) na 19 kor.
12 hal.

Najniż za cena w ynosi: ad a) 2 kor. 
30 hal., a i  b) co do parc bud. i domu 
186 kor. 56 hal. a co do gruntu  816 kor. 
72 hal., ad c) 1160 ker. 20 ha!., ad d) 12 
kor. 74 h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do

tych realności dokument,a (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć ncdczas godzinach urzędowych w

X'si,v- praw? , *:■')&& kw rycń a ia -e  -
b v h ov łstt-fss&łaą.. afctezf

r..;ł»itić .-.te fąó*v v a r y  ffy-ik-e-r-i'.'-
ay:t<* tu m ia i- j lk -f

' *-'• ęiP-ł. -./' >’'■ • -»j ■- .. -i .■<’ :.Vjrj -:k.
1 ’.; S,: *kr::X\KX.'i »afUK-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Maków, dnia 19 października 1912.

L, cz. E 691/12 (5) (13966 3 - 3 )
E dykt licytacyjny 

Duia 6 grudnia 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym  biuro Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa liejtaoya połowy realności whl. 
2070, 2911 i 4124 ks. gr. gm iny kat Jaw o ­
rów, składającej się z parcel gruntow ych o 
ob zirze 10 morgów 972 s kw., oszacowanej 
na 5175 k r ,  z najniższą ceną 1150 kor. 
1 bal

Zatwierdzone w arunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchom ości dokumen-

ta, może mający chęć kupna przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w biurze. Nr. 3.

Praw a, wobec których m niejsza Oey- 
tacya byleby niedopuszczalną sgłoHć
do i-ą-iu najpóźniej przy term in ie  Ueytacyj 
ny.«ń, ifcassej rosztSMjnta te cc do samej nie 
ruehoYHOśeś ai« mogłyby być y.adncszone.

Osoby, dla których jak ie  prawa lub cię­
żary n a  powyższych nieruchomościa--h is tn ie ­
ją, bądź w toku postępow ania licytacyjnego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych w y­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie s a  tablicy sądowej, jeśli n ie mie­
szkają « okręgu sądu niżej tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do dorę 
czeń w siedzibie sądu tutejszego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 14 września 1912.

L. cz. E, 1717/12 (3) (13976 3 - 3 )
E  d y k t.

Na wniosek W ładysław a Ka.cery z Żyw­
ca odbędzie się dnia 18 listopada 1912 o 9 
rano w tut. Sądzie, b>'uro Nr. 5 lieytacya po­
łowy realności Iwh 1147 i 1800 gm. Żywiec 
z parc gr. 2596, 2597, na których stoi willa 
i budynki gospodarcze

W artość szalunkow a powyższych real 
ności wynosi 13.800 kor

Najniższa o ferta  6900 kor 
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tut. Sądzie.
O k Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Żywiec, dnia 26 września 1912.

L. cz. E. 437/12 ' “  ( h 075)
Edykt licytacyjny.

D nia 10 grudnia 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie n żej wymienionym, 
biuro Nr. 1 licytac-ya realności Iwh J.32 Łę- 
towice, składającej cię z parcel grunt. 1. 212 
i 213 oraz realn. Iwh. 525 tejże gm iny, sk ła ­
dającej się z parc. g rt. 1. 1064 o łącznej po­
wierzchni 807 sążn-.

Realność pierwsza ocenioną jest na 600 
kor., zsś druga na 140 kor

Najniższa cena wynosi za pierwszą 400 
kor , a za drugą 94 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta, 
odnoszące się do powyższej realności meżna 
przejrzeć w sądzie' niżej wymienionym pod­
czas godzin urzędowych,

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 1 p sid d e rn ik a  1912



L . 24.895/12
Obwieszczenie licytacyi.

(14078 1— 8)

C. k. D yrekcja  okręgu skarbowego w Brzeżanach podaje n ink jszem  do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia praw a poboru podatku konsusuoyjitego :i) od mięsa, 
b) wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wyszczególni c ł  .ii okręguch dzierża­
wnych rozpisuje drugą publiczną licy tac ję  i rów nocześnie trzecią prhliocną licytacyę ustną 
z dopuszczeniem ofert pisem nych. Druga iieytacya odbędzie się dni o- 19 listo psida 1912. 
Gdyby w dniu tym  który z przedmiotów dzierżawnych nie został wydzierżawiony, odbę­
dzie się trzecia i ostatn ia licy tac ja  dnia 3 grudn ia  1912 na niewydzierżawione przy dru­
giej licytacyi przedmioty.

Czas trw ania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo iata  1913, 1914 i 1915 lub rok 1913 
z milczącem przedłużeniem  na  dalsze dwa la ta  t. j. 1914 i 1915.

Ostemplowane oferty pisem ne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowa­
nych z dokładnem  podaniem  przedm iotu dzierżawy i zaopatrzone w kw ity kasowe doty­
czącego Urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 prc. ceny w yw ołania na 
leży wnosić na ręce c. k. dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach najróżniej do godz. 
9 rano dnia 19 listopada 1912 w zględnie dnia 3 grudnia 19 i 2

Oferty wniesione później bezwarunkowo zostaną odrzucone.
Kwity kasowe na kauc ję  trw ającej jeszcze dzierżawy, jak  niem niej losy nie będą 

jako wadyum przyjmowane, natom iast książeczki kas oszczędności mogą być przyjmowane 
na wadya pod w arunkam i wyszczególnionymi w rozporządzeniu wszystkich M inisterstw  
z 4 stycznia 1910 Dz. p. p. Nr. 2.

Składający wadyum w papierach w artościowych m ają w m yśl reskryptu  c k. M ini­
sterstw a skarbu z 17 lipna 1903 L 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych, 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym  te papiery jako wadyum złożono.

W arunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. D yrekcji okręgu skarbowego w Brzeżanach, jakoteż 
we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Okręg dzierżawny
Cena wyv 

m ięsa

ro łan ia  od 

wina

Wadyum 
złożyć się 

mające .

L icy tac ja  odbędzie 
się w c. k. D yrekcji 
okręgu skarbowego 

w BrzeżanachK h K h K

Podhajce 10311 — — — 1032
D ruga Iieytacya dnia 
19 listopada 1912 
ustna ed godziny 9 
rano do 12 w połu­
dnie poczem nastąpi 
otw arcie ofert pise 

m nych.
Trzecia Iieytacya dnia 
3 grudnia  1912 u- 
stna  od godziny 9 
rano do 12 w p o łu ­
dnie poczem nastąpi 
otwarcie ofeit pise­

mnych.

Przem yślany 9710 — — — 972

R ohatyn 8874 72 — — 888

Brzeżany — — 1200 — 120

Bursztyn — — 335 — 34

Rohatyn — — 1110 — 111

UW AGA. Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego 
obowiązany je s t po m yśli ustaw y krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr 
102, pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo ten  dodatek 
istn ieć będzie i za praw o poboru tego dodatku opłacać 30 prc. od czyn­
szu dzierżawnego, który za prawo poboru podatku samego umówiony zo­
s ta ł Zm iana tego dodatku krajowego m a m ieć ten  sam skutek, co zmiana 
tary fy  podatku spożywczego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dn a 6 listopada 1912.

L- cz. E . 722/12 (6) (14002 3 - 3 )
E ijk r. licytacyjny.

Na żądunie A braham a M endla Tart&ko- 
w era kupca w Brodach, odbędzie się dnia 2 
grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III. w Ł'■■paty-de Iieytacya 54/66 części lwh. 
995 gm. Ślanisław czyk wraz z przynależno- 
śeiami, składającem i się z płotu i bramy.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licy­
ta c ję  je s t ocenioną na 1693 kor., przynale­
żności z?ś na 12 kor. 29 hal.

Najniższa cena wynosi 1136 kor. 86 h„ 
poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości d o ­
kument* (w yciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
m ający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze N r III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lopatyń, dnia 10 października 1912.

L. cz. E . 901/12 (6) (14060 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Chaim a Sussm ana, zastą­
pionego przez adwokata dr. Feuerste ina , od­
będzie się disia 28 listopada 1912 o godzi­
nie 9 przed południem  w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. 8 licyta.cya: 1/4 
części realności objętej lwh. 1432 ks. gr. 
gm. knt. M edenice i 1 /4  części realności ob­
jętej lwh 125 kg, g Zl tejże gm iny kat. wraz 
z przynależnośeiajp.i, sfeładąjącemi się z 106 
drzew, w czem 25 owocowych i 30 m. szta­
chet 1 m. wys -kich.

Nieruchomości wystawione n a  licy tac ję  
są o c a lo n e  na  3757 kor.. 50 b . (1 /4  z 14.030 
kor.), przynależności zaś na 50 kor. (1 /4 z 200 
koron)

N jjh>ższa_cena wynosi 2588 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (w yciąg  ta ­
bularny, wyciąg katastralny , p ro toko ły  oce­

nienia i t. p.); może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w  sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8.

Takie py^wa, wobec których 
-ssa lisy jacy a byłaby .niwdopusseishia. ss.i-r 
zgłosić do aądu najpóźniej pray w yznano- 
aym  te ra tin ie  UeytebjgnyBs, inaczej rr,s«-:r- 
aia tego redsN-ju co ;>o fe -ru a ;'- '.;  - !
s .h  mogłyby być ju i  co: skatldeKt g-uk'-- 
SSOKfe.

Te osoby, d la  k tórych jakie praw a bu, 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądl 
./bocnle już istn ieją , b ą d i w toku postęp*- 
w aaia licytacyjnego powstaną, sawi&d&nai&s* 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po&r.t> 
•jowasia jebym e prssei awaybieie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  Mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i a is  w skażą tem uż sądowi pełno­
mocnika <L> doręczeń, w siedzibie sądu » m h >

W yznaczenie term inu  licytacyjnego n a ­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla w zm iankowanych cząstek 
nierunieruchom ości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M edenice, dnia 28 października 1912.

L. IX. b. 1203/12 (73981 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e ,

W celu oddań ia w przedsiębiorstwo 
dostaw y szutru na g-śc ińce  państwowe w 
brzeżańskim  okręgu I udownicz m w latach 
1913 i 1914, odbędzie się 3 g  udriia 1912 
w c. k. Starostw ie w Brzeżanach Iieytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do­
staw ić się mającego wynoszą za 8210 m* szu­
tru  67.225 kor. 30 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki przed­
siębiorstw a, przegląd dostawić się m ają';e;jo 
szutru i wzór oferty przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem e. k. 
Starostw ie, gdzie także w wyżej oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być m ają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone m arką stem ­

plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące
5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jedno­
stkowych ni ety i ko cyframi ale ; literam i.

Oferent w inien n& blankiecie na wła- 
ściwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
szutru wieka i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych, dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać oferto im ieniem  i nazw i­
skiem.

Oferty n i3 dotyczą ie wyłączcie rozwozu 
m ateryału dostarczonego keieją z poszczegól­
nych stacyj kolejowych po gościńcu, wzgię 
dnie placach składa w y-h wnoszone być mają 
na każdy kam ieniołom  lub szutromsfco osó­
bce, jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka 
kamieniołomów lub Izutrow isk, wtedy podać w 
n tlj należy eąn y jednostkow e dla każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, m W ier- 
dzmnie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutru 
wisk. To samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą  różnicą, że należy je  wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Rozstrzygnięcie, czy wynik licytacyi 
je s t korzystny dla Skarbu państwa, przy­
służą c. k. Namiestnictwu.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, sdbo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz pr^az ko­
m is ję  przeprowadzającą licy tac ję  zwrócone, 
zaś po term inie licy tac ji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 28 paźhzierniHa 1912 

Za c. k. N am iestnika:
U ;s t y s n o w s k i w. r.

L. cz. E . 746/12 (8> (18971 8 - 3 j
Edykt licytacyjny.

N a żądanie A leksandra Józefa 2 im. 
Pgpiaka w Harbuzowie odbędzie s;ę dnia 2 
grudnia 1912 o godzinie 12 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w b urze Nr. 
3 licy tac ja  pełowy re .lnośc i whl. h28 gm . 
Rawa. na rzecz Ludwika Borkowskiego w pi­
sanej, wraz ze studi ią i ogrodzeniem.

Nieruchomość ta  wraz z przynależąc 
ściami oceniona jest na 5215 kor. 50 hal w 
,-zem m ieść  się wartość budynków w kwocie 
3584 kor. 50 bal.

Najniższa cena wynosi 2879 kor. 59 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne może każdy przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3,

0 . k. 1*3 powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 23 piżdzic-mika T źl2.

(13941 3 —3j 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszedniej 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-cie; do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 1L listopada 1912 od 10 do 12 
g >dz. przed południem : różne m&szy 
ny i p rz -b .ry  intro ligatorskie oraz roz­
m aite m ecie i sprzęty domowe.

W torek 12 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : m aszyaa do 
szycia, pianino, 130 paczek herba ty ,  
oraz rozm aite meble i sprzęty domowe 

Środa 13 listopada 1912 od 10 do 12 godz 
przed południem : kasa, oraz rozmaite 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek 14 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : pianino, gąrde 
roba, maszyna do pisania, srebro sto­
łowe, m aszyna cylindrowa szewska 
kasa, różne książki, oraz rozm aite me 
ble i sprzęty domowe.

Piątek: 15 listopad* 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : książki, oraz 
rozmaite ms-bte i sprzęty domowe. 

Sobota 16 listopada 1912 od 4 do 8 godziny 
w ieczorem : gramofon, fortepian, waga 
deejm alr a. oraz tan ie  rozm aite meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się ma.ące przedmioty mogą 

być ogLm^ne w hali. przed licy tac ją  w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5 listopada 1912.

L. cz. E. 1417/12 (4) _ (13993 1 - 2 )
jsióykt licytacyjny.

Dnia 16 g tudnia 1912 o godzi. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się lic jta - 
cya: 3/4 części realności lwh. 1180 k*. gr. 
gm. kat. Bełz, składającej się z jednej p a r­
celi budowlanej obszaru 47 kw. s., a na mej 
znajduje się chałupa blachą kryta, chlewek 
i szopa, gontem  kryte.

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę, 
jest oceniona na 6045 kor.

Najniższa cena wynosi 3022 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
się zatw ierdza i odnośne dokum enta można 
przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Praw a, wobec których niniejsza Iicyta- 
cya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy term inie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te  co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być podnoszone

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary powyższych nieruchom ościach istnieją, 
bądź w toku postępow ania licytacyjnego po­
wstaną. zawiadomiane będą o dalszych wyda­
rzeniach tego postępow ania jedynie  prze- 
przy hicie na  tablicy sądowej, jeżeli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 50 września 1912.

L, cz. I .  2877/11 (38) (13951)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Nł w niosek strony  egzekucyjnej Banku 

krajowego Król. Galicji, i Looomeryi z W. 
Ks. Krakowskim, odbędzie s;ę dnia 28 listo­
pada 19(2  o godz nie 9 przed południem w 
biurze Nr. 33 n s  zasadzie zatwierdzonych wa­
runków Iieytacya re a ln o śc i:

Księga gruntow a: Siepietnica lwh. 86 
oznaczenie realności: realnoś; wiejska utwo­
rzona z dóbr tabularnych wraz z domem m ie­
szkalnym i zabudowaniami gospodarczymi i 
gruntam i, w rtosć szacunkowa: 98 458 kor. 
55 hai., najniższa oferta : 65 679 kor.

Do realności lwh. 86 ks. gr. S .erpie- 
tnica należą następujące przynależności: 28 
sztuk drzew owoeowych szczepów kilka ty­
sięcy drzew świerkowych, brzozowyeh i ka­
sztanów, 60 krzaków pożeczkowych, agresto­
wych, ogrodzenie, oszacowane na 3460 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

w arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t, i .  i może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 3.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym  przed rozpoczęciem licy­
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
same; nieruchom ości nie miałyby iuż zna­
czenia.

O.-drsy, dU których jak ie  prawe, łub 
eięzary aa powyższych nieruenom osciach t-ąds 
•>o<se(U(i '-ut istn ieją, bądź w teku postępo­
wa-ft1 im yiaaf jruigo pow staną, zawiadamiane 
■ł-kią o- d&:»s.Tijłj. >v\-ufcraemaeh tego postępo­
wania jedynie yr/.t® prsybicie na tablicy 
iHfdowej, jeśli p s  m ieszkają «  okręgu sądu 

itąj wymienionego i me, w skaią temuż gą« 
■om  pełnom ocnika do doręczeń w siedub ie  

sf.. M!- -7k«:?:>/ .
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
J a s ł . ,  duia 18 paździ m ik a  1912.

L cz. E. 619/12 (5) (14008j
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 listopada 1912, o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w bmrze Nr. 10, odbędtie się licy tac ja  
> ałej realności objętej wyk. hip. 1. 1284 ks. 
gr. gm kat. Zbaraż wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na  kwotę 1915 koron

Najniższa cena wynosi 957jkor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i i. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieytacya Dyłaby niedopuszczalną, należy zgio- 
'Uć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których j a s e  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych wyd&rseniacn tego postę­
powania jedynie lr* e s  p rsy b id a  na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sadu 
sfte j wyruienicnsgo i C.U-. wsi-afs temuż są- 
!f.wi pełnosRociuka do doręczeń w siedaibie
ądu z-&i'siieetk:iłej:;o.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 17 października 1912.

L. cz. E . 1528/12 (4) (13994)
E dykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1912 o godzinie 9 30 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się 
Iieytacya połowy realności obj lwh. 1041 
gm. kat. Bełz, składaiącej się z 10 parcel 
gruntow ych o łącznym obszarze 10 morgów 
511 s. kw. Na jednej z parcel gruntow ych 
pobudowany jest dom m ieszkalny z brusów 
sosnowych na podw alinach, słom ą kryty wraz
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że studnią, ora* stodoła, szopa, stajnia i 
chlewki.

Połow a nieruchom ości lw h. 1041 gm. 
Bełz w ystawiona na licy tac ję  je s t ocenioną 
na  5560 kor.

Najniższa cena wynosi 2780 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
się zatw ierdza i odnośne dokum enta można 
przejrzeć w tus. biurze N i. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej nieruchom ości 
n ie m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bąd i 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego- i n ie  wskażą tem uż sa­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w sie&śfcie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 8 października 1912.

L. cz. E. II. 1578/12 (12) i E  II. 1843/12 (2)
(14035 1 - 3 )  

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Galicyjskiego ziemskiego 

Banku kredytowego Tow. akc. we Lwowie i 
Władysława" H ensiga  we Lwowie wierzycieli 
pto 174 900 kor. z pn. i 30.000 kor. z pn. 
odbędzie się dnia 20 grudnia 1912 o godz. 
10 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym  w domu przy ulicy B ernsteina 1. 10, 
w oddziale Nr. I I ,  licy tac ja  rea lncśii lwh. 
2772 i 2774 Dz. I. ks. gr. gra. m. Lwowa 
i realności obj. lwh. 767,' 25Ó7, 2642. 2773 
i 2775 I  dz. ks. gr. gm. m. Lwowa wraz 
z przynaleźnościam i.

Nieruchomości te wystawione na hey- 
tacyę ocenione są następująco :

1. wartość realności lwh. 2772 i 2774 
dz. I. ks- gr. gm. m iasta Lwowa na 258.592 
kor. 24 hal.,

2. w artość realności lwh 767 dz. I 
ks. gr, gm. m, Lwowa na 20.174 kor..

3. wartość realności 2507 dz. I. ks. gr. 
gm. m. Lwowa na 63.530 kor. 40 hal,,

4. w artość realności lwh. 2642 dz. I. 
ks. gr. gm. m. Lwowa na 26 654 kor. 72 hal...

5. w artość realności, lwh. 2773 dz. I. 
k i. gr. gm. m. Lwowa na 408 kor ,

6 w artość realności lw h. 2775 dz. I. 
ks. gr. gm. m Lwowa na 440 kor.

Łączna zatem w artość wszystkich real­
ności wynosi 369.794 kor. 38 kor.

Najniższa cena kupna wynosi dla r e a l ­
ności lwh. 2772 i 2774/1. ks. gr. gm. m. 
Lwowa wynosi 129.296 kor, 12 bal.,

dla realności lwh. 767/1. 10.087 kor.,
dla realności lw h 2507/1. 31.765 kor. 

20 hal.,
dla realności lw h. 2642/1. 13 327 kor. 

36 hal.,
dia realności Iwfc. 2778/1. 201 kor.,
d!a realności lwh. 2775/1. 220 kor.
Poniżej tych cen spizedaż nie przyjdzie 

do skuiku.
W arunki licytacyjne, które się m niej- 

szem zatw ieid /a  przedłożone odnośnie d.' re ­
alności lwh. 277^ i 2784 I. dz ks, gr. gm 
m, Lwowa przez wierzyciela galsc ziem ki 
Bank kredytowy, odnośnie zsś do n  auiośe; 
lwh. 7b7, 2507, 2642, 2873, 2775 prziz w ie­
rzyciela W ładysława H enraga i odnoszące się 
do tych realności doauinenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza iieyi-tecya byłaby niewiopusscsaiaą. Kai.e»y 
zgłosić -ift sądu przy irysirnsw*
aym  term inie  yep,*ttrj-jr',T». iŁ cf-cj s 
a ia  tego rodzaju sv ssaas? nieruchom ość’ 
nie m ogłyby być ju t  shit-ribiR p eśn u  
ssone..

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lu t 
ciężary na  powyższych nieruchomości ach badi 
obecnie ju i  istn ieją, bądź w toku postępo 
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prses przybicie a& tablicy są 
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lwów, dnia 28 października 1912.

L. cz. E . XX. 7/10 (113) (14638 1— 3)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wier ytelności.
Na wniosek 1) M endla F eigeabaum a 

wł. domu bankowego we Lwowie przez adw 
dr. H. Feigenbaum a we Lwowie i 2) Banku 
krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi z W. 
K*i. Krakowskiem przez adw. dr. Godlewskie­
go we Lwowie strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 3 grudnia 1912 o godz. 10 przed

południem  w biurze Nr. XX. na  zasadzie za­
tw ierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 629 ks. gr. gm. stoł. m. Lwowa Ik. 
722 3/4 III. dz.

W artość szacunkowa n ieruchom ości: 
45.619 kor., przynależności 777 kor. 25 hal.

Najniższa oferta 22.973 kor, 171/, hal. 
przy utrzym aniu służebności urządzenia kar 
n a łu  z realności Ik. 723 3/4 we Lwowie, r a ­
zem 45.946 kor 35 j-al.

Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 
nastąpi.

O, k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 23 października 1912.

L. cz. E . XIV. 2044/11 (25) (13956)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej H en­
ryka Asehkenazego, odbędzie się dnia 3 g ru ­
dnia 1912 o godzinie 10 przed południem , w 
biurze Nr. 50, na zasadzie zatwierdzonych 
w arunków licytacya nustęoujących realności 
Gusty G o ld b erg :

a) 1/2 realności lwh. 182 ks. g rt. gm. 
kat. Dąbie, składającej się z parceli !.k. 693/1 
rola obszaru 4567 m. kw. w przysiółku B e sz li

Przynależności brak.
b) 1/2 realności iwh. 257 ks. g rt. gm 

kat, Dąbie, składającej się z parce! 486/1 i 
486/2, Pole orne.

Przynależności brak
W artość szacunkowa rea lnośc i: ad  a'; 

793 kor. 85 h a l ,  ad b) 292 kor. 50 hal.
N ajniższa o fe rta : ud a) 529 kor. 16 h ,  

ad b) 195 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż n i e 5 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIV.

Kraków, dnia 18 października 1912.

L. cz, E. 156/12 (4) (14074)
Na żądanie M ajera C hisla Panzera w 

Wieliczce odbędzie się dnia 27 listopada 1912 
o godzinie 9*80 przed południem  w sądzie 
n ż e j  wym ienionym , w biurze Nr. 15 łiey.a 
cyn realności !wh, 51 ks. gr. gm. kat. B o­
gucice, stanowiącej realność w iejską z bu­
dynkami.

Nieruchomość w ystawiona na licy tac ję  
jest oceniana na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 1067 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które, się rów no­
cześnie niniejszem  zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum en może każdy, 
m ająpy^jhęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 14.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dnia 80 sierpn ia  1912,

L. cz. E . IV. 2852/12 (4) (13992)
F d y k l iieyt&eyjay.

Na żądanie W olfa N attla  odbędzie się 
dnia 18 grudnia 1912 o godzinie 11 przed 
■połud. w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 122 b cy tac ja  połowy realności lw h 1533 
ks. gr. gm. Nowy Sącz, składającej się z par 
et li budowlanej, 2 gruntow ych, domu jedno 
piętrowego, oficyn i budynku gospoda czego 
drew nianego Ber..aide. K inderm anna własnej.

Nieruchomość wystawiona n a  licy tac ję  
jest oceniona n« 26.580 kor.

NajruZsza cena wynosi 13 290 ko;., po­
niżej te; ceny sprzedaż ute przyjdzie do 
skutku.

Wite&j*ld Hcyz&eTjBfc ? odn-m ą ■CC -'i.' >1
tej •d eru eh o m o śd  doko.«ie?.‘t& (wyi iąg cabts-
lam y, wyciąg k a ta s tra ln y , p ro toko.y  ocenić
>•;■& 1 t. d.) może każdy, m ający c.nęć In;
oieifteś przejrzeć podczas godzin sirzęd p ry ch
w są«Aie niżej w ym ienionym , w biurjra
Nr. 120,

G k. Bad powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23 p aździern l. a 1912.

U. en. E . m i ’ 2610/12 (6) (14039)
O ro jom ene rrepeTopry.

,3/kh 9 rp y g r tf  i 9 i ; o 9 ro jiim i be- 
pefl no.iyg,TjeM b HH3me Uo/iaucmai e jg ) . 
KOMHaTa u. 7 Bigóy/ęe cn nepeavSiv; vi,ioi 
peajibHOCTH bhk. rin . u. 16 i 1-2 buk. r in  
u. 112 kh. rp . rpoM. K p y re jit  Be^tHKHfi.

IIpogaTH c a  Marona He^BHSKHMicTB
1. u. 16 e oniHeHa n a  1480 Kop. a n p n n a- 
aeacHicTt Ha 487 Kop. pa30M 1917 roop. 
ogHaKoac no noTpyueHio TarapiB, KOTpi óe3 
BUHeaeHH b  giHy K.ynna HaóyBniHH b h h c h  
npHHHTH B KBOT1 1100 KOp. sicTae BapTicTB 
817 Kop. a 2. noaoBHna b h k  rin . n . 112 e 
on,iHeHa Ha 822 Kop. 2-5 co t. no noTpyueHro 
TarapiB 120 Kop 3ieTae BapTicTB 702 Kop. 
25 co t

HafiHHsnia nog,ana bhhochtb : ad 1. 
544 Kop. 66 cot., ad 2. 468 Kop. 17 cot., 
noHHsme toi kboth He Bi^Sy^e c a  npojjaac.

WcaoBia nepeTopry i rpaitoTH, siflHo- 
can i c a  flo HegjBHacHMoeTHfi itoryTB T i ,  njo 
MaroTB oxoTy KynoBaTH, neperaaHyTH b 
HHsme osHauernit ey^i, KOMHaTa u. 14 n ik ­
nąć ro^HH ypag,OBHx.

IIpaBa, KOTpi 6m uporaj® poÓH.HH ne-

flonycTHJŁOH), HaaeasHTB HaónuHifime Ha 
g,HH cyg,OBin, BKSHanemn nepeTopry, 
Hepeg, nepeToproit aroao< h t f  b cyg;i, 6o 
HHaKme njo ąo HegjBHacHMOCTH caMoi Bace 
SLatme He itoryTB śyTH ni^Homem.

O ^aaBmHX BHnagKaro nocTynoBana 
nepeToproBoro ysiflonaaTH  c a  6yg,e ocoSh, 
g,aa KOTpnx nifl to h  nae njo ąo HegBHacH- 
mocth aicieB npana a6o T arap i cyTB ycra- 
HOBaeHi a6o b TOKy noeTynoBaHa nepeTop- 
roBoro yeTaHoBaeHi óy^yTB, b t i h  BHnagisy 
TiaBKO npHÓKTSM b cyĄi, aK 6h o h f  aHi He 
Memi aaE b oSaacTH HH3me 03HaneHoro eyą j , 
aHi He BeKaaaaH noiireHHo noBKCBaacTga 
Ąjm  p;opyneHB MemKaronoro b MicgeBoeTH

I( . k. Gyfl noBiTOBHfi, B ieg ła  V III.
IlepeMHmaB, ąhh 24 acoBTna 1912.

L. cz. E . 2389/12 (6) (14122)
E dykt licytacyjny

Na żądanie Mojżesza S iiberberga i J ó ­
zefa M onderera w Bochni odbędzie się dnia 
9 grudnia 1912 o godz 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 
licytacya realności lwh. 199 ks. gr: gm. kat 
Jodłówka objętej, składającej się z parceli 
bud. o obszarze 50 sąźci kwadr, domu d re ­
wnianego o 3 ub ikacjach , chlewów i 22 
parcel gruntow ych o łącznym  obszarze 4 
m srg i 379 sążni Kwadr.

N ieruchom ość wystawiona na licyiacyę 
jest oceniona na 2912 kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi 1878 kor 37 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące eię dc tej nierucho­
mości, dokum enta (w yciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, m ający eh®  kupienia, przejrzeć pod­
czas "godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
m ienionym  w biurze N r. 12.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział ¥11.
Bochnia, dnia 19 paźdz erniba 1912.

L  cz. E . VI. 2505/12 (14120)
E dy k t licytacyjny 

N a żądanie W ładysław a Chodorowskie­
go w Miik owie, odbędzie się 29 listopada 
1912 o godz 10 przeu południem w sądzie 
niżej wymieniony®, w biurze Nr. 3 licyta­
c ja  realności lwh. 307 gm Tarnów.

N ieruchom ość w ystaw iona a a  licyiacyę 
ocenioną na  24.014 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 12 008 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

C. k Sąd powiatowy, Oddział VL 
Tarnów, dnia 30 października 1912.

L  cz. E . IX. 1865/12 (7) (14117)
Edykt, licytacyjny.

N a żądanie M aryi Witek w Krowodrzy 
- dbędzie się dnia 12 grudnia 1912 o godzinie-, 
10 przed południem  w sądzhe niżej wymię 
nionym, w biu/ze Nr 44 w Krakowie licyta- 
<“■» połowy realności lw h 396 ks. g r  gm. 
Mogiła skłedsjącei się z roli..

N ieruchomość w -staw iona na licytacyę 
oceniona jest na 975 koron.

Najniższa cena wynosi 650 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjna i odnoszące się do 
te nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie n  żej wymiernouym, w biurze Nr. 44

C. k- Sod. powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 7 października 1912.

L. cz. E . 514/12 (4) (14126)
E dykt licytacyjny.

W dniu 11 stycznia 1913 o godzinie 
9 rano odbędzie się w sądzie tutejszym , w 
biurze N,-. 4 licytacya 3/4 części regincśei 
lwh. 1262 gm iny Maura wy.

Cena szacunkowa 300 kor.
Najniższa cena wynosi 200 kor. 
W arunki licytacyjne i inne dokum enta 

przejrzeć można w tuteiszym sadzie w biurze 
.Nr. 5.

O k. Sąd powiatowy, Oddz. I I  
Krościenko, dnia 15 października 1912.

Ł. cz. E . 2072,12 (9) (14124)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Seheindli B ressler w Z ło­
czowie odbędzie się dnia 29 listopada 1912 
o godzinie 11 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biura* Nr. 11 licytacya re­
alności obj. lwh. 191 ks. gr. gm. Złoczów 

, wraz z przynależnościam i, składającem i się z 
/ parkanu murowanego i desek.
!■" N ieruchom ość ta  wystawiona ns lic y ta ­

cyę, jest ocenioną na 23.847 kor. 50 hal., 
przynależności na 25 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 11.936 kor. 25 h., 
poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W tru n d  licytacyjne, które się m n ie j­
szym zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokm enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg kł.tsstralr.y, protokoły oceniania i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 21 października 1912.

L. cz. E. 1641/12 (10) (14049)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Dawida S ternhella  w Gor­
licach zastąpionego przez adw B iaustei*a, 
odbędzie się dnia 15 listopada 1912 o go­
dzinie 10 przed południem  w tym sądzie 
biuro Nr. 11 hcytącya 4/9 części realności 
lwh. 47 gm iny Siary objętej, k tóre są oce­
nione na 1038 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 692 kor

Wfcjiiraki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatw ierdza i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg Katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. 4.), może każdy, m ający chęć kup ie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie m im  wymienionym, w biurze N r. 11.

Takie praw a, wobec których niniej- 
ss*. i ie ^ a e y a  byłaby niedupussesalną, należy 
zgłosić do eądu najpóźniej prsy wysn&cso- 
aym  te m ^ a io  licytacyjnym , inaczej rosacze- 
HU tego rodssju  co ido samej nieruchom ości 
d e  m ogłyby być jus se skutkiem  podno-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 30 w rześnia 1912.

Li. cz. 1 .  298,12 (7) (14129)
Dnia 11 grudnia 1912 o godz. 10 przed 

południem biuro Nr. 7 w sądzie niżej wy­
m ienionym , odbędzie .nę lieytacya 2'3 ezęśei 
realności lwh. 665 kg. gk. Lisko.

W artość szacunkowa tych części 4000 
koron.

Najniższa cena wynosi 2000 kor. 
W arunki licytacyjne i in ae  dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
biuro N r. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Lisko, dnia 4 listopada 1912.

L. cz. E. 2723/12 (4) (14133)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Eliasza Bresba w Nosowie, 
odbędzie sig dnia 17 grudnia 1912 o godz’- 
nie 10 przed południem  w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 4, II. licytacya 1,6 
części reainości lwh. 154 gm. Zawałów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 212 kor. 06 hal.

N aja ższa cena wynosi 141 Kor. 8 7 1/, h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i. odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 3, II

Takie praw a, wobec których ninie]* 
:a& licy tac ja  byłaby niadoprassesainą, należy 
• gło.rae do są fn  najpóźniej pr*y wysnaes-o
sym  term inie Jieyźasyjnym, inaczej
:4a tego Ads&jfi co do sam ej nieruchom ości 
*ie m ogłyby być już *e skutkiem  podru*
3SGK8.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o ds) szych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 11 października 1912.

L. cz. E. 2156/12 (4) (14134)
Zobowiązany Israel Basyk w Haliczu.

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Dimy M andel zam. Bssyk 

w Haliczu, odbędzie się dnia 17 grudnia 
1.912 o goda. 10 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 4, II. licy­
tacya połowy realności lwh. 110 gm. Zawa­
łów wraz z przynależnościam i, składającem i 
się z parkanu 85 m. długiego z dębowych 
desek.

Nieruchomość w ystawiona na  licytacyę 
jest oceniona na  3167 kor. 50 h. z przyna­
leżności zaś na  127 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2172 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

; skutku.



W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości • dokumenta. (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, II.

Ta.fct« prfcwa, wobec M dłych auww- 
szs licyt&eys był&hy njedopuaaes&laą, a& kły 
sgJosie do 3ad.11 p& ipćfeej s n y  wyaiinesc- 
n /m  ś e m in ie  Usyfcaeyjnym, inaazaj rossese- 
?iią, tsgo ro<m ja ee a* s a ^ s j  m«raeb.(?m<?śc? 
S'.ę ^m siiy r<■’ być juś ze ckutkie/B. próur.-
G£OiiVi.*

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary a.a powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już 'is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tsgo  postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 4 października 1912.

L. cz. E . 519/12 (10) (14130)
D nia 11 grudnia 1912 o godz. 11 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym biuro 
Nr. 7 odbędzie s;ę licy tac ja  2/3 części rea l­
ności whl. 202 kg. gk. Berm iehowa górna.

W artość szacunkowa 224 kor. 06 h.
Najniższa cena 149 kor. 78 h.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 7.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dni 4 listopada 1912.

L. cz. E . 536/12 (8) (14128)
D nia 11 grudnia 1912 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, biu­
ro N r. 7 odbędzie się licytacya 3/36 części 
realności lwh. 19 kg. gk. Paszowa.

W artość szacunkowa 116 kor. 64 hal.
Najniższa cena 77 kor. 76 hal.
W arunki licytacyjne i inne dokum enta 

przejrzeć m żna w sądzie niżej w ym ienio­
nym, biuro Nr. 7.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 20 października 1912.

Bozmaite obwieszczenia.
(13980 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 29 października 1912 wpisano 

na listę  adwokatów dr. W ładysław a Roga 
z siedzibą we Lwowie i dr. Jan a  Semanm- 
ka z siedzibą w Sniatynie.

Adwokat dr. Jakób B ehr zgłosił zamiar 
przesiedlenia się z Rawy ruskiej do Lwowa.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 4 listopada 1912.

L. cz. 0 . I. 334/11 (14067)
E  d y k t.

Przeeiw Stefanowi Bigusowi, którego 
m iejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
przez A nns Sutkową pozew o zniesienie 
współwłasności realności lw h. .26 gm. Mo 
łoaytz.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 3 grudnia 1»12 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  nieobecnego usta­
nawia s/ę p. dr, Schneebaum a adw. w S ie­
niawie, kuratorem .

T en is  kurator zastęp) wać będzie n ie ­
obecnego w rzeczonej spraw ie m  jego kr i;, 
i iueb?apiseaafcji!w», dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zam ianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Sieniawa, dnia 7 października 1912.

L. XVII. 13.441/38.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 9. l i ­
stopada 1912 1. X V II. 18.441/38 w spra­
wie obrotu zwierzętami z Państwem nie- 

m ieckiem .
C. k M inisterstw o ro ln ictw a wydało 

pod dniem  29. października 1912 1. 46.2*1 
następujące obwieszczenie:

„Na podstawie § 5. ogólnej ustawy o 
chorobach zaraźliwy ćn zwierzęcych z 6. 
sierpnia 1909 Dzpp. I. 177 i rozporządzenia 
m in istery tlnego  z 10. lutego 191U, Dzpp. 1. 
37, tudzież na podstawie artyku łu  5. umowy 
w eterynaryjnej z Państw em  niem ieck/em  z 
25. stycznia 1905 i punktu 8. dotyczącego 
protokołu końcowego Dz. pp. i. 25 ex 1906, 
zakazuje się aż do odw ołania z powodu pa- 
no:ae,.i pryszczycy przywozu zwierząt ra­
cicowych hodowlanych i uży tkowych do 
królestw  1 krajów zastąpionych w Radzie 
Państwa z następującego obszaru Pań­
stwa niem ieckiego, a m ianow icie z okręgu 
rządowego (R egierungsbezirk) Cassel w Pru- 
śiech.

Wskutek niniejszego obwieszczenia traci

i moc obowiązującą obwieszczenie c. k. M ini­
sterstw a rolnictw a z 29. sierpnia 1912 1. 
37.922.

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ustawy o choro­
bach stadnych z 6. sierpnia 1909, Dz. pp. 1. 
177".

To podaje się do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniem z 4, w rze­
śnia 1912 i. XVII. 8744/36, którem  ogło­
szono zacytowane wyżej obwieszczenie m ini- 
steryalne z 29. sierpnia 1912 1. 37.922.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 9. listopada 1912.

L. cz. 0 . I. 95 12 (4) (14068
E  a y k t.

Przeciw  W ładysławowi Cemerysowi z 
Trzebosi, zamieszkałemu w Am eryce, k tóre­
go miejsce pobytu j«st nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Soko­
łowie przez Józefa Cem erysa syna Jana  
z Trzebosi pozew o 90 dolarów, czyli 450 
koron.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 września 1912 o godz. 9 
rano, b. N r 19

Celem strzeżenia praw W ładysław a Ce- 
m erysa ustanaw ia stę p. Jozefa Cemerysa 
syna S tanisław a w Trzebosi, kuratorem

Tenże kurator z a s z y w a ć  będzie W ła­
dysław a Cemerysa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamif uje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ł
Sokołów, 30 października 1912.

L. cz. C. H . 302/12 (14066)
E  d y k t.

Przeciw  Iwanowi Tymoezko z Ludko- 
wa, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Radym nie przez M atwija Ob era pozew o 
545 kor. zpn., oraz przez A ntoniego Sawułę 
do 1. cz. C. II. 303/12 pozew o zapłatę 740 
kor. zpn.

Na podstawie tych pozwów wyznaczo­
no audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
13 listopada 1912 o godz. 9 rano w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 w gió 
wnyrn budynku sądowym.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się p. Jan a  Szczygielskiego w Ludko 
wie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
rwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
m e zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, 28 października 1912.

L. es. C. 250/12 (14053)
E  d y k t.

Przeciw  Franciszkow i Jurczykowi z 
Osieka, którego m iejsce pooytu jest niezna 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato 
w ego w K ętach pnc-z Zacharyasza E isnera 
z Dsie&a pozew o 768 kor. 86 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 listopada 1912 o godz 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  dłużnika u sta ­
nawia się Franciszka Niemca w Osieku, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać oędzie F ran - 
c saka Jurczyka w rzeczone, spraw ie na jego 
Koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
sig nie zgłosi, lub pełnon/bciuka nie za­
mianuje.

O, k Sąd powiatowy.
Kęty, dnia 11 października 1912.

L. ez. 0 . II. 519.12 ( ł )  (14064;
E  d y k t.

Przeeiw  Janow i Dudzikowi, ostatniem i 
czasy w Chyszówkach, którego miejsce po­
bytu je s t nieznane, w niesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w M szanie dolnej przez 
Antoniego Dudzika pozew o 670 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rczp .aw y na dzień 19 
listopada 193.2 o g. 9 rano do tego sądu,
b. N r. 3.

Celem strzeżenia praw  J a r a  Dudzika 
ustanaw ia się p. dr. W ład^s}aft;; Wędry- 
chowskiego adw, w M szanie doiaej, kura­
torem, . „

‘rk u ra to r zastępywać bgdzie Jan a  
Dudzika t rzeczonej spraw ie na  jag* koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M szana dolna, 30 października 1912.

L. cz. C. III. 172/1.2 Z) (14056)
E  d ;; k t.

Przeciw A nnie F  r  zaar. Siareńczak z 
Paszowej, której miejsc > pobytu ;est n iezna­
ne, wniesiony został ao c. k. sądu powiato­
wego w Lisku przez Józefa D wulita z P a ­
szowej pozew o zapłatę 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 listopada 1912 o godz. 
9 rauo, b. N r. 9.

Celem strzeżenia praw  powyż wymie­
nionej pozwanej ustanaw ia się p. dr. Toma­
sika adw. w Lisku, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłoś?, iub pełnom ocnika n ie  za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. li. III, 345/12 (1) (14057)
E  d y k t.

Przeeiw Józefowi .Proćko z Uherec, 
którego mic;3ce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został ńo c. k. sądu powiatowego w 
Lisku przez Józefa Adam iaka z U herec po­
zew o własność części lwh. 77 i 354 gm. 
Uherce.

Na podstawie pozwu wyznaczono ro z ­
prawę na d ;ień  22 listopada 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw  powyż w ym ie­
cionego porwanego ustanaw ia się p. dr 
F ichm anna adw. w Lisku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
knranda w rzeczonej spraw ie na jego kos* .: 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
uie zgłosi, lu?> ę-k-ior-oKc.iks ?.*• zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Lisko, dnia % listopada 1912.

L. cz, C. n .  492, C. II. 493, C. II. 494/12 (1)
(14062)

E  d y k t.
Przeciw Nusenowi L ars, którego m iej­

sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do c. k. sądu powiatowego w Mościskach 
przez Chaim s D am enherscha kupca w Mo 
ściskach pozew o zwrot weksla, lub zapłacę 
600 kor. przez Jakóba Ozyasza G erbera k; p 
ca w Mościskach pozew e zwrot weksli, lub 
zapłatę 300 kor. i 600 kor. przez Tobiasza 
G rufta dzierżawcę dóbr w Sarnikaeh pozew 
o zwrot weksla, I1T0 zapłatę kwoty 900 kor.

N a podstawie tych pozwów wyznaczoną 
została rozpraw a a a  dzień 8 listopada 1912
0 godz. 10 rano, b. Nr. 21,

Celem strzeżenia praw tegoż istacaw ia 
się p. dr. Gustawa Piseka adw. kraj. w M o­
ściskach, kuratorem ,

Tenże kurator zestępywać będzie po- 
pozwanego w rzeczonej -praw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 6 listopada 1912.

L. ez. 0 . XV. 1167/12 (1) (14037)
E d y k t.

Przeciw Edwardowi Jam poler, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c k. ■ ądu powiatowego S I. we 
Lwowie przez firm ę A, H. Zipper pozew o 
928 kor. zpn.

Na podsr.4110 pozwu tego wyznaczono 
rozpraw ę na dzień 29 listopada 1 9 i2  o g. 
8 rano, sala Nr, 9.

strzeżenia pr*» pozwanego u sta ­
naw ia się d. adw. dr. Lu i i i  - a Z ona we 
Lwowt«, kurs.to.-ezn

Tenże, km fhnr zas^pywafe będzie po 
zwanego w m-csohiij s p a w ie  na jego kos*.t 
i niebezpieazeństMs, do. óki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

O k Sąd pot; iatewy, 8. I. Oddz. XV.
Lwów, dnia 30 października

L. cz, C. II. 401/12 (1) (14004)
E d y k t.

Przeeiw  Wojciechowi Pytlowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do e. k, sądu powiatowego w Przew or­
sku przez Szymona Py tla  pozew o 310 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyenci-ę na  dzień 5 listopada 1912 o g. 
9 rano w sądzie tutejszym.

Celem strzeżeni/; praw  W ojciecha P y­
tla  ustanaw ia się p, dr. Karpfa adw. w 
Przeworsku, ku r a to r >m

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha P y tla  w rzeczonej sprawie na jego 
koszi, i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi., lub pełnom ocnika nie 
zamian uje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, 29 października 1912,

L. c i. Cg. I. 358/12 (2) (14028)
E  d y k t.

Przeciw  A leksandrow i Belina z Pru- 
sieka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do <?.. k. sądu obwodowego 
w Sanoku przez Eugenie z W asilkowskich 
Kuzianową pozew o 2423 kor. i 2423 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono
I. audyencyę na dzień 14 listopada 1912.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Be-

liny ustanaw ia się p. dr. 0 rn9 teina adw. W 
Sanoku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie A le­
ksandra Belinę w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 24 października 1912,

L. VII. a. 4775/3 (14080)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie §§ 12 i 14 rozporządze­
n ia  m inisteryslnego z dnia 2 stycznia 1907 
Dz. p. p. Nr. 6 c. k. Nam iestnictw o podaje 
do wiadomości, że przewodniczący W ydziału 
kondycyonująeych m agistrów farm acji w 
obrębie grem ium  aptekarzy Gal cyi zacho­
dniej w Krakowie mr. Jan  Zagórski i czło­
nek tegoż Wydziału mr. Ludwik Georgeon 
zrezygnowali ze swych godności, pierwszy 
z powodu wz ęcia apteki w dzierżawę, a 
drugi z powodu zmiany kondycyi.

Wskutek tego powołano losem na  człon­
ków W ydziału dotychczasowych zastępców: 
\ }  m agistra farm acji Bolesława M asłowskie­
go, 2) m agist a farm acji S tefana Rydla.

N astępnie wybrano 1) przewodniczącym 
Wydziału p. m ra M arsiana Łomnickiego za­
jętego w aptece K. W iszniewskiego. 2) za­
stępcę przewodniczącego p. m ra S tefana Ry­
dla zajętego w aptece p. Schneidra w K ra­
kowie.

Lwów, dnia 2 listopada 1912.
Za c. k. N am iestn ika;

U styanowski m. p.

L, cz. Cw. III. 6104/12 (4) (14089)
E  d y k t.

Przeciw Mozesowi S p indbw i przedtem  
w Kałuszu. którego miejsce pobytu jest nie- 
zn Jfc , wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Herscha Rosenbaum a pozew o 2000
uor.n .

Na podstawie pozwu wydano nauaz za­
płaty dnia 31 sierpnia b. r.

Oclem strzeżenia praw pozwanego usia- 
s&wia się p. dr. Izaka Reissa adw. we L w o­
wie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
a is  zgłosi, lub pełnom ochifa nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dn ia  23 października 1912.

L. cz. Cg. II. 770/12 (1) (14138)
E d y k t.

Przeciw  Towarzystwu kasowemu stow. 
zalej s ogr. poręką we Lwowie, Józefowi 
Zwiebel i M ajerowi Weiss, których miejsce 
pobytu jest. nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego cyw. we Lwowie przez 
dr Anzelma Lutwaka adw. we Lwowie po­
zew o z-p ła tę  6464 kor. 41 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyeneyę na dzień i2  listopada 1912 o g. 
9 raco.

Celem strzeżenia praw7 pozwanych u sta ­
nawia się p. dr. M i j a n a  Kobylańskiego 
adw. we Lwowie kuratorem .

T -n ie  kurator sm ę p y S k e  będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, d '■póki 0111 w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoi-mka nie zamianują.

0 . k. Sąd krajowy cyw.lny. Oddział II.
Lwów, dnia 7 listopada 1912.

Ł. ci. 0 . II. 401/1 a (1) (14072)
E d y k t.

Przeciw A gacie J a ta  z Dzikowa, której 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c k. sądu powiatowego w T arno­
brzegu przez Józefa F arbm ana i Jonasa 
M onheita pozew o 392 kor. zp .

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 15 listopada 1912 o godz. 9 30 rano,

Celem strzeżenia praw  A gaty Ja ta  
ustanaw ia się p. adw. dr. Rebena w T arno­
brzegu, kuratorem .

Tenże kurator sastepywać będzie po­
wyższą w rzeczonej spraw ie :,a jej koszt 
i n iebespieczeństw o, dopóki, ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, 15 października 1912.

L. cz. Cw. III. 7723/12 (1) (14085)
E  d y k t.

Przeciw Eisigow i Fuchsowi i Jakóbowi 
Mosesowi R ittel, których snejsee pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Zakład kredytowy dla handlu i prze­
m ysłu pozew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 23 października 1912,

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
naw ia się p. dr. Salomona Reissa adw. we 
Lwowie, kuratorem .
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Tenże kurator sastępywać będzie po­

rw anych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
mianują.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III .

Lwów, dnia 23 października 1.912.

L. cz. 16849/12 (13984 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę radcy sądu krajowego i na­
czelnika sądu powiatowego, ew entualnie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
sądu w Grybowie rozpi uie się konkurs z te r ­
minem  do 28 listopada 1912.

Podania o powyższą lub w innym  są­
dzie powiatowym opróżnić się mogącą posa­
dę wnosić Daleiy w przepisanej drodze służ­
bowej do Prezydyum sądu obwodowego w 
Nowym Sączu

Prezydyum e. k. sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, 5 listopada 1912.

L. Prez. 899 (6/12) (40046 2-~3)
O g ł o s z e n i e .

W  sądzie powiatowym w Brzesku je s t 
do objęcia natychm iast posada tymczasowego 
pomocnika kancelaryjnego na przeciąg 2 
miesięcy z płacą 2 kor. 50 hal. dziennie.

Kandydaci piszący na maszynie, mają 
pierwszeństwo.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, daia  6 listopada 1912.

L, cz. 16893 (13985 2 - 8 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą posadę kanceli­
sty, do której m ają pierw szeństw o wojskowi 
certyfikatyści, wnosić należy do dnia 12 g ru ­
dnia 1912 do Prezydyum  Sądu obwodowego 
w Jaśle.

Kandydaci w inni wykszać uzdatnienie 
do prow adzenia ksiąg gruntow ych świade­
ctwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 5 listopada 1912.

L. 3988/12 (14012 2— 8)
K o n k u r s .

W m yśl reskryptu  W ydziału krajowego 
z dnia 8 października 1912 LW . 132.426 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza 
okręgowego dla okręgu Uście zielone, który 
obejmuje następujące m iejscow ości:

1) Baranów, 2) Bobrowmki 3) Krasio- 
jów, 4) Ladzsie, 5) Ł>. zarów»a, 6 ) Łuka, 7; 
M ięozygórz-, 8) Niskołyzy, 9) Trości&nme, 
10) Uście zielone, 11; Zadarów ttazem o 
ludności 14.017.

Siedzibą lekarza jest U ś1 e zu-lone 
A pteka, poczta, urząd teie. ^ficzny  w mie: 
scu. Staeya Korościatyn 15 kim. oddalona 
od Uścia zielonego.

W arunk i:
1 obywatelstwo austryackie,
2. dyplom doktora medycyny, upra­

w niający do wykonywania praktyki le k a r­
skiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. nieprzckroczony wiek la t 40,
6. praktyka najm niej 2 -letnia w zawo­

dzie lekarskim .
Między kandydatam i pierwszeństwo bę­

dą mieli ci, którzy wykażą się 2-ietnią s łu ­
żbą przy szpitalu powszechnym powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktora, lub egzami­
nem  fizykackim.

Do powyższej posady przywiązana je s t:
a) płaca roczna 1200 kor.,
b) ryczałt na  objazdy 600 kor. rocznie.
S tab ilizacja  daje prawo do em erytury

w myśl U3tawy z 12 maja 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 68.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do W ydziału powiatowego w 
Buczaczu po dzień 80 grudnia  b. r,

W ydział Rady powiatowej.
Buczacz, dnia 1 listopada 193 2.

L. 3575/12 (14083 1 - 3 )
K o n k u r s .

Gelem obsadzenia posady zastępcy pro­
kuratora państw a w V III. klasie rangi w 
Krakowie lub przy inacj prokuratoryi p ań ­
stw a w okręgu krakowskiego c. k. Sądu k ra ­
jowego wyższego, rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej do c. k. N adprokuratoryi Państw a 
Krakowie, najpóźniej do 26 listopada 1912.

0. k, N adprokuratorya Państw a. 
jKraków, dnia 8 listopada 1912.

L. 146181/11. (14081 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w M ajdanie średnim  z po­
borami III . klasy 3 stopnia ryczałtem  899 
kor. rocznie na  służącego i ew entualnem  wy­
nagrodzeniem  1200 kor. rocznie za codzienną 
jazdę posłańezą z M ajdanu średniego, Pary- 
szcza i Tarnowicy leśnej i z powrotem.

Podania należy w nieść do c. k Dyre 
kcyi poczt i telegrafów , najpóźniej do 18 l i­
stopada b. r.

Lwów, dnia 5 listopada 1912.
O. k. P rezydent: 

W o p a t e r n i .

L. 1714/12 (14082)
K o n k u r s

Celem obsadzenia posady sztygara przy 
<i. k. Zarządzie salinarnym  w Kosowie, wzglę­
dnie tak iejie  posady przy innym  Zarządzie 
salinarnym  w G alic ji lub w Kaczyce nr. Bu 
kow laie opróżnić s«ę mogącej, z k tórą to po­
sadą połąezone są system izowane pobory służ­
bowe I. stopnia płac sług  salinarnych, roz­
pisuje się konkurs z term inem  5 grudnia 
1912.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
w powyższym term inie w łasnoręcznie pisane 
i należycie udokumentowane swe podania do 
c, k. Zarządu salinarnego w Kosowie w prze­
pisanej drodze służbowej, ci zaś którzy nie 
są jeszcze w służbie państwowej w drodze 
odnośnego c. k Starostw * powiatowego, wzglę­
dnie c. k Dyrekcyi poiicyi we Lwowie lub 
Krakowie i wykazać, że w ładają językami 
krajowymi, jako też językiem niem ieckim  w 
słowie, i piśmie, że są fizycznie zdolni do 
służby salinarnej względnie kopalnianej, że 
ukończyli z dobrym postępem szkołę górn i­
czą i że odpowiadają ogólnym wymogom 
przyjęcia do służby państwowej.

Kompetenei nie pozostający w służbie 
państwowej w inni zatem przedłożyć nadto 
dowody poddaństw a &ustryackiego, nieprzo- 
kroczonego 40 roku wieku i dotychczasowego 
zatrudnienia.

C. k. Zarząd salinarny.
Kosów, dnia 6 listopada 1912.

L. cz. Prez. 626 6/12 (14124)
K o n k u r s .

W sądzie tutejszym  jest do obsadzenia 
posada tymczasowego pomocnika kancelaryj­
nego.

W ym ogi: znajomość języka polskiego i 
niemieckiego, m am pulacyi sądowej oraz bie 
głość w pisaniu na maszynie.

Podania udokumentowane własnoręcznie 
napisane należy wnosić do 15 listopada 1912.

0. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 8 października 1912.

L. cz. P 149/12 (7) (14005 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Bei'ę Dache Stifel fi-łse BUipern zaro- 
bn iw  w Chiiit-jowie, uznano umysłowo chorą.

K iuatoiem  dla niej ustanowiono Zalela 
H aiperna z Cnołojowa

O, k. Sąd powiatowy. Oddział I 
R&dziechów, dm a 25 września 1912.

L. cz. P. 327/12 (11) (14136)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Gbryzantego 
Łosiuka w Oleszowie.

K uratorem  jego ustanowiono N ykolęM i- 
chajluka syna Mykiety w Oleszowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 27 października 1912.

L. cz. P . IV. 99/12 (14076)
E  d j  k t.

Za m arnotraw cę uznano A ntoniego Zdo- 
rowego w Olej o wie.

Kuratorem  jego ustanowiono p. Ro­
m ualda Borzemskiego w Olejowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 7 enerwca 1912.

L. cz. L. 13/12 (5) (14048)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano M ichała 
Szymko gospodarza z Zyndranowej.

Kuratorem  jego ustauowiono Iw ana 
Giurę gospodarza w Zyndranowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oadział I.
Dukia, dnia 17 października 1912,

L. cz. P. 122/12, P. 148/12, P. 50/12 (14055) 
E  d y k t.

Zawieszono kuratelę nad :
I. Stefanem  A ndrusiakiem  s. Hrycift 

z Wierzbowca.
II. K atarzyną F erkaniuk  ż. M ichała z 

Moskalówki.

III. Tymofijem Tynkalukiem  s. Jury
z Jaworowa.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Kosów, dnia 11 października 1912.

L. ez. P  117/12 (14045)
E  rl y k t.

Za m arnotraw cę uznano O harłam pija 
Romanów w Brz&zie.

K uratorem  jego ustanowiono Fedia Hry- 
niów w Brsazie.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bolechów, 10 października 1912.

L. ez. L. 18 11 (7), P . 260/12 (7) (14054) 
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uzn3no Józefa Ku- 
ttro n ia  w Suchoiiole.

Kuratorem jego ustanowiono F ra n c i­
szka Jag iełę  w SuehodoJe.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
K osno, dnia 2 października 1912.

L cz. F irm . 443,12 (13665 3—3)
Stow. III. 170.

W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru  stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie f irm y : Spółka kredytow a ko­

lejarzy, stowarzyszenie zarejestrow ane z ogra­
niczoną poręką.

Data s ta tu tu ; Nowy Sącz, 24 wraeśnia
1912.

Przedm iot przedsiębiorstw a:
a) udzielanie swym członkom kredytu 

na umiarkowany procent za poręką wekslową 
lub skryptow a,

b j przyjm owanie wkładek i dogodne 
ich oprocentow anie.

Czas trw an ia : nieograniczony,
D yrekeya: W ilhelm  Dubowski, Roman 

Bronisław  Romański, Jan  Kajanek jako dy­
rektorzy, zaś Łukasz Fedak, Stanisław  Izdeb­
ski i Ja n  Polak, jako zastępcy dyrektora.

Podpis firmy (F . Z ) :  pod firm ą stowa­
rzyszenia podpis jednego dyrektora i jednego 
zastępcy.

Ogłoszenia w jednym  z dzienni ów kra­
kowskich.

Udziały członków: najniższy 5 kor., 
ilość udziałów nie je s t ograniczona.

Odpowiedzialność: do wysokości dwu­
krotnej deklarowanego udziału.

Towarzystwo pizystępuje do Związku 
stowarzyszeń zarobkowo - g  spodarczych.

Data w pisu: 29 października 1912.
G. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19 października 1912.

U. en. 4>ipn. 363 i 389/12 II. 34 (14021)
3aiiHH i ,a,o,a;aTKB: £0 BUHcamnc Bace cpipM 

CTOBapnineHŁ.
BnHcaHO b peaeTpi CTOBapmneHB aa- 

Po6kobhx i rocnoflapcKHx.
OeiflOK CTOBapaineHa : flóaom B.
<£ipira 3ByuHTB: CniaKa om,a^HOCTH i 

H03HUOK b JlSjiOHOBi, CTOBapameHe sapea- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceH.»  nopyKoio.

1 . PŁaeH ftHpeKnjai BHCTymiB: B b cm b  
EoftHap, flOTenepimanfi HacTomrejiB 3apa^y

2. UaeHOM flHpeKgHi BHÓpaHnń: I le -  
Tpo UaBaHURo IsaHa, rocno^ap  b CTonua-
TOBi.

BHHcy: 13 Bepeoaa 1912.
D|. k. Cy ą  oicpyacHHŹ hko ToproneaBHHĆ

Biflflia I I .
KoaoitHH, pp ji 18 BepeęHH 1912.

U . en. «X>ipM. 365/12 (14022)
B n ac  ijiipMn aapoÓKOBoro i rocno^apcKoro 

CTOsapniuefla.
BnneaHO pp peeOTpy aapoÓKOBHx i 

rocnoflapcKHx cTosapanner. n.
OcIąok CTOBapameHa: Opeaen;B (C y^

nOBiT. CHaTHH).
^ ip a a  3 B yan iB : CniaKs Kpe^HTOBO-

TOproBeaBHa B.iacHa JloM in", cTOBapameHe 
aapeacTpoBąi 3 a oÓMeaceHoio nop vkoio b 
Opeapri. ^

ą^aia cTa-^Ty: 19 cepnHa 1912. 
ilpeflMe-T niąu:pHQMCTBa: O " ' aynnTH

rocnop&pcKÓ c n a n  cboix naem e ti . ix  po- 
ópoÓHTy Tjepe3 ypa^acyBaHG cm uią.b 3Hapji- 
ą ib  rocnoflapcKHx, HaB03iB, sóiaca, HaciHa, 
nepeTBopioBaHe npopyKTis rocnoflapcKnx, 
ypa^acyBaHe ManmB p p s . Meaena aóiaca, 
KynoBaHe, apeH^oBaHe i 6 yp o B xa e  poMis 
MemFu‘aa&HHx i HaóyBaHe rpyHTiB cniaBKH- 
mh cnaaiiH cboIx naeHiB.

H ac TpesaHa HeoóueaceHnn. 
jĄnpeKpna : ^MHTpo ^MHTpyK, cnpaB- 

hhk , IleTpo U paroposH u, Kacnep i T hmo- 
UaBaioK, KHHroBO^epB, bci piaBHmcn b 

Opeangn.
n if ln n c  ijiipMH: I lif l <j)ipMOH) CTOBapn- 

meHa njpn&cn ąbox n aem s yupaBH, m;o a

ycaiBueM BaacHocra 3o6oB«uaHŁ cTOBapn-
meHa.

O roaom eH a : U epea nomiipeHe Ha Ta- 
óanpH b aBOKaaa CTOBapnnieHa b paai no- 
TpeÓH oóiacHHKom bcIm uaeHajc a6o b opmii 
3 aBBiBCKHX uacoEHcnfi.

YpiJi uaeHiB 10 Kop.
BiflBinaa&HicTŁ: IlaTBKpaTHa t . e. j o  

naTBpasoBoi bhcoth aaHBaeHoro y ^ iay . 
^IjaTa BHHcy: 18 sepecH a 1912.

D(. K. C yp OKpj SRHHF aKO TOprOBeaBHHÓ
BippiJi II ,

KoaoMHa, p n n  18 sepecHa 1912.

H . cn. 4>ipn. 1043 C tob. I I I .  240 (13788) 
óJariHH i floflaTKH BHHcaHHx Bace <j>ipK 

CTOBapamcHB.
BnneaHO b peecTpi CTOBapnmeHB sa- 

Po6kobhx i rocnoflapcKHx.
OciflOK CTOBapnmeHa : JlaBpaKiB.
4>ipna 3ByiHT&: „CaMonołroipB", 06- 

ipecTBo rocnOflapcKO-ToprOBeju.HO-KpepHTo- 
Boe b JlaBpHKOBi, TOBapamecTBO sapeecTpo- 
BaHoe 3 oÓMeaceHOio nopyKoio.

1. UaeHH flHpeKn;Hi EHeTynnaa: 3e- 
hoh  MoxHagKifi, CenKO Caao i Mapico Caao.

2. UaeHH flHpeKipai BHÓpam : 3eH0H 
MoxHan;icHft, fliaoBOflHHKOM, IlaHTaaeŹMOH 
MiwiflpHK, KacnepoM, EicialaH IIexHHK, eue- 
TOBO^OM, BCI B JlaBpHKOBi.

AaTa BHHcy : 20 uepBHH 1912.
I(. k. Cyp KpaeBHfi hko  ToproBem»HHĆ 

Bi^ąiui IV . 
v1£bib, p n x  18 nepBHa  1912.

Ł. cz. F irm . 326/12 Pojed. I. 36 (14028)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y : Kołomyja.
Brzmienie firm y: M arkus H erm an.
Przedm iot przedsiębiorstw a: A jencya 

handlowa.
Z powedu śm ierci firm anta i zaprze­

stan ia  prowadzenia przedsiębiorstw a.
Dzień w pisu: 20 lipca 1912.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 2 0 -lipca 1912.

L. cz. F irm . 1183/12 B. I. 52 (14098)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­

nych już w rejestrze handlow ym  firm 
pojedynczych i spółkowych.

Do re jestru  B. w ciągnięto co nastę­
puje :
 ̂ ^  Siedziba firm y : Kraków, Rynek główny

Brzmienie firm y: U stredni banka će- 
skych sporiteleii F ilia  w Krakowie.

W ystąp ił: członek rady zawiadowczej 
M. U. dr. Gustaw Halik prym aryusz po­
wszechnego szpitala w Dotn&źlicach.

Dzień w pisu: 6 października 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 października 1912.

L. cz. F irm . 1087/12 Stow. II. 285 (14013) 
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lubaczów.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w Lubaczowie, stowarzysze­
nie zarejestrow ane z nieograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie csłonków w dm u Y1 grudnia 
1911 uchwaliło zmianę §§ 4, 12. 13, 17, 24, 
35, 36, 42, 59, 67 i 77 sta tu tu  w brzmieniu, 
jak  w odpisie odnośnego protokołu przecho­
wanego w zbiorze załączek.

U stąp ił członek dyrekcyi M endel A dler 
w ybrany, z; ś zastępcą M arkus S trossbcrg 
kupiec w Budomierzu.

Data w pisu : 11 czerwca 1912.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 czerwca 1912.

L. ez. F irm . 1067 Stow. III. 4 (13576)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Zimnawódka.
Brzmienie firm y: Spółkt; oszczędności 

i pożyczek w Zimnowódce, ?tow. zarej. z 
nieogr. poręką.

1. Oźłonkowie dyrekcyi w ystąpili: J ó ­
zef Prystajko i S tanisław  Baranowski.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i: F ra n ­
ciszek M ichalski przełożonym, a Paw eł B a­
ranowski członkiem zarządu, obaj rolnicy z 
Z:mnowódki.

D 4 a  w pisu: 15 czerwca 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 czerwca 1912.



L. cz. Firm. 356/15! Stow. I. 59 (13671j
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dynów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo zaliczko­

we w Dynowie, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką.

Zmiana: §§ 53 i 58 statutu, z których 
§ 58 opiewać będzie.

Udział każdego członka ustanawia sig 
najmniej na 10 kor. i najwigcej na 2000 kor. 
Dalszego brzmienia zmienionych paragrafów 
nie ogłasza sig, ponieważ nie zawiera posta 
nowień, k óre ogłoszone być winne.

1. Członek dyrekcyi Alfons B-.ensch wy­
stąpił.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Sta­
nisław Kodlewicz z Dynowa.

Data wpisu: Sanok, d. 14 września 1912
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 2 września 1912.

L. cz. Firm. 1079 Stow. III. 292 (13773)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sokołówka ad 

Bóbrka.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sokołówce koło Bóbrki, stow. 
zarejestrowane z nieograniczoną porgką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił: L on 
Ulaszewicz, przełożony zarządu.

2. Członkowie zarządu wybrani: ks. Ta­
deusz Kuntze, wikaryusz i katecheta w So­
kołówce.

Data wpisu: 15 czerwca 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 650/12 Spół. U. I. 59 (13848) 
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko­
wych.

Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie firm y: „Jama", spółka z cgr. 

odpow., po niemiecku: „Jama", Tiefbohrge 
sellschat mit unbeschrankter Haftung

Przedmiot przeds gbiorstwa: prowadzę 
nie przeds ęb orstwa wiertniczego i prowa­
dzenie ws&elkieh interesów w dziedzinie, han­
dlu i przemysłu górniczego, a zwłaszcza na 
ftowego i to tak we własnem imieniu i na 
własny rachunek, jakoteż we formie interesu 
komisowego lub powierniczego.

Form a spółki: kontrak t spółki z daty 
Drohobycz 9 lipca 1912 Lr. 4274.

Kapitał zakładowy: 30.000 kor. w go­
tówce złożony.

Upoważniony do zastępstwa: zawia­
dowca Samuel Poch, pnem ysłow iec w Dro 
hobyczu.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisuje sig zawiadowca.

Data wpisu: 14 sierpnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 14 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 1172/12 Oddz. C. I 71
(14100 1— 3)

Zmiany i dodatki odnoszące sig do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych spółek.
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków
Brzmienie firmy: Bracia Wróbel, spółka 

2 ograniczoną odpowiedzialnością w Kra­
kowie.

Rozwiązanie spółki: Uchwałą walnego 
Zgromadzenia spółki z dnia 22 czerwca 1912 
Postanowiono: rozwiązać spółkę Bracia Wró 
”01| zarządzić likwidację tejże spółki, zam a- 
“ °^ać likwidatorami tejże spółki: dr. Ta 

0-8za Bednarskiego i Maryana Szydłowskie- 
którzy uprawnieni będą każdy z osobna 

d0 2astgpstwa i podpisywania firmy Spółki 
2 dodatkiem: „w likwidacyi".

Lzień wpisu: 12 października 1912.
C* k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 października 1912.

L. cz. F irm. 1045/12 Stow. V. 59 (13577) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rawa rnska.
Brzmienie firmy: Związek kredytowy 

dla drobnego handlu i drobnego przemysłu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
porgką w Rawie ruskiej, p0 niemiecku: Kre- 
ditgenossenschalt fur Kleinhandel und Klem- 
gewerbe, registrierte Gennossensehaft mit 
beschrSakter Haftung in Rawa ruska.

Data statutu: Rawa ruska 14 maja 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie

kfedytu członkom i obracanie ich kapitałami 
w granicach ustawy.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya składa się z najmniej 5 człon­

ków, wybieranych przez walne zgromadzenie 
na przeciąg 3 lat. Na okres pierwszy w y­
brani: dr. Adolf Sega), adwokat krajowy 
przewodniczącym, dr. Emanuel Rose, lekarz 
miejski i dr. Karol Wilhelm Becker, kandy­
dat adwokacki, zastępcami przewodniczących, 
Bendel Stockhammer, Juda ZiDger, Izak Ber­
ger, Juda Gross i Leib Siebsehner, kuppy, 
członkami dyrekcyi, wszyscy w Rawie ru­
skiej zamieś r.kali.

Pod wypisanem lub wyciśniętem pie­
częcią brzmieniem firmy podpisuje sig prze­
wodniczący lub jeden z zastgpców jego, tu­
dzież łącznie jeden członek dyrekcyi.

Ogło zenia obwieszczane bgdą przez je­
dnorazowe ogłoszenie plakatami.

Udział członka wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do w y­

sokości podwójnej kwoty równającej sig de­
klarowanego udziału

Data wpisu: 15 czerwca 1912
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 572/12 O. I. 52 ( '4 0 2 7 )
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział C. wciągnigto co 

co następuje:
Siedziba firmy: Drohobycz 
Brzmienie firmy: Spółka dla przemy 

słu drzewnego spółka z ograaiczooą odpo 
wiedziałnością w D ohobyczu, po niemiecku: 
Holzindustriegesel schaft mit bes>hrankter 
Haftung in Drohobycz

Przedmiot przedsiębiorstwa: Eksploata- 
cya drzewostanu nabvte.ro o l  pp. Franciszka 
i Wincenty z Kwiecińskich Turowskich kon­
traktem kupna i sprzedaży we formie aktu 
notaryalnego z d«ty Sambor, 17 bpea 1907
1. rep 6958, a położonego w Tarnawie ni 
żnej, ew entualne dalsze zakupno innych 
drzewostanów w celu eksploatacyi, lub też 
drzewa na metry kubiczne, przerabianie drze­
wa ze wspomnianego drzewostanu, lub też 
z innych nabyć się mających drzewostanów 
nabytego na metry kubiczne drzewa w tar­
taku w Tarnawie niżnej, lub w innych na­
być sig mających, względnie w obcych tar­
takach, prowadzenie tych tartaków, handel 
drzewem i materyałami budowlanymi prze­
rabianie i wyrabianie wszelkich produktów 
będących przedmiotem przemysłu drzewnego, 
wkońcu przedsiębranie i wykonywa nie wszel 
kich czynności, które służą do prowadzenia 
tego rodzaju przedsiębiorstwa lub tymże po­
zostają w związku.

Forma spółki: kontrakt z daty Droho 
bycz. 21 czerwca 1912 L rep. 3682

Kapitał zakładowy: 100 000 kor. w n ie­
siony przez odstąpienie spółce przez wszyst­
kich spólników odpowiednio do ich udziałów 
przedsiębiorstwa przemysłu drzewnego obej­
mującego nabyty w Tarnawie niżnej drze 
wostan. tartak parowy z wszelkimi prawami 
z aktu notaryalnego z daty Sambor 17 lipca 
1907 1. rep. 6958, kló e to przedsiębiorstwo 
zgodnie oceniono na 100.000 kor.

Uprawnieni do zastępstwa: Leib DA- 
mand8tein syn Józefa kupiec w Drohobyczu, 
Leon Medlinger kupiec w Samborze, Joachim 
Herbst kupiec w Drohobyczu i Bernard Z ff 
prokurzysta powszechnego Banku depozyto 
wego filu we Lwowie.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisu ą wszyscy zawiadowcy.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dzień wpisu: 17 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 17 lipca 1912.

G. Zl. Firm 352/12 Stow. II 7 (14019)
Loschung einer Firma.

Zu los-hen ist im Genosenschaftsregi- 
ster: Kolomea.

Sitz der Genosenscbaft: Kolomea 
Fjrmawc* 'aut: H-ndels u. Gewerbe 

Bank registrine Genosenschaft mit beschr. 
Haftung in LiąuidaLon in Kolomea. Bank 
handlowy i przemysłowy, stowarzyszenie za­
rejestrowane ograniczaną porgką w likwi­
dacyi w Kołomyi, infclge Anfló ctiuu; der 
Genossenschaft und bendeter I, ąoidation.

Datum der Eintragung: 18 Seotember 
1912 *

K. k. k reis - und HancW^^richt 
* Abteilung II.

Kolomea, am 18 September 1912.

i

G Z Firm. 424/12 (14020)
Eintragung der Firma eines 

Einzeikaufmannes 
Eingetragen wurde in das Register 

Abt. A
Sitz der Firm a: Kolom°a. 
Firm aworilaut: Isidor Beiser Viehban- 

d!er zu Kolomea
Bf-triebsgrgenstand: Yiehhandel. 
Inhab; r: Isidor Beiser in Kolomea.

Datum der Eintragung: 4 Oktober 1912. 
K. k. K reis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Kolomea, den 4 Oktober 1912.

Z. Firm, 243,12 Rg. A. 52 (13854)
Lóschung einer Firma.

Gelóscht wurde im Register Abt, A. 
Sitz der Firma: Biała.
Firmawortlaut: Jakob Better. 
Betriebsgegenstand: U h r-S ilb er - und 

Goldwaarengeschaft infolge Geschaftsaufló- 
sung.

Datum der Eintragung 10 Oktober 1912. 
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Wadowice, am 10 Oktober 1912.

L. cz. Firm. 1066 Rg C 217 (13776)
Wpis zmiau do rejestru handlowego firmy 

spółkowej,
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziby fi my: Plac Maryacki 7.
Brzmienie firmy: Brutto Procente G. 

m. b. H.
Udziały brutto spółka z ogr. odpowie­

dzialnością.
Forma sp ó łk i: Spółka opiera się odtąd 

także na kontrakcie zdziałanym w formie 
aktu notaryalnego z daty Lwów, 29 maja 
1912 L rep 374 zmieniającym brzmienie 
§ 16 kontraktu poorzedniego z 10 lutego 
1912 L. rep. 46369 w myśl ts. poleciń  
z duia 5 maja 1912 1. cz. Firm. 823 Rg. 
C. 217.

Dzień wpisu 12 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 czerwca 1912.

L. cz Firm. 1065 Rg. C. 215 (13777)
W pis zmian do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru fi m spółkowych należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firm y: Lwów, pl. Maryacki 7.
Brzmienie firmy: „Petroleumwerte G. 

m. b. H. Wal ry naftowe spółka z ogr. od­
powiedzialnością.

Forma Spółki: Spółka opiera się odtąd 
także na k ntrakcie zdziałanym w formie 
aktu notaryalneg' z daty Lwów, 29 maja 
1912 L. rep. 373 zmieniającym brzmienie 
§ 16 kontraktu poprzedniego z 10 lutego 
1912 L. rep. 46.370 w myśl ts. polecenia 
z dnia 23 kwietnia 1912 1. cz. firm. 734 
Rg. O. 215.

Dz eń wpisu 12 czerwca 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 900/12 Rg. A. I. 375 (13772) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej 
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Zagródki (sp. Szczerzee). 
Brzmienie firm y: „Młyn m otorowo-ro­

powy Henryk Schilling".
Przedmiot przedsiębiorstwa: w brzmie­

niu firmy.
W łaściciel: Henryk Schilling w Za­

gródkach
Dzień wpisu: 11 maja 1912.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7 maja 1912.

L. cz. Firm. 992/12 Stow. V. 53 (13768)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Kasa wzajemnej po­

mocy obywateli okręgu IV. we Lwowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
rgką.

Data statutu: 27 kwietnia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa swych członków, 
pr£Ozi udzielenie im kredytu na umiarkowany 
procent i na warunkach możliwie dogodnych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya: składa się z 3 dyrektorów 

i 3 zastępców wybranych na 6 lat przez 
radę nadzorczą z pośmd członków stowarzy- 
szenis. Na pierwszy 6 letni okres wybrani:

1. Zygmunt Pomiankowski urzędnik To 
warzystwa asekuracyjnego,

2 Emil Sikora, urzędnik Towarzystwa 
ubezpieczeń robotników od wypadków,

3. Maksymilian Jahl majster komi­
niarski ;

zastępcami zaś:
1 Kazim erz Skulski nauczyciel,
2. Maryan Szurlej urzędnik Baaku kra­

jowego.
3 Antoni Duda, właściciel pracowni 

kamieniarskiej, — wszyscy we Lwowie.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
kładą swe podpisy dwaj członkowie dyrekcyi, 
lub jeden członek dyrekcyi, lub jeden czło­
nek dyrekdyi i jeden zastępca.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie, wybranem przez radę nadzorczą, który 
to wybór poddany będzie do wiadomości 
członków przez pisemne ogłoszenie w biurze 
Towarzystwa.

Udział członki: 5 kor.
Odpowiedzialność: dalszą kw^tą ponad 

udział do jednokrotnej wysokości swych 
ndziałów.

Data wpisu: 5 czerwca 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, duia 29 maja 1912.

L. cz. Firm. 375/12 Stow. III. 26 (13392)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką w Msza­
nie dolnej w dniu 19 listopada 1911 i 2 
września 1912 odbytem, uchwalono zmianę 
§§ 11, 18 i 41 statutu.

O. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, duia 5 października 1912.

L. cz. Firm. 279/12 Rg. A. 48 (13485)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisać do rejestru A.
Siedziba firmy: Klimkówce powiat są­

dowy Nowe Sioło.
Brzmienie firmy: Leon A ltstalter spe­

kulacyjne kupno i parcelacya gruntów wię­
kszy h posiadłości w Woli Matyaszowej i 
Glinni m.

W łaściciel: (I.) Leon Altstadter.
Dzień wpisu: Sanok, 20 lipca 1912.
O. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
San k, dnia 6 lipca 1912.

L cz. Firm. 1059/12 Sp. II. 186 (13573)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gródek Jagiel­

loński.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe w Gródku Jagiellońskim stuw. zarej. 
z ogr, por.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili, Aron 
Perlberger, Jakób Tiger, W olf R ibinstein, 
Maurycy Korpus, Dawid Biegeleisen, Juda 
Wachs.

2 Członkowie dyrekcyi wybrani: Aron 
Perlberger dyrektorem, Moses Stubenhaus 
zastępcą dyrektora, W olf Rubinstein kasje­
rem, Fischel Singer zastępcą kasjera, Dawid 
Biegeleisen kontrolorem,t Juda Wachs za­
stępcą koutrolora.

Data wpisu: 15 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 556/12 Oddz. B. I. 16 (13590) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru B. wciągnięto co nastę­

puje:
Siedziba firmy: Drohobycz 
Brzmienie firmy: Ekspozytura powsze­

chnego Banku depozytowego filii we Lwowie, 
w Drohobyczu, po niemiecku: „Eipositur der 
allgemeiuen Depositenbank F iliale Lemberg 
in Drohobycz", po rusku: „Ekspozytura Za- 
halnoho Banku depozytowoho F ilii u Lwowi 
w Drohobyczu.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem To­
warzystwa jest dla płynnej gotówki uzyskać 
pewną i lukratywną lokacyę, ruch handlowy 
i ruch ogólny przez udzielenie kredytów po­
pierać, oraz wykonywać interesa w § 14 sta­
tutów wys czególnione.

Forma spółki; Towarzystwo akcyjne na 
podstawie koncesyi udzielonej przez c. k. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych z 21 marca 
1871 L. 3922 oraz 6 kwietnia 1871 I .  4546 
dalej zatwierdzonych statutów, oraz aktu kon- 
stytucyinego z 20 kwietnia 1871, tudzież na 
podstawie zmienianych statutów zatwierdzo- 
przez c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
u ch -a łą  z 22 sierpnia 1882 L. 12860 i z 30 
grudnia 1910 L 49.598.

Kapitał akcyjny: 26,000.000 kor. roz- 
ł  żony na 65.000 sztuk akcyi wpłacofiych na 
okaziciela po 400 ker opiewających.

Zakład filialny powszechnego banku de-, 
poz towego fil i we Lwowie zakł> du głównego 
we Wiedniu, pod firmą Allgem einn Depo- 
siten Bank in Wien, do zastępstwa zakładu 
głównego jest uprawniona rada zawjadowcza 
składająca się z 5 —12 członków wybranych 
przez walne zgromadzenie uprawnionych 
akcyona yuszy na prz^cąg 3 lat.,

Czas trwania: nieoznaczony./
Czynność rozpoczęto 1 lipca 1912 r.

„Gazeta Lwowska" Nr. 259 z dnia 10 listopada 1912.



Podpis firm y : F irm ę tow arzystw a pod- 
disuje się w ten  sposób, że pod słowami 
„Powszechny Bank depozytowy" stam pilą 
w yciśniętem i lub przez kogokolwiekbądź pi- 
sanemi dwaj członkowie rady zawiadowczej, 
lub dwaj urzędnicy desygnowani przez radę 
zawiadowczą. lub jeden  członek rady zawia 
dowezej i jeden  urzędnik z dopiskiem per 
prokura swoje podpisy umieszczają.

Prokurę udzielono : Leon F rten k e l ban­
kier i w łaściciel dóbr w Czerniowcach i Ju- 
lius Tausik prokurzysta w Stanisławowie, 
którzy upoważnieni są do podpisywania kol- 
lektyw nie firmy zakładu filialnego w D roho­
byczu.

Ogłoszenia: umieszcza się w urzędowej 
gazecie wiedeńskiej.

D zitń  w pisu: 12 lipca 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział i i .
Sambor, dnia 6 lipca 1912.

L cz. F irm  1115/12 Stow. IV. 174 (14017) 
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Sokolniki.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sokolnikach, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Józef 
Dudek, W ojciech Gąsiorowski i M arcin P ia- 
stun.

2 Członkowie dyrekcyi w ybrani: J ę ­
drzej M.tdej, M arcin Gołębiewicz, Kazimierz 
Szponar, gospodarze w Sokolnikach.

Data w pisu: 19 czerwca 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV
Lwów, dnia 17 czerwca 1912.

L. cz. F irm . 1409 Sp. III. 256 (13780)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlow ym  firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru fiim  spółkow yth wciągnięto 
co następu je:

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy : Pierw sze galic. T ow a­

rzystwo akcyjne rafineryi spirytusu.
P rokurę : Adolfa C hrjesa wykreślono.
Prokurę udzielono: H en ry k o w iF rau k e l 

i Zygmuntów iM enkes, z których każdy firmę 
podpisywać będzie kolektywnie, albo z je ­
dnym  z członków kom itetu wykonawczego, 
albo z urzędnikiem  tow arzystw a posiadają­
cym prokurę.

Dzień w pisu: 19 sierpnia 1912.
0 . k. Sąd krasowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 sierpnia  1912.

G. Zl. F irm . 403/12 Eg. B. I. 1 (13847)
A nderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen  Gesellschaftsfirm en.
E inzutragen ist E ingetragen  wurde 

im R egister fur G esellschaftsfirm en.
Sitz der F irm a : H auptniederiassung in  

W ien Zw eigniederlassung in  B* rysław .
F irm aw o rtlau t: Galizische Rohol-Trans- 

port und Lager A ktien G eselschaft, p a ln isch : 
Galicyjska spółka akcyjna dla transportu  i 
magazynowania ropy.

W ilhelm  Laupelm lihler Kaufman in  Ber­
lin und Dr. Josef K am perss in  W ien, Oonte 
Jagues de Conti in  W ien und Eduard T ho­
mas B o ia ll in  Tustanowice sind in  den Ver- 
w altungsrat der G esellschaft m it dem Statu- 
team assigen  Zeichnungsrechte kooptirt wor 
den.

M itglieder des V erw altungsrates aus- 
g e tre ten : A ugust R ath  jun . und W ilhelm 
W ollner.

P rokura e rte ilt den H e rm : H erm an 
Hass, D irektor in  W ien, I. Seilergasse, Jo ­
sef Maks Graf, D isponent in  Wien, III. Kol- 
łergasse 17 und Klemens R uther, P rokurist 
in  W ien, IJL Inw alidenstrasse 1 m it der 
KolLktivześchnunfcS berechtigung.

B itum  Aei E in trasm ng: 10 Jun i 1912.
K. k. Kreis- ais Randelsgiricbt..

A bteilung II.
San bor, 10 Jun i 1912.

L. cz. F irm . 980/12 Stow. V. 51 (13979)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru  stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo m echa­

niczno-ślusarskie we Lwowie, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką".

Data sta tu tu : Lwów, 18 m arca 1912 L. 
rep. 5265 zmienionego uchw ałą W alnego 
Z g r o m a d z e n i  z dnia 16 m aja 1912 L. rep. 
6097

Przedm iot p rzedsięb iorstw a: zakupno na 
wspólny raeh-unek surowców, półfabrykatów  
m ateryałów , narzędzi potrzebnych do wyko­
nyw ania przeohysłu m eehaniczno-ślusarskiego, 
wyrób, nabyw.auie i dalsza sprzedaż na wspól­

ny rachunek i niebezpieczeństwo wszystkich 
S artykułów  wchodzących w zakres ślusarstw a, 
j Czas trw an ia : ograniczony na  5 lat i 
j kończy się z dniem  31 grudnia 1916.

Dyrekeya składa s ię : z dwóch człon­
ków, a to dyrektora i jego zastępcy, w ybie­
ranych na przeciąg jednego roku przez W alne 
Zgromadzenie.

N a rok pierwszy w ybrani zosta li: Jan  
Kołodziej, dyrektorem , W ładysław  N ehrebe­
cki, zastępcą dyrektora, obaj m ajstrow ie ślu­
sarscy we Lwowie.

Podpis firm y: Pod wypisanem lub wy- 
ciśaiętem  sL m pilią  brzm ieniem  firmy um ie­
szczają swe podpisy członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia umieszczane będą w wycho­
dzących we Lwowie czasopismach „W iek 
Nowy" i „Kuryer Lwowski".

Odział członka wynosi 550 kor.
Odpowiedzialność: ponad udział dalszą 

kwotą w wysokości udziału.
D ata w pisu: 31 m aja 1912.

C. k. Sąd krajow y jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28 m aja 1912.

L. cz. F irm . 1252 Rg. A. I. 321 (13779)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym  firm  kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru  oddział X. w ciągnięto co 
następuje:

Siedziba firm y : Lwów, ul. Kopernika 11.
Brzmienie firm y: Iżycki i Ska.
P rzystąp ił: M aryan B ruliński, inżynier 

we Lwowie.
W ystąpili: R udolf W eydei Adam Wey- 

da z dniem  1 lipca 1912 r.
Odtąd w łaścicielam i są : W łodzimierz 

Iżycki i M aryan Biuliński.
C praw nieni de zastępstw a: obaj spól- 

niey łącznie
Dzień w p isu : 19 lipca 1912.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 13 lipca 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 28/12 (115) (14088)

W konkursie firmy Simon H am ber i 
Moses Schilling, jakoteż obu wyż w ym ienio­
nych jaw nych spólników wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
byłego zawiadowcy m asy ad w. dr. dr. Was- 
se^bergera do w ynagrodzenia i zwrotu po­
niesionych wydatków na dzień 14 listopada 
1912 godz. 9 rano w c. k. sądzie krajowym  
cywilnym we Lwowie ul. T eatralna 1. 13 
biuro Nr. 19.

Na tę audyencyę zaprasza się w ierzy­
cieli konkursowych.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V I I ' 
Lwów, dnia 16 października 1912.

L. ez. S. 7/9 (244) (14079)
W  konkursie „W iedeński m agazyn to­

warów komisowych „Dorotheum  au L o im e 
C. M Bernfeld" we Lwowie wyznacza się 
audyencyę do rozprawy celem ustalenia ro 
szczeń zawiadowcy masy pana adwokata dr. 
Izydora F e lla  do w ynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 21 listopa­
da 1912 godz. 9 przed południem  w c. k 
sądzie krajowym cywilnym we Lwowie w 
biurze Nr. 19

Na tę  audyencyę zaprasza się wierzy­
cieli konkorsowych.

C. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 30 października 1912.

L. cz. S. 23/12 (93) (14029)
W konkursie Mosesa Saloraoa Oharapa 

eelem likw idacji i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych w ierzytelności, tudzież ta ­
kich w ierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 22 listopada 1912, wyznacza się 
audyencyę na 25 listopada 1912 o godz. 4 po 
południu w c. k. sądzie obwodowym w T ar­
nopolu w biurze Nr. 8.

Tarnopol, dnia 31 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S 9/12 (8) ' (14026)
O g ł o s z ę  i u a .

W  konkursie nieobjętej m asy spadko­
wej po bł. p. W ilhelm ie Oberhardzie w Prze­
m yślu na wniosek wierzycieli, jaw iących się 
na audyeneyi wyborczej zatwierdzono zawia­
dowcą masy adwokata dr. Izydora M argulie- 
sa, zastępcą zaś jego ustanowiono dr. Leiba 
Landau, adw., obu w Przem yślu.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl. 2 listopada 1912

L. cz. S. 17/12 (80) (14030)
W spraw ie konkursowej Suchera Spie- 

gelglasa, gdy zastępca zawiadowcy masy Da­
wid M aurer podaniem  do 1. cz. S. 17/12 (69) 
dobrowolnie złożył urząd zastępcy zawiado­

wcy masy konkursowej, oraz gdy skutkiem 
w yboru członka wydziału B erischa E iniege- 
ra  zawiadowcą m asy, opróżniło się miejsce 
jednego członka wydziału wierzycieli, przeto 
celem dokonania wyboru nowego zastępcy 
zawiadowcy masy, oraz jednego członka wy­
działu wierzycieli wyznacza się audyencyę 
na dzień 20 listopada 1912 o godz. 3 ‘30 po 
południu w c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu, w sali N r. 8, na k tórą wzywa się 
wszystkich w ierzycieli konkursowych.

Tarnopol, dnia 28 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/12 (1) (13947 3 - 3 )
E dykt konkursowy.

C. k. Sąd oowodowy w Rzeszowie ze 
zwolił na  otwarcie konkursu do m ajątku 
E tli W einrebowej kupcowej w Baranowie,

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c k. sędziego powiatowego Ohalcarza w 
Tarnobrzegu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
m asy p. adw. dr. Rebena w Tarnobrzegu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 8 listopada 
1912 o godz. 9 przed południem  w c. k. 
sądzie powiatowym w Tarnobrzegu przed­
łożyli dokumenty, poświadczające ich ro­
szczenia, w ystąpili z wnioskami względem 
zatw ierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zam ianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c k. Sądzie powiatowym w T arno ­
brzegu najdalej do d. 2 grudnia 1912 a na
ahdyencyi likw idacyjnej, na  dzień 5” grudnia 
1912 godzinie 9 przed poł. w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je  i ustanowili 
dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i m asie upadłościowej zwró 
cić koszta urosłe przez ponowne zw ołanie ogó­
łu w ierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na  podstawie form alnego pro­
jektu podziału.

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia a  toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie łub w pobliżu sądu, m ają wym ienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na  wniosek kom isarza konkur 
sowego ustanowi się dla nich, na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 26 p aździernka  1912.

L. cz. S. 14/12 (1) (13986 3— 3)
E dykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
Józefa B rechera i Gerszona E isne ia  niezare- 
jestrow anyeh kupców w Kołomyi prowadzą­
cych wspólny handel tow aram i bławatnym i.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego H ennera, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą m asy p. adwokata dr. 
M aurycego H ullesa w Kołomyi.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14 listopada 1912, 
godz. 9 przed południem w tym  sądzie w biu­
rze Nr, 74 przedłożyli dokum enty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawii - 
dowcy lub zam ianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako w ierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby e%pfyyfo nicil spór ju f  zawisł, 
stosownie (k. K hipisów  ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do łtu .i  11 g ru ­
dnia 1912, a na  audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 12 grudnia  1912, godz. 9 p r e d  pc 
ludnie®  w tymże sądzie wyznaeaonej, poli­
kwidowali je i ustanow ili dla n ich  porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe p-zez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo

w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi, lub w pobliżu m ają wym ienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w tem ­
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na  wniosek komisarza kon­
kursowego ustanow i się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 30 października 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 118/12 (2) (13782 3 - 3 )

W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.
Na wniosek p. Szymona M enkesa w dra­

ża się postępowanie celem amortyzaeyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej C nii kredytowej we Lw o­
wie Nr. 1474 na kwotę 1110 kor. i na im ię 
Szymona M enkesa opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 6 m iesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ie is tn ie ­
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 października 1912.

L. cz. Nc. VI. 98/12 (8) (13816 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. W ładysław a Jarem ko, 
jako opiekuua małol. Stefanii Królowej w dra­
ża się postępowanie celem amortyzaeyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
biouego kwitu depozytowego z daty 12 maja 
1906 wystawianego przsz Towarzystwo im ie­
nia Gizeli, wzajemny Zakład ubezpieczeń na 
życie i posagi G eneralna R eprezentacya we 
Lwowie, a opiewającego na złożoną przez 
śp. Karola Króla policę asekuracyjną rzeczo­
nego Towarzystwa Nr. 29 298 na  rzecz m ał. 
Stefanii Kiólównej na kwotę 530 kor. p ła tną  
dnia 1 stycznia 19 L5.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoiemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie

C. k Sąd powiatowy, S. I , Oddział VI.
Lwów, dnia 14 w rześnia 1912.

L. cz. T. 15/12 (1) (13595 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Am alii Simon w Baliczach 
podróżnych wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego weksla wystawionego w Bali • 
c-zach podróżnych pod datą 9 października 
1910 przez A m alię Simon opiewającego na 
sumę 500 kor. płatnego w 6 miesięcy po 
dacie w ystawienia, a akceptowanego przez 
M ikołaja Przytockiego w Baliczach podró­
żnych.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni po ogłoszeniu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za n ieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 24 września 1912.

L. cz. T. 106/12 (2) ' (13942 3 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek Zwierzchności gm innej w 
Mikowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności Nr. 160.615 na kwotę 81 
kor. 97 hal. i na nazwisko „Gmina Mików" 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczka ta 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 września 1912.

L. cz. T. IV. 21/12 (2) (13725 3 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek Racheli E uglander, żony 
A braham a, wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawczynię zagubionej książeczki oszczę­
dnościowej Towarzystwa wzajemnych oszczę­
dności i zaliczek w Krościenku Nr. 44 na



kwotę 1000 kof. opiewającej, a wystawionej 
na nazwisko Racheli Englander.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu, 
praw a te za nieistniejące uzurme zostaną.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, d n>a l 2  października 1912.

L. cz. T. II  7/12 (2) (13605 8 - 3 )
E d y k t .

N a wniosek A leksandra M orbitzera w 
Dębicy wdraża się postępowanie am ortyza 
cyjne co do skradzionego mu rzekomo weksla 
(b lank iet wekslowy na  4 kor. ostemplowany) 
przez Maryę Krawczyńską wystawionego, a 
przez A leksandra M orbitzera akceptowanego, 
zresztą zaś niew ypełnionego i wzywa posia­
dacza tego weksla, aby w przeciągu 6 tygo­
dni od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" licząc, z 
posiadania tego weksla przed tutejszym  są­
dem się wykazał, inaczej po upływie tego 
term inu na  wniosek A leksandra M orbitzera, 
weksel ten  jako umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 16 października 1912.

L. cz. T. II. 20/12 (5) (13944 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek M eilecba Guta, eskontera 
w Przem yślu i wskutek rozstrzygnięcia c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie, jako 
rekursowego z 1 października 1912 R IV. 
568/12 (1) wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla o treści następ u jące j: 
„Przem yśl den 24 Ju n i 1912. F u r Kronen 
330. Vier M onate a dato zablen Sie gegen 
diesen Prim a W eksel an die Ordre E igene 
die Summę von Kronen d reibundert dreissig, 
den W ert erhalten  und s te 'len  ihn auf 
Rechnung obne B erieht H errn  M eilech Guth 
in  Przemyśl, poczem następuje podpis M ei­
lech  G uth“.

Posiadacza powyższego w eksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, licząc po duiu p ła tno­
ści tegoż weksla tj 24 października 1912, 
w przeciwnym bowiem razie po upływ ’e po 
wyższego czasokresu weksel ten  za n ieistn ie­
jący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Przem yśl, 12 października 1912.

Spadki.
L. cz. A. 61/11 (8) (13864 3 - 3 )

E d y k t .
0 . k. Sąd powiatowy w Budzanowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 6 grudnia 1878 
zm arła w Ozerniowcacb W arw ara Kowal, 
córka M irona Kowala i Ju lianny  z Chytreń- 
kich nie pozostawiwszy rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ potomkowie rodziców m atki 
zm arłej Ju lii z C hytreńkich Kowal nie są 
znani, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali rościć sobie prawo do spadku, po 
rodzicach Julii Kowal, by w przeciągu jednego 
roku od dńia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawami swojemi do sądu i wyka­
zując swe praw a dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek ich, dla którego tymczasem W a­
lenty  Hoc w Łaskowcaeh ustanowionym  zo­
sta ł za kuratora spuścizny, przeprowadzonym 
byłby z tym i i tym  przyznany, którzy oświad 
czą się dziedzicem i ty tu ł swego praw a dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy­
jęta, zostałaby przez Państw o, jako bezdzie- 
dziczna zabraną.

Budzanów, dnia 28 w rześnia 1912.

L. cz. A. 262/11 (14) (13797 8 - 8 )
W  spraw ie spadkowej śp. M ikołaja 

Hamko ogłoszonym w „Gazecie Lwowskiej" 
dnia 26 czerwca 1912 Nr. 144 edykcie z 
dnia 31 m arca 1912 zaszła om yłka pisarska 
odnośnie do nazwiska zmarłego, którą pro­
stuje się z nazw iska H arasym  na  Hamko.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medenice, dnia 1 października 1912.

L. cz. A. 145/11 (13637 3 - 3 )
p  . „ E d y k t .

, powiatowy w Rudkach podaje
do wiadomości, F ranciszka Feszczak zm arła 
w Dołobowie dnia 26 lutego 1911 i pozo­
staw iła pisemne rozporządzenie ostatniej woli 
z daty Dołobów dnia 15 stycznia 1911, któ- 
rem  zapisała swoją realność pod Nr. 177 w 
Chłopczycach, a objętą lwh. 63 gm iny Chłop­
czyce nieletnim  Antoniem u i Piotrowi Złoto- 
rowiczom po połowie.

Gdy n ' e i 38*- wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku, licząc cd daty tego

edyktu, o swych praw ach sądowi, wykazali 
ty tu ł praw ny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadnu, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tym i, którzy mykażą ty tu ł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie w m iarę 
wykazanych praw  przyznanym spadek, dla 
któiego ustanaw ia się kuratorem  Jan a  Cha 
brawskiego naczelnika gminy z Dołobowa.

W braku wykazania praw  spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziddzictwo
c. k. Skarbowi Państw a jako bezdziedziczny 
spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 30 kw ietnia 1912.

L. cz. A. 103/11 (7) (13885 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole

ogłasza,-że dnia 25 m arca 1911 zm arła śp.
Naśoia Cnemij z domu Poliszczuk bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica P e tra  Chemija nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającym i się dziedzi­
cami i z kuratorem  Iw anem  Chemijem z Me- 
dyns, ustanowionym dla nieobecnego P s tra  
Chemija.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Nowesioło, dnia 4 lipca 1912.

L. cz A. V II 102/12 (5) (13683 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 
że dnia 15 lutego 1912 w Horodzowie zmarł 
Pawło Poricki pozostawiając rozpoiząazenie 
ostatniej woli, w którem ustanaw ia dziedzi­
ców.

Ponieważ Sądowi m iejsce pobytu Samka 
Porickiego je s t nieznane, przeto wzywa się 
go, aby do jednego roku w Sądzie się zgło­
sił i w niósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z 
kuratorem  A ndruchem  S.Bpihą ustanowionym  
dla nieobecnego Paw ła Porickiego.

C. k Sąd powiatowy Oddział VII.
Rawa ruska, dnia 30 maja 1912.

L. cz. A. 145/12 (13691 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w R ohatynie nie 
znając spadkobierców zm arłego w Livnie (Bo­
śnia) 10 grudnia 1911 M ozesaA ltm anna wzywa 
tychże, aby do roku zgłosiii się i wnieśli 
oświadczenie do spadku, którego kuratorem  
ustanowiono adwokata dr. Sehandera z Ro­
hatyna, gdyż inaczej spadek jako bezdziedzi­
czny Państw u wydanym zostanie.

Rohatyn, 29 października 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

z  d n i e n i a .  ±  m a j a  ± © ± 2  r .

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z K ra k o w a : 2 2 2 , 545, 725, § 5 0 , i()05, 110*), i s o ,  2 oo§),
°» 725f), 8 2 5 , 950

*) z Tam ow a. §) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

Z 'P o d w o ło c z y s k : 720, 1130, i s o § ) ,  215 , 530, 1030, 1 0 « f )  
f )  z Krasnego. §) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 

codziennie.
Z C z e rn io w ie c : 515-j-j-), 545f), 740. 1025*) 155 , 552,

6 2 6 , 934“ "
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S t r y j a :  728, 1140, 425, 645, io i9 § ), lio o

§) od 16 czerwca do 8 w rześnia włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S a m b o ra :  750, 955, 210, 830
Ze Sokala: 710, 125, 757
Z J a w o ro w a : 812, 420
Z P o d h a je c :  1H 0, 1020
Ze S to ja n o w a : 1001, 630

na dworzec „Łwów-Podzamcze“ :
,Z P o d w o ło c z y sk : 701, l i i i ,  i s o * ) ,  2 0 0 , 510, 1012, 103 if)

f )  z Krasnego. *) jod 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

Z P o d h a je c :  726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z W innik. §)?z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze S to ja n o w a : 942, 6JL

na dworzec „Łwów-Łyczaków44:
Z P o d h a je c :  708*), 1031, en*), 9«, 1143§)

*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1 2 » 5 ,  340, § 22, 835, 2 0 5 § ) , 2 4 5 , 34-5* ), 
5 4 6 f) , 605, 700, 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2 i « § ) ,  2 2 7 , 250-j-), 840, 1113

f )  do Krasnego. §) od 15 m aja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Czerniowiec: 2 5 0 , 610, » 1 5 .  937, 225, 305* ), 628f), 
7 5 8 f f ) ,  1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do Stryja : 600, 730, 1002§), 145, 050 H 2 5

§) od 16 czerwca do 8 w rześnia włącznie tylko w n ie­
dziele i rzym, kat, święta.

Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 

Do Sokala: 735, 221, 800, n a s * )

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545 

Do Podhajce: 555, 453.

Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Lwów*Podzamczc44:
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*), 2 4 2 ,  307-j-),. 901, 

1130

f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

Do Podhajec: 609, 121* ), 515, 1040§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i n ie­
dzielę.

Do Stojanowa : 812, 538,

z dworca „Łwów-Łyc^aków44:
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i n ie ­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łów ny :

Z B rz n c h o w ic : codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342 

517, 930
od 1 m aja do 30^w rześnia 743

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 m aja do 31 m aja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 m aja dc BO w rześnia 111, 910 
w niedziele i śwdętę, '.żyra. kat. od 5 m aja do~""8 wrze­

śnia \(jio

Z Lubienia: w n ied z ia łe  i święta :zym ,Ikat. od 12 m aja do
8, września 9£0.

Z W in n i ; . . tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
Do Brznchowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia  722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 w rześnia 421 

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 m aja do 31 m aja 235, 8351

Do Janowa:
codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 101-5, 303 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 5 m aja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i św ięta rzym. kat. od 12 m aja 
dc 8 w rześnia 240

UW AGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym  druk.eE.. Godziny nocne od 600; wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem  liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu p ło ż o ­
nego tuż za halą na  wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzucbowic, odjeżdża ' z peronu 3, 
schody HI.
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T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA WSZYSTKICH.

2 4  tomy za 3  kor.
z  p rz e s y łk ą  3 k o r . 8 0  h a l.

KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
W INCENTY PO L: P ie śn i J a n u s z a .
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia 

Kc ściuszki.
H. G W E L L S: Wojna dwóch światów. Powieść fan­

tastyczna, 2 t- my.
Hłoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. P rz e ­

łożył S Horbaczewski.
A. J. K U PR IN : Olesia. Powieść.
WŁ. TRABOZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie.

Bok *1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie 
Z BARTKIEW ICZ: N a s tro je . Nowele różaych autorów.
W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania.
H ELEN A  POHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tom ach. 
LEONIDAS A N D R E JE W : Życie człowieka. W pięciu 

obrazach z prologiem.
EDMUND B ER N STEIN : Strajk, jego istota i od 

ii zIftływEiii6<
PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle.
WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHNITZLER: Gdy się duch zamroczy. No­

welle.
W ŁADYSŁAW A NIDECKA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach.
Młoda Jłosya. Nowąlla W tłum . H. Olcudzkiej 
Jen . 1GN. PRADZYŃSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłop'cki, Skrzynecki), 2 tomy.

Poeci-Legioniści. Wybór Ich poezyi. (W ybicki, G o­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki,
Tymowski i inni).

R a ze m  2 4  to m y  za  3 k o r .

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e  L w o w ie , u lic a  Ja g ie llo ń s k a  3.

Zam ówienia na p row in cję , w ysyła  się odw rotnie, za nadesłaniem  80 h a l. na porto.

P ięćdziesiąty  trzeci rok Istnienia.

TYGODNIK ILUSTROWANY
najstarsza I najpoczytniejsza tlustracya polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLU STR O W AN Y“ w  r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).

Bolesława Prusa: „PRZEMIANY".

1912.
P r e m ia  n a d z w y c z a jn a  „T Y G O D N IK A  IL L U ST R O W A N E G O 1

- „Sybir, W izye Przeszłości" —
( S E K T A  I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N ST A N T E G O  GÓRSKIEGO.
na tle życia wygnańców syberyjskich.

1912.

P i e b o u i a  n n u i i o ó n i  12 tomów Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U l t m d n G  U U W lG o u l polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Ulustr.“ tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16-—. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w ie ś c i  drukować będą: E lizy  O rzeszkow ej „I pieśń nieeh zapłacze'1; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysięźeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama 
Krechowlecklego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności"; Erckmana Chatrlana „Daniel Rock" ; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy".-------------------------------

W A R U N K I PRENUM ERATY:
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6‘80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7‘20 kor., z oprawą książek 8-70 kor. 
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16'60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34 80 kor.

Numer a okazowe i prospekty bezpłatnie.

Prenumeratę przyjm ują: Adm in istracja „Tygodnika Illnstrowanego" we Ewo wie. 
Ulica Jagiellońska 1. 3, oraz wszystkie księgarnie 1 kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naezelńy: Dr. Józef Wolff.

„ M e i s t e r  d e r  F a r b e “

oryginaim  reprodukeya międzynarodowych m alarzy
kompletne pooznikl 1906, 1908, 1909

p o le ca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
N a mocy uchwały wydziału wierzycieli masy konkurso­

wej Ckasi Zwilling rozpisuje niniejszem  rozprawę ofertową 
celem sprzedaży towarów galanteryjnych w inwentarzu 
wspomnianej masy wyszczególnionych z wyjątkiem pozycji 
już sprzedanych w sprzedaży detajlicznej.

Towary oszacowane są na 12.271 kor. 80 hal- sprze­
dane są w drodze detajlicznej towary za kilkaset koron.

Oferty należy wnieść na piśmie na moje ręce do 8 dni 
od daty tego ogłoszenia i wraz z ofertą złożyć wadyum  
w wysokości 400 kor.

W ydział wierzycieli zastrzega sobie wolną rękę eo do 
przyjęcia wniesionych ofert. Nabywca będzie obowiązany 
zapłacić całą ofiarowaną cenę kupna do dni 8 od zawia­
domienia go o przyjęciu jego oferty przez wydział wierzy­
cieli.

Masa konkursowa Ohasi Zwilling nie ręczy ani za ja ­
kość ani za ilość sprzedaj! się mającego towaru, który 
oglądać można w sklepie masy konkursowej Ohasi Zwil­
ling.

Tarnopol w listopadzie 1912.
Dr. E. Demami,

zarządca masy konkursowej.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUBEAU“.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P rz e d te m  P a s a ż  H a u s m a n a  9 ).

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Franeyl I Szwajc^-ryi, również bilety zestawialne w jednym kie 
ranku do wszystkich zagranicznych m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, Iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, binro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  e o  k a s y  k o le j o w e ,  zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kiernnkn, do wszystkich 
miejscowości w Galicy i, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych u. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Mcdyolan, Nizza, Cannes i  t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le j o w e ,  le g i t y m a c y e  u r z ę d n i­
c z e  i  b i le t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego* do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, nnmer pociągu i rodzaj miejsca, 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

NI

dam- M

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a e y j  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

p r z e z  M .  F I S C H L E R A
C ena 2 fee?;, * p rz e s y łk ę  p o c z to w ą  2 k o r . 10 Bia!.v za

b r a n i e m  2 k o r . 88 h a l.

Główny s i ! k i : Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUM ORYSTYCZNE, 
ILLU S TR A C YE  A R TY S TY C Z N E , MODY, ł URNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą, 

w  miejscu lub w ysyłką  na orowlncye po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia ó o  wszystkich pism najtaniej.



C. k. nprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
W ©

F i l i e  s
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

l h  % W O

ISftcspozytiuryt Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
Z  S i C w  Itaa-rwy kor.
W N o w o s ia lic y  Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

m n m w s L  w ' M a j L ] « n i r
H s r u i p n a j e  I  s p x z e d . a , j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej Ł o k a c y i  k a p i t e l ó w .
M i e  l w i  i i r i m m i  oaiierr M i n  wypłaca sin t e  i e t r p i  orowizyj 1 fosztow.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powoda wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500'— począwszy, oprocentowuje takowe

po od sta, wydaje na wkładki
UBK S I Ą Ż E C Z  K  X .

Z w o t y  d o  5 0 0 0  i x o r c r x  w y p ł a c a  " b e z  w y p o w i e d z e n i a .  

Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną
S S i  A s  mw f e :  A  € l  A «  w v « 5

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku1 depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdz.se bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, doknmenta i kosztowności.

M i l i  ? 4 jj* . K K i  m m *  i  m m . m z w m

RządOW O u p r a w n i o n a

Fabryka wód mineralnych sztucznych
i specyainych  leczniczych

pod firmą

K . RŻĄCA i  C l i m  U SK I
w  K ra k o w ie ) u l. ś w . G e rt ru d y  I. 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s h i i b l e r s k i e j ,  

S e l t e r s k i e j ,  V i c h y ,  M a r y e n b a J z k i e j ,  H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L .N E  L E C Z N I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

S przedaż cząstk o w a w ap tekach  i d rogueryach . Cenniki na żądanie fran co .

iMuzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 

i zjawisk natury”.
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygieuista napomina młodzieży aby nie paliła  tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryuiu w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak  upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić oguiotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły .los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i  t. d.

K i t w m  p f t , l 0 1 U l
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita, w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
Ł/, kilo kawy palonej Melauge Nr. i ..............................  . 1 kor. 80 hal*
V, „ „ „ * Nr. I I ............................................2 kor. -  hal
%  n » r .  N r - .............................................. 2 kor. 30 hal.
‘/I :  „ ’ „ Nr. IV...........................................2 kor. 60 hal
l /, ,  ,  Melange cesarska Nr. V.............................................. 3 kor. — a»l.

poleca

Handel herbaty i kawy

Edmunda Biedla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

„ O S T A T N I  H A M L E T “
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

A R T U R A  S C H R Ó D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i  now elisty wyszły nakładem księgarni

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 

C e na  5 k o ro n  — stron 380.

„O statniem u H am letow i” przyznała krytyka nie 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

Cena z przesyłką pocztową 1 K . 66 hal., za zaliczką 2 K . 10 hal. 

nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. W ’
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Cukiernia Władysława Podhailcza .oostala w ńku te k  d c m o la cyl b u d yn k u  p r z e n ie s io n a  ua ul.
JL*l«:®d[eiriicfea € i9 — róg ul. Chorążczyzny.
Poisca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz zlfilią Hetmańska I©.

T a h s ™  „Salon I neczny
| g  E g  pL Jp  f IL J l S  1 1 1 | f |  wzór v.7 Paryżu, Berlinie i t. d. istniejących urządzony.
m  w w w i a i  a m m  j « ż  o t w s  **ty.

W spaniały program inauguracyjny. Początek o godz. 9 wieczorem.

Pfil

L. 2614/1912 III.

nm

Obwieszczenie.
W ydział Kasy Oszczędności m iasta Żywca na posiedze- 

w dniu 26-go października 1912 odbytem, uchwalił

p o d n i e ś ć  od w k ł a d e k
s t o p ę  p r o c e n t o w a

„ Ś n ió y  kwiat"
H i najnowszy, wedle s r a *  nauki sporządzony-
|  i krem fco rąk i twarzy
H f  N ajbardziej hygieniczny, w spółczesny środek 

toa le tow y . —  W szędzie do nabycia. 
T U B K A  8 ©  I i. —  F U S J 0 K A  1 -6 ©  K .  

Skład u J. RECHENA, Lwów, ul. Halicka.

° l5 2  O

na od sta
1912;

a to:
od nowych w kładek i od kwTot do istniejących już książe­

czek wkładkowych obecnie dokładanych

od iiia  1
zaó od wszystkich dawniejszych wkładek, po dzień 31-go 

października 1912 lokowanych,

dopiero od dnia 1 stycznia 1913.
Wydział Kasy Oszczędności miasta Żywca. 

Żywiec, dnia 26 października 1912.

Studencki. Bielewicz.
Bokm.

Towarzystwo W zajemnego Kredytu w Krakowie
z a r e j e s t r o w a n e  S t o w a r z y s z e n i e  z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,

podniosło procent od wkładek i rachunków bieżących
d o ty c h c z a s  na 4 °/0 o p ro c e n to w a n y c h , na

na 4 i  p ó ł  p r £
a to od ' i listopada b. r.

(Przedruk nie będzie płacony),

(BilWNka willa w Rapu
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 5  m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m i ,  f i g o w e m i ,  m i g d a -  
ł o w e m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a  s a t i a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość: B i u r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońska 1. 3. — L w ó w .

TABLICE i NAPISY
z  m e t a l u  l a n e  o r a z  m o s i ę ż n e  
g r a w ‘r o w a n e  d l a  p p .  a d w o ­
k a t ó w ,  l e k a r z y ,  b i u r  i t .  p . ,  
t a b l i c e  g r a n i c z n e  i d r o g o ­
w s k a z y  d l a  R a d  f p  w i a t o  w , ,  

o d z n a k i  d l a  s t r a ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytow nik. 
Lwów, ul. S y k stu sk a  19, te le fo n  1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lo rnetek

w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Geny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.

Ogłoszenie.

Stowarzyszenie KLUB TRUSKA- 
WIECKI z siedzibą w Truskawcu, zo­
stało uchwałą Walnego Zgromadzenia 
z dnia 25 września 1912 rozwiązane.

Zarzad.

światowej sławy mydło piękności. — Usuwa 
wszelkie p ieg i, zm arszczki, pryszcze, p la­
my i t .  d. i nadaje cerze św ieżość i  g ład­
kość. Do nabycia we wszystkich aptekach, 
drogueryach i odnośnych handlach. Cena za 
puszkę z opisem K. 1*50 i K. 1. Odbiorca 

może w ygrać 100 franków .

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Najw iększy magazyn jubilerski i zegarm istrzow ski

J u lia n a  D ą b ro w s k ie g o
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

l i i I O L  n a .
naturalne czyste, niezaprnwiaae alkoholami, wę­
gierskie, austryaokie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
ii»śezvnh poleca hanctol h e rb a ty ,  k a w r i w i u i

EDMUNDA RIEDLA, LW ÓW ,
realność około 7 morgową z do­

ki? p i  ZjC /H miI I I  mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzirehowicaoh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2 —4 po południu.

J E D Y N Y  RUSKI H 0 T E L

AAIŁOBMA IŁBSTYMMYCIA
w e  Ł W O W I f i

róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała.
H o t e l .  — M e & ta flin a o y a . — ń m i a .

E lektryczne ośw ietlen ie , e lek tryczna w en ty lacya , te lefon , łazienki.

CENY UMIARKOWANE. P ierw szorzędne urządzenie. W domu kraw iec, szew c, fryzyer.

Lir. S ta n is ła w a  W a i in s k ie g o

PRAWO DOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGK1EM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dc tyczący ;h 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i meinieckiem.

Do n a b y c ia  w  b iu rz e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena i  kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

H H H M B n M H H B

łon  Si* kolejowy C e n a  4 0  h a l e r z y .
— 7 ^̂ iTlin  I     I II Will ■■ I I IIMIU

Biuro dzienników S i Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 4
M A G A Z Y N  F U T E R  WIMA souka 

idy i S dań
pole ii na sezon zimowy wszelkie gatunki futer : dam­
skie i męskie podług najnowszych fasonów, oraz ko­
lie, czapki i zarękawki. Żakiety damskie z baran­
ków krymskich, źrebiąt, as trach ano w, oraz maierye 
najnowsze na wierzchy w największym wyborze. ■ 

C e n y  u m i a r k o w a n e .

Resiauracya w Hotelu Francuskim
Lwów, pi. Maryacki 5.

Kucljnitt doborowa, ccmy nmiar- J .  M anig: i  W o l i
kc ’ i u e , abonament przyjm uje

.  . . .  ... -  ,  ,  .  . ____w łaścic ie le  restau racji w H otelu Francuskimsie. “ iwo pilzuenskie, wina kra-
jowe i zagraniczne.

i K aw iarni Im perial 
p r z y  n l .  K a r o l a  L u d w i k a  5 .

*nn-
Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niodopada), ul. Szar niecka ego 1. 12. - -  Telefon 527,


